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Rok 25. 


WOJNA GREGKO-TUREGKA 


na ukończeniu. 


LONDYN, 12 czerwca. — | mu osobiście przez sułtana, do 


Korespondent z Saloniki dono 
si co następuje: 

Europa może się przygoto- 
wać na długą okupacyą Tessa- 
lii przez Turcyą. Kolej żela- 
zna *Dedlagatsch 8 Salonika” 
jest dzisiaj czynną jak w czasie 
wojny. Od przeszło trzech mie- 
sięcy-pociągi tej kolei, do dziś 
dnia, nieustannie przewożają 
wojska i zapasy. Europa pew- 
nie nie pojmuje sytuacyi całej, 
jaką jest ona dzisiaj, a to Jest: 
W Tessalii obecnie znajduje 
się ćwierć miliona wojska tu- 
reckiego a w Macedonii sto! 
przeszło 300 tysięcy pod bro- 
nią, gotowych do wyruszenia 
do Tessalii każdej chwili. Za- 
chowywanie się sułtana jest ta- 
kiem, że chce wiedzieć kto się 
odważy wygnać jego wojska z 
Grecyi.  Wysocy urzędnicy 
tureccy, tak wojskowi i cywil- 
ni nieustannie przybywają do 


i wyjeżdżają z Konstantynopo 


la. Wszyscy oni psztykają pal- 
cami na mocarstwa i wyrażają 
się w złych słowach o ambasa- 


' dorach. Urzędnicy i oficero- 


wie ci wiedzą co się święci w 
pałacu sułtana i nie ma ani je- 
dnego któryby się pogardliwie 
nie wyśmiewał z kombinacyi 
mocarstw przeciw Turcyi. 

«Kwestya wschodnia” przed- 
stawia się i jest uważaną jako 
złowrogą — pomimo rokowa- 
nia o ugodę pokoju. Turcya 
uporczywie obstaje za zatrzy- 
maniem Tessalii i jest gotową 
żądania swe orężem poprzeć, 
nawet mimo twardej opozycyi 
Anglii. 

Nadeszła do Londynu wia- 
domość zzupełnie wiarygodne 
go źródła, że Rosya w ciągu 
wojny, finansowo tj. pienięż- 
nie wspierała Turcyą, przyseła- 
jąc rządowi tureckiemu znacz 
ne sumy w złocie, i to z Pary- 
ża, na Marsylią, do Konstan- 
tynopola. 

LONDYN, 13 czerwca. — 
Depesza do dziennika “Times” 
z Konstantynopola opiewa, że 
sułtan zwrócił się z prośbą do 
cara rosyjskiego i do cesarza 
Wilhelma, ażeby go popierali 
w jego obstawaniu zatrzyma- 
nia Tessalii. Reprezentanci 
innych mocarstw ogromnie się 
na to rozgniewali i odmówili 
dalej prowa: —« rokowań po- 
kojowych aż Turcy nie wyjdą 
z Tessalii. : 

Wczoraj dyplomaci cudzo- 
zieniscy mieli mityng, który 
trw“? cztery godziny. 

I ONDYN, 11! czerwca. — 
Korespondent ''Standard'a' Z 
Konstantynopola donosi co 
następuje: ! 

«Na wtorkowej konferencyi 
ambasadorów dla omówienia 
warunków pokoju, obecnym 
był Tewfik basza, turecki mi- 
nister wojny, uzbrojony w ka- 
tegoryczne instrukcye dane 


uporczywego obstawania przy 
zatrzymaniu Tessalii. Gdy się 
konferencya skończyła, sułtan 
zwołał wszystkich swoich mi- 
nistrów na specyalną naradę 
do Yildiz Kiosku, która to na 
rada trwała aż do 2giej g. ra- 
no we środę.  Decyzya do ja- 
kiej doszli ministrowie ze suł- 
tanem, jest ta, że ewakuacya 
czyli opuszczenie Tessalii jest 
niepodobieństwem, lecz że nie 
ma żadnego powodu do przed- 
sięwzięcia  jakiejkolwiekbądź 
porywczej akcyi. Ponieważ 
Turcya znajduje się w posiada- 
niu Tessalii, Wysoka Porta (tj. 
rząd turecki) może cierpliwie 
oczekiwać a nawet niedefini- 
tywnie podczas gdy będą o. 
mawiane punkta za punktami z 
mocarstwami. Również zade- 
cydowano na tej naradzie dalej 
czynnie robić przygotowania 
wojenne. 

LONDYN, 13 czerwca. — 
Specyalna depesza z Aten do 
Exchange Telegraph kompa- 


nii opiewa, że zawieszenie bro- 


ni pomiędzy Grecyą a Turcyą 
zostało złamane przez Turków, 
którzy mobilizują posiłkowe 
wojska, fortyfikują Volo i Pre- 
vesa i wysełają wojska do roz 

maitych wysp. 

Ta sama depesza donosi, że 
turecka flota wojenna wczoraj 
wieczorem o godz. 1oej prze- 
płynęła przez Dardanelle. 


PAPIEŻEM MOŻE BYĆ AMERY- 
KANIN. 


Po raz pierwszy od wielu set lat, Włosi 
są w mniejszości, w Świętem 
Kollegium. 


LONDYN, 12 czerwca. — 
Liczba kardynałów w 5więtem 
Kollegium, którzy nie są Wło- 
chami jest w obecnym czasie 
większą jak liczba kardynałów 
Włochów, z powodu śmierci 
kardynała di Rende. Tego nie 
było od wielu set lat, 

Gdyby w tych czasach przy- 
szło do wybierania nowego pa- 
pieża, “conclave” czyli sobór 
kardynałów składałby się z 30 
kardynałów Włochów i z 31 
kardynałów, którzy nie są Wło- 
chami, W interesie tych 31 nie- 
Włochów byłoby naturalnie 
obranie nie- Włocha papieżem. 
Jednakowoż włoscy kardyna- 
łowie może mogliby mieć górę 
a to z następującego powodu. 
Kardynał australski Moran i 
francuzki kardynał arcybiskup 
z Maurituis znaleźliby niepo- 
dobieństwem a amerykańscy 
i kanadyjscy kardynałowie 
wielką trudnością przyjechać 
na *'conclave” do Rzymu, na 
czas, tj. w porę, albowiem 
“conclave” zbiera się w prze- 
ciągu zawiadomienia jedno-ty- 
godniowego, 

Duchowieństwo wyższe wło- 
skie wywiera presyą na Leona 
XIII ażeby położył koniec mo- 
żliwości wybrania papieżem 
kardynała Gibbons lub kardy- 
nała Vaughan za pomocą mia. 
nowania w dostatecznej liczbie 
nowych kardyna!ów- Włochów, 
Możliwość wybrania papieżem 
kardynała Amerykanina jest 
tak nową jak i zatrważającą. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Wiednia donoszą dnia 11 
bm. do londyńskiego dzienni- 
ka “Daily News” co następu- 
je. Chłopi na majątku barona 
de Daniel, węgierskiego mini- 
stra handlu, w Becokereck, 
napadli na jednego żydowskie- 
go farmera, który do pomocy 
przywołał czterech żandarmów. 
Chłopi, w liczbie 700 przybra- 
li groźaą postawę — i tedy 
żandarmi dali ognia. Na to 
cały tlum chłopów napadł na 
nich i dwóch żandarmów ko- 
sami pociął na sztuki. Dru- 
dzy dwaj i żyd uszli, ratując 
się spieszną ucieczką. Z chło- 
pów później przeszło 40 aresz 
towano jako najbardziej win 
nych. 


* 
* * 


Londyn, 11 czerwca. — Pa 
ryzki korespondent *"Times'a” 
utrzymuje, iż na pewno wie, że 
stanowczy traktat zostanie 
podpisany przez Francyą i Ro- 
syą przy okazyi wizyty prezy- 
denta republiki  francuzkiej 
Faure’a w Petersburgu w koń 
cu lipca. Traktat ten ma być 
jednym z najwypracowańszych 
i najstaranniejszych dokumen- 
tów dyplomatycznych, nad 


| którym pracowało od r. 1889 


dwóch carów i trzech prezy- 
dentów i tychże zagraniczni i 
wojenni ministrowie. Dotego 
czasu — dodaje korespondent 
— jedynym dokumentem wią- 
żącym obydwa narody była 
tylko konwencya wojskowa. 

Nowy traktat podpisanym 
zostanie albo w Petersburgu 
albo w Moskwie. 


* 
* * 


Caryca moskiewska powiła 
córkę. Jestto jej drugie dzie 
cię. Pierwsze, także córeczka 
Olga, urodziła się w Listopa- 
dzie 1895 r. Najpierwszymi, 
którzy pospieszyli z powinszo 
waniem, byli: prezydent Fran- 
cyi p. Faure i M. Hanotaux, 
francuzki minister spraw ze- 
wnętrznych. A. JBaa 
"Stan zdrowia carycy jest 
zatrważającym. 


* 
* `~ * 


Jak donoszą z Buenos Ay- 
res, stolicy Republiki Argen 
tyńskiej, w Ameryce Południo- 
wej — republika Uruguay wy- 
powiedziała wojnę Argentynie. 
Do starcia już przyszło tak na 
lądzie jak i na wodzie. 


a * 
* 


Na wyścigach na Długiem 
Polu (Long Champs), w Pa- 
ryżu, w niedzielę 13 bm., o 
wielką nagrodą Paryża( Grand 
Prix de Paris), uczyniono dzi- 
siaj zamach na zgładzenie pre 
zydenta Francyi p. Franciszka 
Feliksa Faure'a. Prezydent 
uszedł jednak z małem tylko 
uszkodzeniem. 

Gdy prezydent przejeżdżał 
w otwartym powozie kaskadę 
u kończyny lasku bulońskiego, 
jakiś człowiek rzucił niespo- 
dzianie bombę do powozu. 
Bomba eksplodowała, lecz nie 
stało się nic groźnego. W je 
dnej chwili powstało ogromne 
zamieszanie. Niedoszłego za- 
bójcę prezydenta natychmiast 
aresztowano. Huk był tak 
nieznacznym, że z początku 
zdawało się, iż to ktoś dał 
ognia z rewolweru. 

* * 


* 
W dniu 13 bm. wybuchł 
pożar w teatrze w Neuilly, na 


przedmieściu Paryża, podczas 
przedstawienia, Płomienie 
wkrótce szybko wszystko o 
garnęły i w niedługim czasie 
pochłonęły wszystko cokol- 
wiek mogło się spalić. Z wy- 
buchem ognia nastąpiła panika 
i w tłoku jaki nastał, więcej niż 
50 osób zostało potratowanych. 
Dwunastu aktorów zostało u- 
szkodzonych niebezpiecznie i 
z tych trzech bez wątpienia 
umrze, 


* 
* * 


Zamach na życie prezydenta 
Francyi Faure'a wywołał wiel 
ką sensacyą w całej Anglii, i 
jest obawa, że królowa Wikto- 
rya nie będzie chciała wystąpić 
na widok publiczny w jej jubi 
leuszu «dyamentowym pano- 
wania. 


* 
M * 


Z Simla, w Indyach Wscho- 
dnich (posiadłości Anglii w A 
zyi) donoszą dnia 11 bm. co 
następuje: Nadeszła tu wiado- 
mość o strasznym pogromie 
wojska angielskiego w dolinie 
Tochi, nad granicą Afganista- 
nu. Oddział 300 *sikbs'ów,” 
piechoty krajowej Punjaub, z 2 
armatami górskiej  bateryi 
Bombayu, został niespodzianie 
napadniętym przez wielką li 
czbę Mullicks'ów czyli Indyan- 
krajowców. Pułkownik Bun- 
ny, 1 kapitan i 1 porucznik, 
oraz przeszło 25 szeregowców 
poległo, a znaczna liczba ofice- 
rów i żołnierzy odniosła rany. 
Następnie krajowcy ścigając 
gnali wojsko angielskie piued 
sobą. EF JAn 

Jest obawa, że na tem się 
nie skończy, zatem wojska zo 
stawają ściągane i wysełane 
na miejsce buntu. 


* * 

Z Hong Kong, w Chinach, 
donoszą w tych dniach, że z 
Wysp Filipińskich nadeszły 
bardzo sprzeczne wiadomości. 
Jedne opiewają, że Hiszpanie 
zwyciężyli krajowców w kilku 
bitwach, podczas gdy drugie 
doniesienia opiewają, że po- 
wstańcy pobili Hiszpanów. 


* 
* * 


W Chinach, na północ i 
wschód od Szachuan panuje 
straszny głód i ludność wymie 
ra setkami. Na ulicach i po 
drogach leżą trupy z głodu po 
marłych, któremi nikt się nie 
zajmuje. Rząd wysłał znaczne 
zapasy ryżu do nawiedzonych 
głodem okolic, lecz pomoc ta 
jest nie dostateczną. 


* w 
* 


Parowiec ‘Empress of Ja- 
pan,” który przybił z Chin do 
Victoria, B. C., przywiózł wia- 
domość o strasznym szturmie 
i burzy, która szalała nad Chu 
san archipelagiem, w dniu 6go 
maja. Na wybrzeżach znajdo- 
wało się tysiące łodzi rybac- 
kich. Burza poprzewracała 
setki tych łodzi i więcej niż 500 
rybakow utopiło się. Nietylko 
łodzie ale i większe statki zo- 
stały powywracanei zatopione. 


+ * 


Z Londynu donoszą dnia 14 
bm.,że największy milioner na 
świecie, Barney Barnato, któ- 
rego majątek rozmaicie obli- 
czano od 500 do 1000 milio 
nów dolarów, popełnił samo 
bójstwo. Wyjechał parowcem 
“Scot” z Table zatoki, przy 
Cape Town, w dniu 2 bm., w 
drogę do Southampton, An- 
glii, i gdy parowiec znajdował 
się blizko Funchal na wyspie 
Madeira, na zachód od wy- 
brzeży Marokko, Barney Bar- 
nato raptem skoczył z okrętu 


w morze. Pomimo pospiesz 
nego ratunku, majtkowie za- 
łogi okrętowej wydobyli go 
jako trupa. 

Samobójca był zangliczo - 
nym żydem polsko-litewskim. 
Podobno w ostatnich czasach 
miał na giełdzie londyńskiej 
stracić ogromnie. 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 12 czerwca. — 
Głód zaczął już panować w Ha- 
vana. Dziennik “La Lucha” 
nalega na rząd, ażeby pozwolił 
na wwóz bydła z zagranicy, po 
nieważ w stolicy nie ma mięsa, 
funt mięsa podłego gatunku 
dzisiaj kosztuje jednego dolara. 
Stan rzeczy w przedmieściach 
jest straszliwym. 

Do komisyi, która przybyła 
oznajmić jak okropnym jest 
stan rzeczy, Weyler odezwał 
się w następujących słowach: 
‘Nie dbam wiele czy ludność 
Havany ma! íe ma mięsa. 
W czasie wojny mięso jest zby- 
tkiem. Bardzo żałuję, że rząd 
w Madrycie poczyna się sta- 
wać sentymentalnym. Gotowy 
jestem wyjechać i kto iany te- 
dy może wam dać co żądacie. 
Lecz jeźli ja pozostanę na Ka:- 
bie jeszcze trzy miesiące to u- 
kończę wojnę wytępieniem zu- 
pelnem wszystkich Kubańczy- 
ków — co jest jedynym środ- 
kiem na uśmierzenie wyspy.” 

HAVANA, 9 czerw. —4,000 
rewolucyonistów z departa 
mentu wschodniego, pod do 
wodztwem generałów Rodri 
guez i Quintin Banderas, prze- 
byli Matanzas, wtargnęli do 
prowincyi Havana od strony 
południowej miasta Maduega 
i obecnie zagrażają miasteczku 
Guinnes. 

Znów szczęśliwie wylądowa- 
ła ekspedycya z Floridy dla 
Kubańczyków, uszedłszy cało 
czujności hiszpańskich pancer- 
ników i kanonierek. Wylądo- 
wanie wyprawy nastąpiło wczo- 
raj w Guanabaco, blizko Bu- 
curanao, około ro mil od Gua- 
nabacao. Oddział rewolucyoni- 
stów pod komendą Rafaela de 
Cardenas wyszedł na spotka- 
nie *filibusterów” i eskortował 
ich z całym ładunkiem aż w 
góry Casignas, gdzie na wy- 
prawę oczekiwał generał ku- 
bański Alejandro Rodriguez 
ze swem wojskiem. 

Hiszpańska kolumna Fonde 
svieli, osławionego ''rzeźnika” 
Kubańczyków, która wymasze- 
rowała dla zaatakowania Car- 
denas'a, została zatrzymaną 
przez oddział Kubańczyków 
pod pułkownikiem Arangue- 
reu —i w potyczce jaka się wy- 
wiązała, która trwała 4 godzi- 
ny, Hiszpanie zostali pogro- 
mieni. Starcie było pod San 
Francisco de Paulo. Hiszpań- 
ska strata wynosi: 19 zabitych 
i 46 rannych, w liczbie tych 
jest porucznik-pułkownik Be- 
nedicto, drugi w komendzie. 

W tym samym czasie inny 
Kubański oddział pod pułko- 
wnikiem Paulo Assago, blizko 
Całnpo, wysadził w powietrze 


dwa pociągi z wojskiem, które 
wyjechały z Regla o 6 g. dzi- 
siaj rano na odsiecz. Obydwie 
lokomotywy w eksplozyi ule- 
gły zupełnemu zniszczeniu, tak 
maszyniści jak i palacze potra- 
cili życie a przytem 20 żołnie- 
rzy zostało niebezpiecznie u- 
szkodzonych. 

Z Pinar deł Rio donoszą o 
gorącej bitwie, która miała 
miejsce 3 dni temu tuż pod 
miasteczkiem Consolacion del 
Sur. Poległo trupem: dwóch 
kapitanów hiszpańskich, poru- 
cznik i 16 szeregowców, i Ku- 
bańczycy zmusili kolumnę do 
cofnięcia się w wielkim niepo- 
rządku. 

W innej bitwie, na majątku 
cukrowym ''La Luisa” blizko 
Portu Cabanas, pomiędzy Ma- 
riel i Bahia Honda, hiszpańska 
kolumna utraciła w potyczce z 
rewolucyonistami 30 w zabi- 
tych a przeszło 100 zostało ran- 
nych. 
= Jestto.w okręgu *'uspokojo- 
nym” Weyler'a. Po potyczce 
rewolucyoniści cofnęli się do 
dawnych ufortyfikowanych po- 
zycyj Macea w górach Rubi. 

` Weyler zatelegrafował, aby 
-w pogoń za tymi Kubańczyka- 
mi bezzwłocznie wymaszero- 
wało 6 kolumn wojska, lecz 
ani słówka o porażce w La 
Luisa nie doniesiono do Wy- 
działu Wojny w Madrycie. 

Z Santiago de Cuba nade- 
szła specyalna depesza, która 
podaje szczegóły o bitwie bli- 
zko Manzanillo, w której 40 
żołnierzy hiszpańskich z woj- 
ska regularnego poległo tru- 
pem a jeszcze większa liczba 
została ranioną. Większa część 
poległych znalazła śmierć od 
kubańskich ‘‘machetów.” Rzą- 
dowy raport podaje, że z Ku- 
bańczyków więcej jak 30 pole- 
gło. 

W La Reforma, majątku ho 
dowli bydła, blizko Sancti Spi 
ritus, w niedawno temu stoczo 
nej utarczce pomiędzy rewolu- 
cyonistami Gomeza a wojskiem 
hiszpańskiem pod dowództwem 
gen. Calixto Ruiz, urzędowe 
źródła przyznawają, iż wojsko 
rządowe doznało porażki i zmu- 
szone zostało do odwrotu ze 
stratą 35 zabitych i przeszło 60 
rannych. La Reforma również 
znajduje się w tak zwanym 
przez Weyler'a okręgu ''uspo- 
kojonym” prowincyi Santa Cla- 
ra. . 

Z Manzanillo donoszą, że 
znów nowy hiszpański konwój 
wojskowy, który wyruszył na 
pomoc garnizonowi w Bayamo 
— został napadniętym przez 
Kubańczyków na drodze bli- 
zko Paralejo, i po bitwie 6-go- 
dzinnej Kubańczycy zdobyli 
wszystkie zapasy. 

Admirał Navarro, z trzema 
pancernikami, w niedzielę od- 
płynął z portu Havany w dro- 
gę do Banes, który to port 
znajduje się dotąd jeszcze w po- 
siadaniu rewolucyonistów, lubo 
port jest  zablokadowanym 
przez statki rządowe. Kubań- 
czycy w czasie zajmowania Ba- 


. 
> 


nes, forty mocno ufortyfikowali 
i kilka starych okrętów u wej- 
ścia do portu ,zatopili oraz w 
kanale pozakładali wielką ilość 
torpedosów dla powstrzymania 
zbliżenia się i przypłynięcia 
hiszpańskich kanonierek. 

Navarro ma pod sobą 1,200 
wojska morskiego i jego zamy- 
słem jest zaatakować Banes je- 
dnocześnie od strony lądu i 
morza, 


Rząd hiszpański na bieżący 
rok na pokrycie wydatków w 
Kubie potrzebuje 45 milionów 
dolarów. 


HAVANA, 14 czerwca, — 
Kubańczycy pod dowództwem 
Cardenas'a i Arangueren'a za- 
atakowali Mariano, przedmie- 
ście Havany. Walka trwała kil- 
ka godzin i na pomoc Hiszpa- 
nom przybyły posiłki z Hava- 
ny. Straty po obydwu stronach 
są znaczne, lecz liczba pole- 
głych i rannych jest tutaj utrzy- 
mywaną w ścisłej tajemnicy. 
Wszystkie znaczniejsze rodziny 
przedmieścia Mariano schro- 
niły się do stolicy. Prasie nie 
wolno wcale podawać o stoczo - 
nej bitwie, 


Car moskiewski znajduje się w melan- 
-~  ceholicznem stanie umysłu. 
BERLIN, 13 czerw, — Uczu- 


«ie zawodu panuje w carskim 


pałacu w Petersburgu, z powo- 
du powicia przez carycę córe- 
czki. Dowiedziano się dzisiaj 
ze źródeł autentycznych, że car 
wcale nie wziął udziału w ogól- 
nej radości publiczności. Jest 
otwartą tajemnicą, iż tak on 
jak i jego dworzanie, czują się 
gorzko zawiedzonymi, że 'nie 
urodził się męzki potomek tro- 
nu. 


Młody car ruski podziela 
przesądne uczucia. wszystkich 
Moskali. Wie on także, iż wiel- 
ka-księżniczka Marya Pawłó- 
wna, żona jego stryja wielkiego 
księcia Włodzimierza Aleksan- 
drowicza, niedawno temu uda- 
ła się do cyganki przyszłość 
przepowiadającej i że ta prze- 
powiedziała iż jeden z jej sy- 
nów zasiądzie na tronie Rosyi. 

Z powodu tego szeroko foz- 
głoszonego proroctwa, rosyj- 
ska publiczność z zajmującym 
interesem patrzy na dwóch sy- 
nów wielkiej księżaiczki Maryi 
Pawłówny. Obydwaj są dziar- 
skimi młodzieńcami, i będąc 
oficerami w carskiej straży, są 
bardzo popularnymi w kołach 
wojskowych. Jeźli męzki poto- 
mek nie urodzi się parze car- 
skiej, co może być nieprawdo- 
podobnem albowiem zdrowie 
carycy jest mocno pudkopane 
niedawnem rozwiązaniem — to 
najstarszy syn wielkiego księ- 
cia Włodzimierza będzie pra- 
wnym następcą tronu carów, 

Najstarszy brat cara, Wielki 
książę Jerzy Aleksandrowicz, 
jest obecnie w ostatnim stopniu 
suchot a brat młodszy 19-letni 
wielki książę Michał Aleksan- 
drowicz nie ma nadziei do ży- 
cia do pełno letności. 

Synami wielkiego księcia 
Włodzimierza są: Kyril, uro- 
dzony w roku 1876, Borys, ur. 
w r. 1877, i Andrzej ur. w r. 
1878. 

Ostatniemi czasy car miewa 
zatrważające napady melan- 
cholii. Obecnie wcale nie inte- 
resuje się żadnemi zabawami 
towarzyskiemi dworu, i jest 
obawa że ten zawód familijny 
utrwali go w melancholicznym 
stanie umysłu. 
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Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z. 


Sulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


W 


ęgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. | 


Czerwiec. 


17 Czwartek, Boże Ciało. 

18 Piątek, Marka i Mareelina. 

19 Sobota, Gerwazego i Protazego. 
20 Niedziela, Florentyny. 

21 Poniedziałek, Alojzego Gonzagi. 


22 Wtorek, Paulina bisk., Albinusa, 


23 Środa, Edeltrudy. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy donoszą; 

Od kilku dni cała Warsza- 
wa o niczem nie mówi, tylko o 
strasznej zbrodniarce, która 
gubiła dzieci z nieprawego ło- 
ża. Zbrodnie takie dzieją się, 
ale przynajmniej kryją się. 
Zbrodniarka w Warszawie zaś 
wynajęła sobie — salony — w 
najprzedniejszej części miasta, 
na pierwszorzędnej ulicy, by 
nikt nie przypuszczał, że w sa- 
lonach na takiej ulicy mogą 
się dziać zbrodnie gorsze od 
zbrodni Kainowych. 

Zdradziły ją służące, których 
miała sporo, gdy się jedna z 
nich  uczuła pokrzywdzoną. 
Służącym podpadło, że u zbro- 
dniarki, która grała rolę wiel- 
kiej damy, bywają także wiel- 
kie damy; po takich wizytach, 
chociaż na dworze było dość 
ciepło, zbrodniarka kazała pa- 
lić okropnie w piecu; — zasła- 
niała się swym poważnym wie 
kiem — i służące wysełała za 
interesami na miasto. W mo- 
cno napalonym piecu paliła 
niemowlęta. Jedna z służących 
znalazła kilka razy nie zwęglo- 
ne kostki, aż w końcu donio- 
sła policyi o wszystkiem. Zbro- 
dniarka została natychmiast a- 
resztowana. _ Przypuszczają,że 
kilkaset niemowląt w ten spo- 
zgładziła z świata, 


— Z Warszawy piszą do 
gazet polskich, że przygotowu- 
ją się tam już na przyjęcie cara 
co nastąpi w sierpniu. Na cze- 
le komitetu, zajmującego przy- 
gotowaniami, stanął i Michał 
książę Radziwiłł. Komitet udał 
się do ks. Imeretyńskiego, że- 
by zezwolił na zebranie pół mi- 
liona rubli na pobudowanie 
szpitalu pod imieniem cara Mi- 


kołaja II. 


— Ludność Króle- 
stwa. Ostatni numer ‘‘Pra- 
witt. Wiest.” przyniósł daty 
statystyczne co do zaludnienia 
poszczególnych części caratu. 
Według jego, naturalnie urzę- 
dowych informacyi ludność 
Królestwa Polskiego wynosi 
9 442,590, 50 gubernii wewnę- 
trznych 94,188,750, Finlandyi 
2, 527,801, Kaukazu 9, 723,553, 
Syberyi 5,731,732. 

— Sosnowice. W Za 
wierciu pod Mieszkowem w 
Królestwie pokłócił się żan- 
darm z dwoma stójkowymi i 
obu postrzelił. Na to chwycił 
jeden z stójkowych karabin i 
położył żandarma na miejscu 
trupem. 


— Na pomnik Mickie- 
wicza po dzień 18 maja zebrał 
sam ‘“‘Kur. Warsz.” 7,483 ru- 
bli. 


—Z Warszawy. Wia- 
domość podana najprzód przez 
„*Kuryera Poznańskiego”, że 
na przyjęcie cara Mikołaja w 
Warszawie arystokracya w 
Królestwie zamierza zebrać pół 
miliona rubli na szpitali wydać 
— bal, powtórzonązostała tak- 
że przez gazety galicyjskie i 
przykre zrobiła wrażenie. Głó- 
wnie dla tego, że w "Kurye- 


Kus  Partoryum 
i Szlązka 24% 15 
4134 25 
538 25 
15 
403 25 
25 
19 25 
W. DYNIEWICZ 


rze” napisano, iż tylko poje- 
dnanie się z Rosyąa może spro- 
wadzić polepszenie stanu w 
Królestwie. Co przez to *'po- 
jednanie się” rozumieć, w ‘‘Ku- 
ryerze” nie piszą; jak daleko 
ono ma pójść, także nie piszą. 
Zdaje się jednak, że dla tego 
«pojednania się” mają być 
zbierane składki na szpital i 
ma być dany — wspaniały bal. 

Krakowska “Reforma” pi- 
sze, że tych panów ugodowców 
chyba formalny obłęd opano- 
wal, że ci ludzie gotowi wyrzec 
się wszystkiego na przyszłość, 
byle się zabawić — dziś i ju- 
tro. Do lwowskiego zaś *"Prze- 
glądu Wszechpolskiego” piszą 
z Warszawy, że arystokracya 
będzie na to zbierała pieniądze 
na szpital, żeby przeszkodzić 
zbieraniu pieniędzy na pomnik 
Mickiewicza., Sprawą tą samo- 
wolnie zajął się podobno p. 
Górski Ludwik, nie pytając ni- 
kogo o mandat. 

Niechby już arystokracya 
budowała szpitale i urządziła 
bal, byle nie dowodzono, że 
arystokracya tańcząc na balu, 
tem samem pracuje dla polep- 
szenia politycznych stosunków 
narodu polskiego. 


— Otwarcie semina- 
ryum duchownego w Kielcach, 
zamkniętego przed laty kilku 
za rządów Hurki i to w sposób 
brutalny, jeżeli się sprawdzi, o 
czem dotąd wątpić nie należy, 
będzie faktem wielkiej donio- 
słości politycznej. Będzie to 
niewątpliwe świadectwo spo- 
koniejszej praktyki rządu ro- 
syjskiego względem Polaków. 
Na takim fakcie będzie można 
istotnie budować rozsądne na- 
dzieje, że się położenie narodu 
polskiego pod rządami cara 
Mikołaja II zmienić może na 
lepsze. 


— Faktem jest, że za 
cara Mikołaja na jedno przy- 
najmniej pozwala rząd rosyj- 
ski, na odbudowywanie i re- 
stauracyę kościołów katolickich 
w krajach zabranych, a szcze 
gólniej aa Wołyniu. Tak np. 
w tych dniach odbyło się po- 
łożenie kamienia węgielnego 
pod budowę kościoła w m. O- 
strogu, w gub. Wołyńskiej; 
kościół spalił się tam w roku 
1889 iczekał na pozwolenie 
odbudowy przez lat 8. Dano 
je nareszcie teraz — i kościół 
stanie. Lepiej późno, niż nigdy. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Piła. Właściciel Schen- 
del z Sokołowa jest 14 lat żo- 
naty i ma już 16 dzieci. Biedny 
ojciec nie wie, jak wyżywić li- 
czną tę rodzinę. Poszedł więc 
po rozum do głowy, nie wie- 
dząc sobie innej rady, i przed 
kilku dniami zżoną i z wszyst- 
kiemi 16 dziećmi przybył do 
komisarza obwodowego w Pi- 
le, ażeby go poprosić, by nie 
potrzebował płacić podatków, 
bo itak na licznę rodzinę nie 
może zapracować. Komisarz 
obwodowy uznał też to jak naj- 
zupełniej i do odnośnej władzy 
wysłał wniosek, żeby Schen- 
dla zwolniono od płacenia po- 
datków. 


— Ostrów. Straszne 
nieszczęście wydarzyło się ze- 
szłej soboty niedaleko lasu w 
Przygodzicach. Gdy dzieci po 
przygotowawczej nauce do 
spowiedzi szły do domu do 
Przygodzic, zaskoczyła ich na 
drodze wielka burza. Dzieci 
schroniły się w cegielni Fran- 
kla, niedaleko lasu. Zaledwie 
weszły do cegielni, trzasł pio- 
run w budynek, rozwalił komin, 


—a mam 


GAZETA POLSEA 


wywrócił ściany i na miejscu 
zabił dwoje dzieci. Trzecie 
dziecko zostało tak poranione, 
że lekarze powątpiewają o u- 
trzymaniu go przy życiu. Ró- 
wnież kilku robotników w ce- 
gielni zostało poranionych. 


— Łabiszyn. Wieś 
rycerską Białożewin kupił na 
subhaście żyd kupiec Cohn z 
Zmina po Miecu Mullerze za 
200, 500 m. 


— Z Trzemeszna do- 
noszą, że nauczyciel Pawlicki z 
Strzyżewa został zasuspendo- 
wany w urzędzie i proces dys- 
cyplarny został mu wytoczony, 
ponieważ, jak się teraz wyka- 
zało, przed kilku laty na wła- 
sną rękę urządził dzieciom ma- 
jówkę i kazał im śpiewać pol- 
skie pieśni narodowe. 

Już temu — lat kilka! — 
Też dobre! 


— Witkowo. Zeszłej 
niedzieli trzasł piorun w staj- 
nie go: podarza Wysockiego w 
Studzińcu. Stajnie jako też sto- 
doła spaliły się i w ogniu zgo- 
rzało bydło, konie, świnie. Go- 
spodarz Wysocki z Powidza u- 
mieścił swe własne konie w 
stajni swego krewnego, do 
którego przybył z wizytą, I te 
konie się spaliły. Straty są 


wielkie, bo W. nie był zabez- 
pieczony. 
— Wilda. Pani Rivoli 


nabyła grunt na ul. Następcy 
tronu nr. 105 od pani Webe- 
rowej z Witkowskich za 30 ty- 
sięcy mk. 


— Wieś Golęszewo 
pod Poznaniem 2700 mórg 
nabył od p. Kończyńskiej Ba- 
yer p. Chełkowski za 440,000 
mk. — Folwark Czerlejnko 
pod Kostrzynem nabył od p. 
Leitgebrowej dr. Dembiński z 
Poznania. 


— Pniewy. Kamienicę 
położoną przy rynku a należą- 
cą dotąd do restauratora Kul- 
bacha, kupił restaurator p. 
Skórnicki za 30,000 mk. 


— Procesy prasowe w 
Poznańskiem i Prusach ciągną 
się nieprzerwanym szeregiem. 
Miesiące i tygodnie więzienia, 
oraz ''sztrafy” pieniężne sypią 
się na redaktorów polskich 
*«odpowiedzialnych” i nieod- 
powiedzialnych jak grad. Pro- 
kuratorzy wprost wskazują na 
prasę polską, jako na wroga 
państwa. “Goniec Wielk.” za 
pewnia, że dziennikom polskim 
mają wytoczyć cały szereg no- 
wych procesów, podobno oko- 
ło 30. 


— Komisya koloniza- 
cyjna zaczyna popierać nietyl- 
ko protestantyzm, ale także 
sekciarstwo. W Arkuszewie, 
pod Gnieznem, majątku roz- 
kolonizowanym przez komisyę 
między protestanckich włoś- 
cian niemieckich, wybudowa- 
no kaplicę Babtystów i odtąd 
sekta ta rozszerza się w całej 
okolicy. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Skutki *wypędzania 
djabła”, Z Olsztyna, z Prus 
zachodnich, donoszą: We wsi 
Wielkie Warkały wynikł stra- 
szny pożar, który też zrządził 
wielkie zniszczenie. Jak się 
pokazało, sprawczynią tego 
pożaru była  zagrodniczka 
Blex, którą przyaresztowano i 
umieszczono w więzieniu. Gdy 
ją badano, w jakim celu dopu- 
ściła się okropnego czynu, od- 
powiedziała, że "zamierzała 
wypędzić djabła ze wsi”. Ko- 
bieta ta dotkniętą jest chorobą 
umysłową. 


— Lubawa. Młyn p. 
Lamparskiego, który w osta- 
tnim czasie należał do p. Ken- 
tzera, kupił p. Papenfuss z Pel- 
plina za 38,000 m. P. Hopen- 
rath sprzedał hotel swój z cu- 
kiernią za 42,000 mrk. kupco- 
wi Ludwikowi  Hillarowi z 


Chróśla. 


— Toruń, Bank ziemski 
sprzedał główny folwark ‘‘po- 
powski” za 370,000 panu We- 
gnerowi z Saksonii. 


— Świętalipka. Do 
ogrodu ' proboszczowskiego 
wszedł w niedzielę po południu 
okazały jeleń. Gdy się zbli- 
żyło do niego kilku preparan- 
dów, którzy w ogrodzie się 


bawili, jeleń uderzył na jedne- 
go z nichrogami. Uczeń zdo- 
łał uskoczyć na drzewo, a je- 
leń z taką wściekłością w nie 
uderzył, że złamał sobie kark. 


SZLĄZK. 


Chorzów. — Robotnik 
Franciszek  Klaszczyk, syn 
górnika Tomasza Klaszczyka, 
skaleczył się przed kilku dnia- 
mi w kopalni "Ferdynanda" 
kawałkiem żelaza w prawą no- 
gę. Po niejakim czasie opu- 
chła noga tak niebezpiecznie, 
że lekarze oświadczyli, iż dla 
utrzymania Klaszczyka przy 
życiu noga musi być odcięta. 
Ponieważ Kl. na odjęcie nogi 
nie chciał zezwolić nastąpiła 
śmieć wskutek zatrucia krwi, 


— Świętochlowice. 
Dziewięciu właścicieli domów 
na ''Bahnhofskolonii" zaska- 
rzyło hr. Henkla z Rajdeku o 
tò, że wszystkie ich studnie po- 
wysechały przez jego kopalnie 
węgla. Sąd nadziemiański we 
Wrocławiu uznał, że skarga 
właścicieli jest uzasadnioną. 
Ustanowienie odszkodowania 
odłożono na później. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


_ Zbrodnia czy wypadek? 
Z Brostka donoszą, że dnia 22 
maja,o g. 4 popol, wybuchł 
tam pożar w stodole bogatego 
mieszczanina i radnego miasta, 
Stanisława  Trześniowskiego. 
Straży pożarnej udało się zlo- 
kalizować pożar na stodołę, 
napełnioną slomą i sianem. W 
czasie gaszenia wygrzebano z 
tlejących się zgliszczów zwę- 
glonego trupa, w którym roz- 
poznano właściciela stodoły, 
Stanisława  Trześniowskiego. 
>ledztwo sądowe wykryje za- 
pewne, czy śmierć jego była 
tylko prostym wypadkiem, czy 
też nie dokonano tu haniebnej 
zbrodni, 


-— Tramway  elektry- 
czny w Tarnowie. Piszą z Tar- 
nowa: Jeden z lwowskich inży- 
nierów p. D. rozpoczął nieda- 
wno z firmą tarnowskiego za- 
kładu gazowego rokowania o 
założenie tramwaju elektrycz- 
nego w Tarnowie. Sprawa, 
jak się dowiadujemy, wkrótce 
załatwioną będzie, a wyżej 
wspomniana firma przystąpi do 
budowy toru, mającego połą- 
czyć dworzec kolei przez ulicę 
Kolejową, Krakowską i Wało- 
wą ze śródmieściem i bramą 
pilznieńską, wskutek czego 
ruch towarowy z ul. Wałowej 
przeniesiony zostanie na ulicę 
Strusińską, 

Wielką usługę naszemu mia- 
stu, którego obszar z każdym 
rokiem powiększa się, odda 
takie ułatwienie komunikacyi. 


— Żołnierz zabity pod- 
czas pokoju. Z Trębowli do- 
noszą: Dnia 26 maja rano pod- 
czas ćwiczeń wojskowych w 
strzelaniu do celu zabity został 
przypadkowo jeden z żołnierzy 
batalionu strzelców, kwateru- 
jącego w Trębowli. Kula trafi- 
ła go w pierś i położyła na 
miejscu trupem. Żołnierz ów 
był Węgrem z pochodzenia. 


— A R 


SZLĄZK AUSTRYACKI. 


Czułości małżeńskie. 
Z Ustronia na Szlązku dono- 
szą, co następuje: Stolarz Pa- 
weł Sliwka, zamieszkały na 
Równi, pokłócił się z swoją żo- 
ną, ponieważ nie chciała mu 
dać kilku szóstek na wódkę. 
Przyszło do bójki, podczas któ- 
rej Śliwka odgryzł żonie cały 
nos. Biedną kobietę odesła- 
no do szpitala. l 


Rzuceni na pieniące się balwany 


zapewne nie byliście nigdy, ale jeżeli przejeżdża- 
cie przez bałwany, jakkolwiek gładkiemi by nie 
były przestwory wodne, bez choroby morskiej 
Jesteście,—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy maryuarze, którzy spę- 
dzili życie na morskich bałwanach, którzy nie- 
mal, że się tak wyrazimy, urodzili się z mor- 
skim usposobieniem, cierpią niekiedy na cho- 
robą morską w bardzo burzliwych czasach. Ka- 
pitani okrętowi, turyści, candlowi podróżni i 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie ma 
lepszego środka przeciw nudnościom jak Ho- 
stettor's Stomach Bitters, i zarówno on okazał 
się pewnym jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżujących parostatkami i kolejami 
żelaznemi, i którzy czasem cierhia w jakiej po- 
dróży tak jak podróżujący po oceanach w pa- 
rowcach. Żółciowość, zatwardzenie, ból głowy 
i żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie- 
przyjaznymi stosunk mi klimastycznymi lub 
niezdrowem albo niezwyczajnem pożywieniem 
lug wodę, zawsze natychmiast ustępują w obeć 
Bittersu. Ta medycyna znana leczy także reu- 


matyczne, nerkowe i nerwowe choroby i dole- 


gliwości spowodowane przybytkiem lat. 


Sliczny stalowy 


P OSTUMENT 


z miejscem do włożenia 


Gabinetowej Fotografii 
i ze sztandarami 
POLSKIMIi AMERYKAŃSKIMI 
z polskiej fabryki 


maszyn i narzędzi 


pana Stanisława Berens, 
w Downers Grove, 
DuPage County, Ills., 
nabyć można 
w Pierwszej Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills, 


po cenie $1.50. 
Przesełkę opłacamy. 


Zamiast fotografii można wsadzić 
obrazek jakiego bohatera albo sła- 
wnego męża. Np. obrazek Kościu 
szki, Postument ten jest ozdobą 
pokoju. (x) 


„ Równocześnie rodacy chcący mieć 
jakie niseiypy lub narzędzia odro- 
bione, podług modelów lub rysun 
ków, niechaj w tym interesie piszą 
do polskiej parowej fabryki maszyn 
na adres; 


ST. BERENS, 
Downers Grove, DuPage Co., Ills, 


BaczNość: 


+++. . KTO? 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie 2a guzem wyrzucać pieniądze na 
udajcie sig do naszego insty- 

tutu leczniczero, a nigdy tego nie pożałujecie. 
zaś zupełnie in: 


co? 


ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, eo 
to za chorobs, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co bi dzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno- 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali v in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą, 
Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach Pi 


pejskich | amerysańsk ch spędzili i którym “ty- 
giące ludzi życie ZAWdZIĘCZA. siek Do 


Pamiętajcie, że zapytanie się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka, 


Zwlekać jest niebezpiecznie, Czy wiecie, że | 


tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 


Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
e też nie można wy eczyć zupełn 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
płodność, białe upławy leczymy prę- 
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

d 
aja kadego chorego z oshin I'ma jego azene: 
Aayi lekarstwem wazystkich E Bo eie 
niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ee ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 


Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel. 
sku lub niemiecku. pne rej 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str, Chicago, IN 


te” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
zvaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta: 
nie odpowiedzi, 


Do Pedicura Co. 
Szanowni Panowie Doktorzy! 

Czuję się przymuszonym wam 
dzięki złożyć za przywrócenie mnie 
zdrowia. Cierpiałem 18 lat na cho- 
roby nie do pisania; wierzyłem w 
rozmaite ogłoszenia gazetowe i 
przez nie próbowałem się wyleczyć, 
ale zamiast mi zdrowie przywrócić, 
to mnie tylko moje ciężko zapraco- 
wane pieniądze wyłudzili, aż nare- 
szcie do was SŃzanowna Pedicura 
Co. się udałem. Niech Pan Bóg 
wam zapłaci za to, bo za tę parę 
dolarów, które wam zapłaciłem to 
ledwie pokryje koszta leków, i ży- 
czę wam pomyślności. Z głębokiem 
uczuciem dla was Szanowni dokto- 
rzy, kreślę się: Fred Aschbach, 
269 S$. Hoyne Ave., Chicago. 


POSYŁANE DARMO 


MĘŻCZYZNOM. 
Pewien człowiek : zl Michigan wynaj- 


duje znakomite lekarstwo prze- 
ciw opadnięciu z sił, 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
0 nie będzie pisał. 


Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po :la- 


, . 
tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawną silg. 

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre- 
cie, lecz chętnie posi swe lekarstwo na BAW 
emu, który cierpi na jakąkolwiek słabość 
płciową, której się nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńczego, — na przed 
wczesną utratę pamięci i siły, słabość w krzy. 
żach, wyrzuty skórne. Środek ten działa SZCZE- 
gólnie orzeźwiająco i zdaje się działać wprost, 
pośrednio, ąc siłą tam gdzie jej w: 
potrzeba, Lekarstwo to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po- 
Say til iyęzaych 1 ma być daan 
turalnych s yczny: ma być doskonałem 
w każdym wypadku. 
Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 
sonis Temple, Kalamazoo, ZD Ma. 


piecznie opieczątowane w zn ie zwykłem 
e oem A się 


opakowaniu, tak że odbiorca 
obawiać zakłopotania, lub TN a 
Czytelników uprasza sią o pisanie bez zwłoki, 


ZPAP TPN 
= W. F. SEVERA, CEDAR RAPIDS, IOWA. 


m 


Powodem dużo chorób jest zatwardzenie. 


Severy balsam życia 


jest pewną kuracyą zatwardzenia, nietrawności, przepełnienia, dyspe- 


psyi, bólu głowy i wszystkich cierpień płucnych, Cena 75 cent. 


Jeżeli cierpisz na ból głowy, używaj 


Severy proszków na ból głowy. 


Przynoszą zawsze ulgę w bólach głowy, neuralgii i febrze. 
Cena 25 cent. 


Krew musi być trzymaną czysto, albo zdrowie jest zagrożone. 
Severy czyściciel krwi 


wyleczy wszystkie cierpienia, pochodzące z krwi, jako to skrofuła, 
białe napuchnięcia, zgubę energii, ógolne osłabienie, katar, wysypkę. 
Cena $1.00. 


E 
i 
| 
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|ezame  Z z z z 
NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH POLSKICH APTEKACH. 


KWAŚNA WONNA W AGNI 


Aug. Cross, 
080-982 Wells Street, 


CHICAGO, - - - - ILLINOIS, 
TELEFON 3443, 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
oj Sprzedajemy taniej jak w 
M jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. - 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
i Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul, 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdzi ser szwajcarski, 
Ber damaki ? Ser Parmesański, : 
Fromage de Brie i ser Roquefortaki, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki sałseson, 
salami, Westfalskie szynki, 
Wądzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyn i szampiniony, 
Francazki groch, mp zm, Sy iw 
Niemieck e szparagi, krajang fasolę, 
Sene Jagty, ze zę mam I 
ajlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmie 
KARM R eee ka 2 $ 


OFERTA 
na Trudne Czasy!! 


wne męzkie í 
gancko grawiro- 


pank 


wane, najlepiej utrzymujące czas w świecie, 14 


damskie Zegarki ele- 


k , złoto platowe na najlepszej kompozycyi 
gwarantowane do wyglądan'a jak $t0 Złote Ze. 
pak, następujące artykuły wielkiej wartości A8z$ OWsianą, 
kompletny garnitur Guzików Mankietowych | Mąkę kartoflang, AR TYŻOWĄ, 

= dla mężczyzny cz Świeże suszone gray y, papryką, 
z Ogniwkowych lub Koszulowych Guzików Swej powidła, mak, 
najlepszem rzymskiem złocie, $2.50; 1 śpilkę wieże orzechy, migdały, cytronat, 
krawatową ciężko pozłacaną z pięknym kamie- | Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
niem $1.75; 1 parę Kolczyków z naszym afry- 
kańskim lśni klejnotem $3.50. Dyamen- 
Wszystkie te artykuły i ten 


dla dany, składające się 
Ów w 


herbat: sa kt mi: 
er extrakt m! 
Skia 1 Rio, "7 


1 i koszta ekspresn z 
i ck obejrze- 4.98 nia. Jeźli LTA bę- Prawdziwą Zawa ava, Mo 


ie wam się podobać, zwróćcie na nasz kosz wdziwą do zażywania Loe a, 
Sam Zegarek jost wart tyle co to wszystko iemieckie kołowłotki 1 gremple, 
jcie waszym zamówieniem & po- Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 
ślemy wam darmo nasz Męzki Kamizelkowy | „wieże siemię warzywowe, siemię trawy, 
lub Damski Ochronny Łańcuszek jako ekstra Siemię dla kanarków, siemie Pona 


premią. 


ROYAL MFG. C0., 


rzepikowe, 


3884 Dearborn ul. 
CHICAGO, ILLS 
(15—18) 


K. B. CZARNECKI. 


jako i wszelkie inne towary korzenne, 
Henry Schoelkopf, 


W. KORALESKI, 


heis 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, III. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! 
DO LUBI ZA- LATINO: 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 , zamówieniem, prześlemy i przesyłką 
sami opłacimy: 60 naszych wysławionych Cygar 1 absolu» 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektro» 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa- 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze- 
i = Express Ç, O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 
Chicago, Illinois. 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
— WYRABIA — 

Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testament a 
1 wszelkie interesa w zakres nota 


ryacki wch 
582 Noble Str., 


CROWN 
260 South Clark Street P x 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str. 

CHICAGO. 
Pożyczki na własnosó realną 


Załatwiają ogólne”sprawy bankier- 
skie. 


Caicago, Il 


ł 

£ 

k 3 ca 
i 


| GAZETA PoOLSEREA. 3 | 
; 
ź Mieszkaniec Puszczy. Powieść Cooper'a dla młodzi | 
| | D © ł © © A ati Pzp J. Zaleska. Z 5ciu obzskkowi: W esa, N FIRST Rh 
| oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - 82.25 są 
Zle a $ i azniej SZE, Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych ational Bank e 
a czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- OF CHICAGO. rn 

| PIERWSZY 


cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - - — $2.25 


które się ani w większej ilości ani też księ- Narodowy Bank 


ZAWIERAJĄCA: z E i E ] 3 Opisy i przygody z podróży różnych częściach w | 

Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 2arniom taniej nie sprzedaje: „świata. Zebrał i losy! Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W Siik Sinek i 

ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych pięknej oprave p RAL, z wyciskami i złotym tytuli- AE KAPIT PE eree i 
Sa : A a . = z J * e z ge . U > . 

rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- Opowiadania, (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- WEKSLE, | 


nych, oraz ciast, legumm, lodów, kremów, galaret, nowski. (A Grammar for English speaking people to learn natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya, Peter- 


konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- Polish with pronunciation of Polish words in the Boats wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 5 rg—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje i 
dzieżrozlicznych aptecznych zapraw, konserw language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika ezerwonogrodzkiego jako też na wszystkie kursujące pieniądze. j 

i ER specyałów Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek LISTY KREDYTOWE. 

5 y < polsku. — mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze, dla użytku podróżnych w wszystkie części i 

Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: marmurowymi brzegami. - - Cena $3.75. — Jeden ze się aa zasłużonego roku. — II. Hrabia Re- zna „rd prezy Z 1 P 

3 , BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG dux. — Sprawa Tarnowska, — Nieszczęśliwy Władyka. — ita a dg poz z “i 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- aż Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy = 00 ainei dee rate += ; 
— PRZEZ — hiusza, z ki inami. — = (P ; { s ZOE $ $ n 

chiusza, z kilkuset rycinami NOWY (Pana Naszego Jezusa Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin ZARZĄD. l 


SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. = >A 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer,  * j 
(| 


Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami j 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 


warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade. 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 


W. A. L. Z, 


U BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 

Ciąg dalszy. iennei oi kami 4 krak, - > . a : x ż 1.00 FRANK E. BROWN, 2 Asst, Kasyer. 
(Ciąg y.) sisnnej, złotymi i WER KTOS ami, N bem 365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę O. autorkę karsu DLA i Ę 
10.. Wereszczaka. 3 pair podaj, jedynych praktycznych przepisów = Sam”1. M. Nickerson, E M. Laion, 2 
Świnj i ié i PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: PRES DAĆ A REL w zad Ep g 
Swine schabki porghat AA. walki POr A podi Każdy tom osobno iękne płótno, ze złoconymi tytulikami RZ "k dia k Roa de: EG ADA 2 R. ©. iekorson, Bichard 3. Strest. A 

ar P- R OEA Ą 3 oprawny w pię , ymi i R z a niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- e 5 j 

mienić na patelni na świeżej słonince, Wlać tyle burakowe- Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: mawiać w trzech iedęcach; bez ponoc z omdie nau- TSA eg i P e aiar 
go rosołu, aby było kwaskowato, włożyć angielskiego pie- RER gg em. po taona GZ sd Riga. = czyciela, z kluczem na końcu. ; ; i $2.00 A 
; Ae J i i ania. lom II: Listy z podróży. ľom III: Listy z Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 2 Ez j 
przu i dobrze SEN Nakoniec wsypać  podsitkowego o Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, święta Panny Maryi, Apostołów, uaekików kich świę- W Pierwszej Księgarni Polskiej i 
tartego chleba, uważając aby sos nie byl zbyt gęsty, wy- enecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od WŁ DYNIEWICZA < 
mieszać i podsmażyć Przez stepy. — Urso, — Z pamiętnika poznańskiego nau- adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, Ę U > 
P > czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V; La- 532 Noble Str., Cnicago, Ills, sd 


z Wągrówca Teologa 8. J., cum gratia % Prinil; 8. R. M. 
4 — nabyc mozna — - 


. $16.00 


Można tęż werzszczałkę gotować z wołowem mięsem, ak Ee Turia — Jamioł. — Na jednę AR 2 bardzo grube tomy. à 3 

po mocz ONZ 5 ź > ""||Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce VA i A 

11. Szynka solona gotowana na szłukę-mięsa. Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy $5.00 Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel- ywot Pana i Zbawiciela T 

SEA? ; Potop, powieść historyczna, 6 tomów A * $7.50 skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie JELI À HR | 

Wypłókać, a jeżeli długo leżała w soli, wymoczyć szyn- Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tom 8.75 płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- ] 
yp J 4 y ye Szy yj > P y $ | doj 

Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z tulikiem. = r > z 7 d ZEW I BOGARODZICY DZIEWICY 


kę przez parę godzin i gotować do miękkości, probując 
często widelcem. Na wydaniu zdjąć skórkę, pokroić i po- 
dać ze sztuką-mięsa białą wołową, na jednym ;, półmisku. 
Ogarnirować ugotowaną w buljonie kartoflą. 


Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami, W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. - $2.25 
Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
cyk z angielskiego M. J, Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 


Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 

nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź | 

błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli $1.75 | 
Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach + $5.00 


MARYI, E 


wydał ks, dr. Łukowski. | 
Z wieloma rycinami, format 9x11 4 


Można tęż szynkę podawać. na jednym półmisku z: ru- Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - . $5.00 pie usop żak weg EAT I NONE F TAAR $2.25 cali, zawiera 750 stronnic wyraźne 
: RE : |=: ; i sz ; i złoconym tytu - - - - f , - 

mianą sztuką mięsa, i zalać rumianym sosem, Listy akie batt W dwóch tomach; z Hoznomi ilustra- Powieściz 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski go szytełnego druku, oprawne w 
3 cyamı w tekście > ; > z $5.50. podług A. L. Grimm'a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W angielskie powo, marmurowe brze- j 
12. Szynka wędzona gotowana. Ape dE pisma H, Sienkiewicza uczynią $41.00. mocnej oprawie z litograficzną okładką. - $2.00 = RE kirg tytułami na i 
: : Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: z | 

Namoczyć A szynkę ję zimnej wódzię, obmyć z Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica Cena 4 dolary. 
wrzącą, ocierając otrębiami do czysta, i jeszcze w wodzie Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
zimnej przepłókać. Zawiązać w serwetę, włożyć do zimnej Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- Żywot Bogarodzicy Naj- % 
wody, i gotować z początku na wielkim, potem dogotować Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T, J, z nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem - $3.25 świ tszej A 

„08 żę POCZĄ e ę i komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil- ę 
piobując widelcem, na małym ogniu. iki; Wydanie X. 8. Kozłowskiego, 3 tucko-żytomier. czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) - $1.25 PANNY MARYI GR. 
żeli ię uż i trzeba ją zostawić w wo- skiego. *ve czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 R SĘ PER : 

Jeżeli ma się użyć na zimno, = R Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae >  Kodcialko wat ew SER: e > pna kb Be $2.00 I JEJ OBLUBIENCA - 


in ecclesiis per Peloniam ex praescripto synodorum proyin- 
cialum decantori solent, cam nislineti?ne ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum. 


dzie, w której się gotowała, aż ostygnie. 
Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 


stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 


ŚW, JOZEFA, 


13. Szynka pieczona. (Z nutami), w mocnej oprawie. > . í $3.50 W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i = połączony z opisem najgłówniej. | 

Namoczyć szynkę = Noc, wymyć wę wrzącej wodzie, c i z h y J an ck Ą Gło ś x F rane k. Powieść w dwóch to- złotymi 1 ze złoconym tytulikiem - . . 00 szych miejsc cudownych patries 4 
mach, przez Edwarda era 5 - - $250.| Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy- Maryi, opracowane pedłag O. Be- 

nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. , 


gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz- 
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. $2.25 


$2.25 | Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 


wycierając otrębiami, opłókać, wytarć, położyć na rozwałko- 
wane ciasto chiebowe, nakryć drugiem, oblepić szczelnie, 
podsypać mąką i piec w wypalonym jak na chleb piecu, 


Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - . 


Z przedmową Jego Książęco — >) 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. i 3 


przez parę godzin. Oczyścić z chleba, zdarć skórkę póki Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara | 
ciepła, osypać utłuczonym cukrem i cynamonem, 1 wstawić | Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, Dola. — II. — Julianka, — Czternasta część. — Silny Polecone przez 33 Książąt ko- 4 
do pieca aby się cukier zarumienił. Szynka urządzona tym napisała Marya Julia Zaleska. A W ozdobnej płóciennej opra- a Samson. — Milord. - . - - - $2.50 ścioła św. ; i : kz 
sposobem, będzie soczysta, krucha i smaczna wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem è - -~ $3.00 | Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel. | . Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami j 
j PZ j Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głowy. | Kolorowemi i przeszło 700 drzewo- SA 

W mocnej oprawie. Cena - k $5.00 rytami, 


Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. - - - - - 


Cena 4 dolary. 3 | 


Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 


14. Szynka Westfalska. ] 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja 


32.25 


Wybrać piękną szynkę, wytarć ją dobrze saletra z;chs| Back Pisz i i i ieni i iąt i obrzędów kościoł: ko-katolicki VW ry 
s y. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- śnienia tycz się świąt i obrzędów kościo a  rzymsko-katolickiego, i 
krem, po równej części, i niech tak poleży. Nazajutrz zago- dług dra Bird'a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda manye 3 = zł 
: z ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena m 8 32.15 Ą oSA Pe, 
tować kwartę mocnego piwa, lub porteru, wrzucić doń funt — -itytlikiem. © a  00- o a 2002 40- "$9.00|Szozeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 0 n K , ił Ka icki | 
soli morskiej, pół funta cukru, trochę pieprzu i gożdźików, | Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, enej oprawie, cena 5; A a 8250.00 iycząjów Osciolą Katote ego 7 
z ł Sk > Testa i innych, przez J. Podwysockiego. R Š $2.50 | Cantionale Ecolesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze a ea ES > 
(wszystko to powinno być grubo ut uczone, ) oro Się Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- złoconemi brzegami i tytulikami, cena Ś 85.50 i obja na eripe mion agr A 
mocno zagotuje, zalać wrzątkiem szynkę niech leży w tym dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka Plato V. yi naopen san języka ze do na- Ojeów Kościoła i niaykładźcai z i 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- życia oraz przewodnik życia, dla H 


sosie dwa tygodnie, lecz trzeba wycierać ją tym gęstym so- wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kura niższy i wyższy kret A ada Że 


3 , ; opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk A 
sem, 1 zee po trzy razy na Te potem dymić przez rzymsko kat. kościoła, Oprawne w czerwone płótno ang., N dee z konoi szarak uN Po w amis i polosa przez a książąt , 
dwa tygodnie i wywiesić na wiatr dla osuszenia. wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. ; $5.00 . š f , z ościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 34 
yg y A n RRE mocnej oprawie. Cena 3 ` 3 salee SAO mi prześlicznemi obrazami oraz li- | 


Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. . ś > . . $1.25. 
Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wiekn, 


Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w Sao oprawie, cena $5.75 


cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, męrryść i oprawa elegancka, 


15. Prosię pieczone, nadziewane. 
stronnic 1233, Dzieło to składa się 


Oczyszczone prosię wytarć mocno solą z wierzchu i we dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z Słownik P dej o-Łaciński przez ks. Antoniego = z trzech części i zawiera w części 
Í i pi rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie w dwóch tomach, w mócnej oprawie, cena z .65 : ŚciI 
środku, nadziać, zaszyć, włożyć na rożen i piec z początku ysun yńskiego.) j op Nauka Położnictwa dla użytka połoknych napiesta przed dra = Ksi x sz si is nauke 


płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem, - - - - - . 
Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ. 
kowej, nap. M. Pavom- a. Z francuzkiego naślado- 
wała M. T Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 
Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks, Ant. 
Chmielowskiego, M. S. T. 3 > e ; $3.00 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła 6. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasn które się w msze księ- 


Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - 7.00 
Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, ceną a $9.00 
Pisma Lekarskie dra T, Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 


$2.25 o środkach łaski. Książka ta p 


dować się powinna w każdej po 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 

można naukę i pociechę w każdej 

potrzebie. Cena całego dzieła o- 
prawnego w płótno angiel. z złote- ; 


mi wyciskami 4.00. STA 

aGr Przesyłkę opłacamy sami. S 
Dzieła tego uie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowioną 
jest już najniższa, 


na wolnym ogniu, smarując często świeżą słoniną; skoro się 
podrumieni, podłożyć większy ogień i obracać prędko, nie 
przestając nacierać. 

Można piec prosię na brytfaanie; podłożyć krzyż z łu- 
czywy, ułożyć prosię z podkurczonemi nogami i piec sma- 
rując z początku olejem lub oliwą, potem słoniną przez go- 
dzinę. 

Dobrze też posmarować parę razy prosię mocno rozso- 


Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi- 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena > : RRAS $3.00 | 

Filotea czyli droga do i Trzj napisana przez św. Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia newskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 


loną wódką a będzie skóra krucha i wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra A . ; 
dż : A arnas ; leci oprawie z złoconemi brzegami, cena - 3 $2.50 i 

Farsz tak się robi: Ugotować i usiekać prosięcą wą- M. zn At RAGE 82.75 Drog ado ża fo DORESNO, prise fw. Frsaoiefka ie e an Cze m uż za 

s A $ : . , £ . ; a s i w mocnej oprawie, cena p: . - 1.75 > 

tróbkę, kiedy za A dodać trochę cielęcej, przetarć przez | Kaz anie na Niedziele i Święta całego roku ks, GodsTiż dE aży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych ETER ZK ZERO Ep 
sito, wlać parę łyże roztopionego masła, wbić 4 surowe Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. > . . $8.00 okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena £ 150. macie wlec się przez Wasze | K 


; j A ki i Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Ka iske, Zadra op es tae ks. Andrzeja a tego bi $2.00 | Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 
> a. : s . > ROR której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki; z mapą 

ochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisa war teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwi 

Lubowski. Ę A > > a Ę Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 


Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie -przedhi- Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
storyczne dla młodzieży, przez autora Bitwy pod Raszy- wił'E. Callier, porządkiem chronologicznym podiag Ludw. Mierosła- 
nem”. Z 8 obrazkami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem $2,25 wie, cena - ` R z - - $5. 


“Lutnia”? (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena -  85e. 


życie z słabem i chorem 
ciałem, kiedy pomoc jest  ž 
tak blizką ? SSA 


Dr. Piotra ć 
GOMOZO ih 


żółtka, dwa całe jaja, wymieszać, wsypać trochę drobnych 
czarnych rodzenek, cukru tyle aby słodko było, dodać kwa- 
terkę utartej bułki, wymieszać mocno, i nadziać tem prosię. 

Jeżeliby massa była zbyt gęsta, wlać trochę masła i wy- 
robić do pulchności. - 

Można prosię nadziać ugotowanym i zmieszanym z ma- 
ćłem i jednem jajem, makaronem włoskim lub łazankami, i 


$2.00 


dodać muszkatowe á olskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 5 z ; 
go kwiatu dla odoru dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”, 4 tomy - + 88.78 | Histo rya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał jest star em, przez.Czas Wya r 
Mowy Parafialn e, miane w Warszawie, w kościele św. ks. Edward Likowski, cena - - - 83.50 próbowanem lekar- ; 


Jedrzeja przez ks, T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena stwem. Tysiące ludzi 


— A A 


ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone ; dów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 5 À 

| è brzegi, BEL . ; ; s . $9.00 pilak: W. Serwatowakiego, w mocnej oprawie, cena "81.25 -p użyło Pe RER = 

e) ŹWY Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów jeczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi zarowie gdy cata na- 

, ) WIERZYN A. Ney dz trz a podstełoca La ks. Karola z ok Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena - 81.50 dzieja już zaginęła. g 
„=żć , J, każdy opr. w płótno ang. . 5.50 a KZ) 

"SEE PY Każdy egzemplarz A 

Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, JAN JANUSZEWSKI, PEDICURA gazet aa dodac z 

o" 


przez ks. Prokopa, kapucyaą, opr. w ang. płótno, z czerwo- 


nymi brzegami, wyzł. tytuliki, : i i $2.25 Na pocenie nóg, bóle, złą woń itd. 


POLSKI PLUMBER | zaw sosonión w acentowyen anaeza 


1. Sztuka-mięsa z dzika. tkoweświadectwo za- 


Kawał mięsa od kotletów lub mięsistej części dzika, za- | Mowy Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu, let tego środka w č 
e, a Napisane oryginalnie przez ks. Antoni ada Piramo. (OŁOWNIK.) 3 pudełeczka AD pas: 
marynować na dni-kilka w ei i Skoro: ary Aż icz ornata 180 Konrada Piramo $2.00 | Zakłada rury gazowe i parowe PEDICUKA MASCI. świadectwach poda- 
niami. Włożyć do rądla, osypać W ada i i korzeniami, | Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce i kopie sary. Asi a ng a hesia rEg wanych. 
zalać buljonem i tuszyć: skoro SIĘ = i, zalać szklanką Emo napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskie 20 Chapin vl., (bicago, Dis. Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym Nie można je nabyć 
i ij d d jękkości. Skoro b i M. J. Zaleska, zj12 rycinami. ozdobnej oprawie Ba. f a} " %) | tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
wina, i jeszcze podtuszyć do mię _ będzie goto- ciennej, z czarnymi ięzłotymi wyciskami i s ka tytul. $2.25 = jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszem | W aptekach... 


zdrowia — jeźli użyte jak przepisane. 
Jeżeli macie jakę inną chorobą to napiszcie 


GOLDZIER & RODGERS, do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
maść, med b pigułki macie 
1, ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW | aż meie medyoyng lb pi uży 


CHAMBER OF COMMERCE BLDG | © PEDICURA CO. 
Róg LaSalle i Washington ulic. |31 N. Wright Str, Chicago, Il. 
4 tw” Na odpowiedź należy przysłać 2-cento- 
CHICAGO. | wy znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie do- 
TAKE ELEVATOR. sianie odpiwiodsk 


Jedynie Hg er agenci je 
sprzedawają. Jeźli nie możecie f 
nabyć blizko u Was przy do- 
mu, napiszcie do Na 


wa, pokroić, zalać sosem zrobionym ze Szklanki przecedzo- 


: E K pa 1 . Powieść dla młodzieży, napisała F Hod 
nego sosu w którym się tuszyła, i takiejże ilości Mery ord. Pow y» pisata Frances Hodgson 


rnett, przełożyła z angielskiego J. Zaleska (z rycina 

mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. > - $ 5 

Moi Znajomi. ;Martwa natura. Urbanowa, Morze. Ksawery. 

W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie, 

Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci, Banasiowa. 


Anusia. Z cmentarzy. La « . - - 81.50 


j Wiśniowe- 

go soku. Na pół godziny przed wydaniem, OSypać sztukę. | 

mięsa miałko utartym chlebem, łyżeczką cukru i cynamonu, 

i wstawić do pieca, aby się zarumieniła. a 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne Ave. za 
CHICAGO, ILLS. *>24 5 =, Aj 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interestg of nearly 2,000,000 
Poles residing thioughout the United States and 
Canada. 


—— LLL ppn 
ambseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - $30.00 
6 months - - = $17.50 
ĝne inch - 3 months - - ` $10.00 
1 month - - - $4.00 
One time - - " 82.00 
wne line one fime - 50e 


Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa. and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
ia really a First Class Advertising Medium. 


AM Communications Ought to be Addressed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 

582 Noble St., Chicago, Ills, 


"GAZETA POLSKA'S*” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We hare over 400 works 
of our own publication and edition. 


JAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


p —— — 
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.. .. $2.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nastąpnię połowę. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
e zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmientający?adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


TENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście regiśtrowanym. 


Wszelkie listy, korespondencye 1 pieniądze, 
winne być adresowane: ` 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIEGARNIA POLSKA W AMERYCE 
osiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł 1 


dziełek. 


Chicago, Ills., 17-go Czerwca, 1897. 


Zdaje się, do zawarcia traktatu 
pokojowego pomiędzy Turcyą a 
Grecyą nie przyjdzie tak prędko. 
Układy postępowały przez pewien 
czas żółwim krokiem aż nareszcie 
całkiem zostały zaniechane. Podo- 
bno sułtan miał się udać do cara 
rosyjskiego i cesarza niemieckiego 
z prośbą, ażeby nie pozwolili innym 
mocarstwom zmusić go do wystą- 
pienia z Tessalii i oddania Grecyi 
tej zajętej prowincyi, i że zupełnie 
chętnie przyjmie poszkodowanie te- 
rytoryalne w miejscu pieniężnego. 
Gdy się o tem dowiedzieli inni po- 
słowie, zarzucili całkiem dalszych 
narad pokojowych. 


Anglia oświadczyła, że nigdy na 


to nie pozwoli, aby Chrześcianie do- | 


stali się pod panowanie T'urka—lecz 
jest faktem znanym ogólnie, że o- 
świadczenia Anglii nie są już dzi- 
siaj tak skutecznemi jak były kie- 
dyś. Pomiędzy mocarstwami euro- 
pejskiemi nie ma wcale żadnego po- 
"rozumienia, nie ma żadnej zgodnej 
akcyi ani dążuości do jednego i te- 
go s”mego celu. Z takiego stanu 
rzeczy, korzysta Turcya. Nie tylko, 
że nieustannie zalewa zajętą Tessa- 
lią i przyległą Macedorię świeżemi 
wojskami ale zakłada wszędzie rzą 
dową administracyą, sądy, straże 
policyjne i otwiera szkoły. Baszo- 
wie i 1ani wielcy oficerowie turec- 
cy poposełali do Konstantynopola 
po swoje baremy i usadowiają się 
w Tessalii jakby we własnym kraju. 


W Tessalii i w przyległej Mace- 


donii Turek ma od 500 do 600 ty- 
sięcy wojska pod bronią. Któreż 
mocarstwo odważy się zmusić suł- 
tana do porzucenia Tessalii i wyco- 
fania swych wojsk z niej; kiedy 
Niemcy i Rosya zdawają sig popie- 
rać sultana — zwłaszcza Niemcy? 
Pewnie, że nie Anglia, bo sama nie 
może nic uczynić, Austrya nie in- 
teresuje się tem bardzo a Włoch 
—od czasu klęsk greckich — zupeł- 
nie się nie mieszają do spraw gre- 
cko tureckich. i 
Największa niepewność jest co 
uczyni Rosya. Jest ona na oko ży- 
czliwą dla Turcyi, lecz przeszłość 
okazała, że moskiewska przyjaźń 
lub życzliwość, jest bardzo szkodli- 
wą W interesie planów Rosyi wca- 
le nie jest, ażeby Turek się wzmo- 
enił. Tymczasem, jednakowoż, Tu 
rek gospodaruje w Tessalii jak mu 
się podoba a układy pokojowe mo- 
gą się przewlec do długiego czasu. 


Nie nie wiadomo na pewno, jak 
sobie postąpi teraz Prezydent Mc- 
Kinley, w sprawie Kuby, kiedy wy- 
słuchał raportu ustnego i pisemnego, 
popartego dokumentami konsulów 
amerykańskich, posła p. Calboun, 
który w przeszłym tygodnia powró- 
cił z Kuby. Prezydent milczy i ani 
słówkiem się nie zdradza —co uczyni. 
Tyle tylko jest wiadomem, że jest 
bardzo życzliwym dla sprawy re- 
wolucyonistów. Lecz jako głowa 70- 
milionowego światłego narodu ame- 
ryksńskiego chce sobie postąpić aby 
jego krok nie był aważanym ani za 

orywczy ani za niedyplomatyczny. 
W takich mniejwięcej wyrazach 
tłómaczą Prezydenta jego przyja- 
ciele a jednocześnie gorący sympa- 
tyzatorzy sprawy Kuby. 


Obiegają w lea zd wieści, 
że raport p. Calhoun dosadnie udo- 
wodnił Prezydentowi, iż rewolucyo- 
niści zasługują na uznanie ich za 
«stronę wojującą” i ża mają zupeł- 
nie dobrze zorganizowany read tak 
cywilny jak i wojskowy. Niektórzy 
są zdania, że Prezydent wkrótce za- 
łatwi sprawę Kuby ku a rwą 
zadowoleniu narodu amerykańskie- 


[| 


własnego 


go, który cały współczuje gorąco 
dla Kuby. 


Wpływowe dzienniki tutejsze, 
tak wschodne jak i północno-zacho- 
dńie, podawają *pieprzne” artyku- 
ły na kongres — szczególnie na se- 
nat — za zanadto wielkie zwleka- 
nie z uchwaleniem taryfy. Od je- 
dnego końca kraju do drugiego 
jest wołanie, aby kongres czemprę- 
dzej skończył z cłem i natychmiast 
potem zabrał się do sprawy mone- 
taruej czyli pieniężnej. 

Niektóre dzienniki zarzucają na 
wet administracyi zdradę, drugie 
domagają aby ałbo zaraz uchwalić 
nową taryfę bez straty dalszego 
czasu, albo całkiem dać spokój ta- 
ryfie i kontentować się taryfą teraz 
istniejącą. Zgoła, głosy zewsząd się 
odzywają, że największy czas już 
raz skończyć z taryfą, ażeby cały 
kraj mógł przejść ze stagnacyi do 
zwykłych stosunków. 

Jeźli wszystko pójdzie gładko, 
sprawa cła ma być załatwioną w 
tych dniach — jednak nie można 
polegać na obiecankach kongres- 
manów, bo ci, biorąc regularnie 


swoje pensye, nie czują tego zasto- 


ju tak dotkliwie, jak biznesiści, fa- 
brykanci, robotnicy 1 farmerzy. 
Pomimo tego krzyku gazet o ta- 
ryfie, ztosównie do raportów dwóch 
największych agencyj ku.ieckich, 


Dan'a i Bradstreet'a, stosunki co- 


raz się poprawiają po całym kraju. 


Dobrobyt — jak twierdzą agencye 
— powrąca bardzo pomału, lecz 
jednak — powraca. Lato będzie le- 
pszem jak wiosna, a na jesień ma 
być już znacznie lepiej. Zobaczymy. 
Czasy teraźniejsze porównywają nie- 
w 


którzy do czasów Faraonowych 
Egipcie, do 7 lat urodzajnych i 7 


lat biednych. Podobno mamy być 


na końcu tych “7 lat biednych”. 
Szkoda tylko, ża nie mieliśmy ta- 


kiego przyszłość przepowiadającego 


Józefa, jak miał go Faraon. 


Przeglądając pisma polskie sta- 
rokrajskie, znajdujemy tak w arty- 
kułach jak i w ogłoszeniach wyraz 
“rower” zamiast *kołowiec”. *Ro- 
ver” jestto wyraz angielski i ozna- 
rove 
—wałęsać się, bujać po świecie itd.) 

Jestto nazwa dana przez jednę z 
wielu fabryk własnego wyrobu ko- 
są rozmaite, jak 
np.: “Columbia,” “Monarch,” *Ro- 
ver,” “Derby,” “Emperor,” “Yan- 
kee,” itd.itd. A więc jedną z nazw 


cza watęsicz”. (Swa: to 


Nazwy 


łowcowi. 


jest “Rover.” 


Dla czego więc bicykiel (po pol- 
sku dwu-kołowiec lub *kołowiec*— 
rzeczownik ten ukuliśmy w kuźni 


“Gazety” naszej) nazywać rowe 


rem,” kiedy nazwa ta nie oznacza 
tylko jest tytu- 


wcale przedmiotu, 
łem kołowca pewnej fabryki. 
Anglicy i Amerykanie mówią: 


“wheel” (koło, kółko) i “bicycle” 
(bicykiel, dwu kołowiec ) Zapełnie 
| afro możemy się wyrażać: 


ołowiec, dwu-kołowiec lub kółko. 


Wspominamy dlatego o **koło- 


wcu,” że takowy jest coraz to po: 
pomiejeza po całym świecie 1 
jest naturalnie w szerokiem użycia, 


tak dla przyjemności jak i dla wy- 


gody w naszej starej ojczyźnie. 

Zatem panowie dziennikarze na 
drugiej stronie *wielkiego stawu,” 
nazywajcie bicykiel *kołowcem,” bo 
to czysto po polsku. 


Zjazdy, 

Na wielkie manewry rosyj- 
skie, które w r. b. odbędą się 
w okolicy Białegostoku, mają, 
jak donosi órgan rosyjskiej 
wojskowości,  Razwiedczyk, 
przybyć w charakterze gości 
cesarze Franciszek Józef i Wil- 
helm II., jako też prezydent 
republiki francuskiej Faure. 
Dla cesarza Franciszka Józefa 
przygotowują kwaterę w pała- 
cu hr. Riidigera, cesarz Wil 
helm wlokuje się w dobrach 
Choroszcz, a prezydent Faure 
zamieszka w budynku sztabo- 
wym pułku dragonów. 

Pisma paryskie omawiają 
podróż prezydenta do Peters 
burga. Trudności jej leżą nie 
po stronie Rosyi, jeno Fran- 
cyi. Oprócz prezydentów Izb, 
ma towarzyszyć Faurowi także 
minister spr. zew. Hanotaux. 
Ponieważ konstytucia nie uzna- 
je żadnej wiceprezydentury, 
wytoczono kwestyę, kto pod- 
czas nieobecności prezydenta 
republiki sprawować będzie 
rządy państwa. Na każdy wy- 
padek, uczy się Faure, jak do- 
nosi Figaro, na łeb na szyję 
po rosyjsku. Matin zapewnia, 
że w maju car przyjedzie do 
Compiegne. Oficyalnie wpraw - 
dzie tego jeszcze nie ogłoszo- 
no, ale mnóstwo poszlak wska- 
zuje na istnienie takiego pro- 
jektu. A 

Odeskij Listok donosi, iż 
książę bułgarski Ferdynand za- 
wita do Petersburga z prezy- 
dentem ministrów i ministrem 
wojny pod koniec bm., a więc 
w czasie pobytu cesarza Fran- 
ciszka Józefa nad Newą. 


U zegarmistrza. 

Słażąca (przynosi perpendykuł 
od zegara). Proszę Pana narychto- 
wać to dla mojej pani,bo się zepsuło. 

wą sko a Moja kochana pa. 
nienko, trzeba przynieść cały zegar. 

Służąca. Kiej zygar jest dobey: 


-ino to się nie chce ruszać, 


GAZETA OBSZA, 


Tarcie Słowian z innemi 


narodowościami w 
Austryi. 


Wiedeń 15 maja. Slowia- 
nie rozrzuceni po całych Au 
stro- Węgrach z wyjątkiem Ty- 
rolu i Voralbergu, ścierają się 
pod względem narodowym nie 
tylko z Niemcami i Węgrami, 
ale także z Włochami i w par- 
lamencie austryackiem w Wie- 


dniu co chwila odzywają się ` 


echa tego tarcia. 

Niemcy narodowcy postano. 
wili i z tego korzystać, żeby u- 
trudniać ministerstwu rządy i 
ukracać ''uroszczenia słowiań- 
skie” na każdym kroku. W ze 
szły czwartek wywołali posło : 
wie niemieccy znowu burzliwe 
sceny. Chodziło o legitymacye 
nowych posłów włoskich, wy- 
branych z Pobrzeża i Dalmacyi 
w okolicach Tryestn. Zbada- 
nie tych legitymacyi powierzo 
no w komisyi Słoweńcowi. 
Trzeba zaś wiedzieć, że zacię 
tość narodowa między Słoweń 
cami i Włochami na Pobrzeżu 
i w Dalmacyi jest tak wielka, 
iż co chwila przychodziło do 
krwi rozlewu i rząd wysłał do 
tych dwóch krajów koronnych 
znaczne siły wojska, które już 
teraz cofnął w części, żeby jaki 
taki porządek utrzymać. W 
obec tego Niemcy narodowcy 
uważali za obrazę sprawiedli- 
wości, że w komisyi parlamen- 
tarnej poseł Słoweniec ma re- 
ferować o posłach włoskich. 
Nuż brać obronę Włochów. 
Poseł Hoffman odzywa się, że 
to istny gwałt, poseł Kienmann 
z Wiednia woła na cały głos 
dosłownie: “a to świństwo.” 
Zrywa się burza oburzenia, po 
seł Persler, adwokat z Lincu, 
poprawia sytuacyą i woła: “A 
musimy tu mówić o świń- 
stwach, choć się to większości 
nie podoba!” Marszałek dzwo- 
ni, w Izbie powstaje coraz wię- 
kszy niepokój. Niemcy stawia- 
ją dwa nowe wnioski, nie ma- 
jące ztą sprawą żadnego zna- 
czenia, między innemi, żeby 
komisya legitymacyjna jeszcze 
raz rozpatrywała sprawę wy- 
boru posłów włoskich i żeby 
następne posiedzenie parla- 
mentu odbyło się—za tydzień! 
Wszystko — dla *"obstrukcyi. ” 
Marszałek Kathrein zachowuje 
zimną krew, oddaje wnioski 
pod głosowanie, które natural 
nie przepadają. Wreszcie po 
kilku godzinach przychodzi 
sprawa pod obrady. 

W loży dziennikarskiej sie- 
dzi ks. Stojałowski. Na 
twarzy jego, okolonej bujnym 
zarostem, maluje się pewność 
siebie i widoczne zadowolenie. 
W izbie mówią o zamierzonej 
zmianie frontu stronnictwa ks. 
Stojałowskiego i o spodziewa- 
nem zbliżeniu się jego do rzą- 
du. Na razie są to wszystko 
tylko przypuszczenia. 

Przemawia konserwatywny 
Słoweniec, profesor w Gorycyi 
ks. Spincic, opowiadając o 
ucisku Słoweńców i Kroatów 
w Istryi przez Włochów, któ- 
rych rząd popiera. Mówi przy 
tem o przeprowadzonem w I- 
stryi rozbrojeniu. Przy tej spo- 
sobności odebrano Słoweńcom 
przedmioty, niezbędne do ich 
domowego i gospodarczego 
użytku. Ale Włochom pozo 
stawiono ich sztylety, puginały 
i rewolwery. Ta cała akcya to 
nasłanie wojska, oraz rozbro- 
jenie służy tylko do pokrycia 
nadużyć, których się dopuściły 
w obec Kroatow c. k. władze, 
Mówca przytacza wypadek, w 
którym prokurator groził lu- 
dziom nabitą strzelbą, ponie- 
waż śpiewali pieśni kroackie. 
Przelana krew, ranni i zamor- 
dowani, wdowy i sieroty, oto 
ofiary tego systemu. 

Na oskarżenie to odpowiada 
włoski burmistrz z Poli, adwo- 
kat p. Rozzi. Powiada on, że 
terroryzm, jaki dziś rozwinięto 
przeciw Włochom na Pobrzeżu, 
wywołali Słoweńcy sami. Ci 
panowie są moralnymi spra- 
wcami zorganizowanych zbro- 
dniczych postępków całych 
mas ludności. Mówca twierdzi 
dalej, że Włosi na Pobrzeżu są 
ofiarami niesłychanego terro- 
ryzmu. W niektórych okoli- 
cach Włosi boją się wstąpić po 
zapadnięciu zmroku na drogi 
po za obrębem miasta, bo nie- 
zawodnie czeka ich niebezpie- 
czeństwo napadu lub postrze- 


lenie kulą. Prawie codziennie 
rozchodzą się wieści o gwał- 
tach, których ofiarami padają 


Włosi w Pobrzeżu. 


Następnie zabiera głos ka- 
nonik z Lublany ks. dr. Ży- 
tnik. Spokojne i rzeczowe je 

o wywody robią w Izbie bar- 
dzo dobre wrażenie. Powiada 
on, że nad Adryą przeciąga 
właśnie powiew, który gotuje 
pełną gromów burzę. Siowia- 
nie są tam zdani na łaskę i nie- 
łaskę jednego stronnictwa, któ- 


re przed niczem się nie cofa. | 


Na naszych sędziów narzucili 
się dziś panowie, którzy idą w 
narady z najbardziej rozjątrzo - 
nymi desperakami. Wśród lu- 
dności słowiańskiej w Pobrze- 
żu coraz powszechniejszem sta- 
je się przekonanie, że w naj- 
wyższem miejscu zgodzono się 
już na odstąpienie naszego kra- 
ju Włochom. Namiestnik od 
dał się na usługi stronnictwa 
włoskiego, które postawiło so- 
bie za główne zadanie przygo 
tować Pobrzeże dla Włoch. 
Może się stać coś, czego prze- 
widzieć niepodobna. 

Z kolei przemawiał repre- 
zentant rządu radca dworu ba- 
ron Czapka. Ten znów przy- 
taczał liczne przykłady eksce- 
sów, popełnianych przez Sło- 
weńców przeciw Włochom i 
Włochów przeciw Słoweńcom. 
W całem Pobrzeżu z powodu 
przekroczeń wyborczych uwię- 
ziono 194 osób, pomiędzy temi 
27 Włochów i wdrożono prze- 
ciw nim śledztwo. Z uwięzio- 
nych pozostaje jeszcze 66 pod 
kluczem. W ogóle wniesiono 
118 skarg. Dotychczas zapadło 
21 wyroków, w których ska- 
zano obwinionych na różne ka- 
ry, a jeden wyrok uwalniający. 

Zabiera następnie głos p. 
Lenassi, przemysłowiec z Go- 
rycyi, Włoch, dobry mówca i 
polemizuje z wywodami ks. Ży. 
tnika. Mówca skarży się na 
szykanowanie Włochów w ich 
własnej ojcowiźnie, na pusto- 
szenie pól i winnic i broni 
Włochów na Pobrzeżu przed 
zarzutem rewolucyi. 

Następny mówca p. Bian 
kini, Kroat, redaktor pisma 
“Narodni List” w Zarze, opo- 
wiada donośnym głosem w li- 
chej niemiecczyźnie o ucisku 
Słowian w Dalmacyi. Zamiast 
naturalnego wału przeciw są 
siadom, znajdzie się tam kawa- 
łek Włoch. Kroaci z Dalmacyi 
stają w obronie swych słowiań- 
skich braci w Gorycyi i Tryje- 
ście. 

P. Ferjancic, Słoweniec, 
radzca sądowy z Krainy, twier- 
dzi, że stosunki na Pobrzeżu są 
niemożliwe, a winę tego pono- 
si rząd. Słowianie nie pozwolą 
się dłużej ciemiężyć, 

Na wniosek stawiony zam 
knięto dyskusyę w imiennem 
głosowaniu 160 głosami prze- 
ciw 100. 


Słowianie a Niemcy w Au- 
stryi. 
(Orędownik.) 

Z Wiednia piszą: 

Rozpuszczono pogłoski na- 
wet w galicyjskich pismach, że 
stanowisko hr. Badeniego jest 
zachwiane. Możemy zapewnić, 
że dzisiaj jest ono silniejszem, 
aniżeli kiedykolwiek tak w obec 
ugody z Węgrami, jak w obec 
tych Niemców, którzy jeżdżą 
do Drezna na wiece, by ztam- 
tąd atakować rządy ministra 
Słowianina. 

Wniosek Niemców, żeby 
ministrom austryackim wyto- 
czyć proces © naruszenie kon- 
stytucyi, przepadł naturalnie 
z kretesem. Załatwiono się z 
nim w ten sposób, że poseł 
Kaizl, Czech, wniósł o przejście 
do porządku dziennego nad 
wnioskiem Niemców. Za wnio- 
skiem Kaizla głosowało 203, 
przeciw niemu 163 posłów 
i awantura  "obstrukcyjna” 
Niemców została załatwiona. 

Posłowi  Wolfowi, który 
Niemcom w Austryi przyznał 
większą kulturę, a ludy sło- 
wiańskie nazwał narodami *ni- 
ższej wartości,” dał poseł dr. 
Danielak z partyi ks. Stojało - 
wskiego dzielną odprawę, Od- 
powiedział Niemcom, że w Au- 
stryi nie ma ludów z mniejszą 
lub większą wartością. Wszy- 
stkie ludy w Austryi mają ró- 
wne prawa i jest to tylko uro- 
szczeniem Niemców, żeby mieli 
mieć większe prawo do innych. 
Nie uznajemy w Austryi— mó- 
wił dr. Danielak — żadnej wy- 
ższości lub niższości u poszcze- 
gólnych narodów koronnych, a 
to narodowe faryzeuszostwo, z 
jakiem Niemcy tu przemawiają 


w imię swej narodowości, od. 
pychamy z oburzeniem. My 
Polacy mamy zawsze przed 
oczyma, na jakie tortury ska- 
zany był naród polski w Gali- 
cyi przez długie dziesiątki lat 
podczas biurokratycznego pa- 
nowania Niemców w Austryi, 
Uprzytomniamy sobie bardzo 
dobrze, jak krzyczącą jest nie 
sprawiedliwością, jeżeli się na- 
rodowi odmawia praw i po 
barbarzyńsku odbiera mu ję- 
zyk. Prawdziwa cywilizacya i 
moralność nie rzuca się na cu- 
dze prawa! (Żywe oklaski po 
prawicy, ryk po lewicy niemie- 
ckiej.) 

Niemcy wołali z groźbą: Za- 
pamiętamy to panu, wystąp 
pan tu tylko jeszcze raz z swo- 
jemi skargami na rządy gali- 
cyjskie! 

Przeciw wnioskowi Niem- 
ców głosowali oczywiście wszy- 
scy posłowie z partyi ludowej 
1 partyi ks. Stojałowskiego. 
Dwaj socyaliści polscy znaleźli 
się w trudnem położeniu. Pan 
Daszyński z Krakowa usunął 
się z sali, a pan Kozakiewicz, 
socyalista z Lwowa, pozostał i 
naturalnie głosował z Niemca- 
mi. 

Gazety galicyjskie pochwa- 
lają dr. Danielakowi i całej par- 
tyi ks. Stojałowskiego, że sta- 
nęli w obronie ministra hr. Ba- 
deniego, którego serdecznie 
zresztą nienawidzą. Lękały się, 
że nienawiść do hr. Badeniego 
zapędzi obie partye ludowe 
chwilowo w szeregi Niemców, 
którzy zresztą popierali te par 
tye przeciw Kołu polskiemu. 
Obawa ta była płonna i obie 
partye poszły za zdrowym zmy- 
słem polityczaym, == ~“ 

Po odrzuceniu wniosku 
Niemcy strasznie są rozdra- 
źnieni, ich gazety, mianowicie 
“Neue Fr. Presse,” która w 
prasie austryackiej chciała za- 
wsze grać pierwsze skrzypęe, 
wygaduje niemiłosiernie na 
rządy hr. Badeniego i na Pola- 
ków oczywiście także. 

Młodoczesi zachowują u- 
miarkowanie., 

Niemieccy posłowie, gdy 
sprawa ich przepadła w sobotę 
w Wiedniu, jeszcze tego dnia 
wyjechali pospiesznym pocią- 
giem na wiec do Drezna. 

Wiec w Dreznie zwołany na 
niedzielę dnia 9 maja został u 
rządzony przez Niemców z Nie- 
miec dla Niemców z Austryi. 
Urządzeniem wiecu zajął się 
głównie Zimmermann, poseł 
do parlamentu niemieckiego. 
Zebrało się Niemców około 
2000, między nimi wielu Niem- 
ców z sąsiednich Czech, a ta- 
kże posłowie austryaccy, jak 
Wolf, Iro, Turki i inni. 


Obrady były bardzo hałaśli- 
we i odgrażające się, Zakoń- 
czyły się przyjęciem rezolucyi 
potępiającej rozporządzenia ję- 
zykowe hr. Badeniego, jako 
“upokorzenie narodu niemie- 
ckiego.” Rezolucya wzywała 
także Niemców bez "bezwzglę- 
dnej walki z zachciankami sło- 
wiańskiemi. ” 


W Dreźnie zrobili Niemcy 
z tej sprawy czysto-austryackiej 
sprawę niemiecką na wielką 
skalę, W Wiedniu przedsta- 
wiają się rozporządzenia języ- 
kowe jako sprawa regulowana 
między ludami a rządem tychże 
ludów; w Dreznie zaś przed- 
stawiają się one w charakterze 
walki całego narodu niemie- 
'ckiego z Słowianami austrya- 
ckimi. Niech nam tu wolno bę- 
dzie zauważyć, że nam Pola- 
kom często zarzucają, iż nie li- 
czyny się z stosunkami i wzglę- 
dami międzynarodowymi. Isto- 
tnie z rozmaitych powodów i 
pobudek zapominamy o tem 
czasami w naszem nieszczęściu 
—na własną szkodę, bo z tej 
naszej nieoględności przeci- 
wnicy kują broń przeciw nam. 
Na nasze tłómaczenie możemy 
jednak przywieść ucisk polity- 
czny i brak wyrobienia się po- 
litycznego, bo tylko nasze wła- 
sne nieszczęścia są dla nas je- 
dyną szkołą polityczną.: 

Prosimy teraz porównać nas 
Polaków —z Niemcami, —“wy- 
soce” politycznie wykształco- 
nymi. W Dreznie zbiera się na 
wiec 2000 Niemców, na porzą- 
dek obrad stawiają rozporzą- 
dzenia rządu wiedeńskiego, 
złączonego trójprzymierzem z 
rządem berlińskim, wydają wy- 
rok potępiający na rząd wie- 
deński, i żeby temu postępo- 
waniu nadać znaczenie polity- 


czne: uchwalają wysłać tele- 
gramy: 

I, do cesarza Wilhelma, 
dziękując mu za jego mowę z 
dnia 18 stycznia 1896, wzywa- 
jącą Niemców do obrony — 
«niemieckości także za grani- 
cami Niemiec, 

2, do króla saskiego z wyra- 
żeniem hołdu, 

3. i do ks, Bismarka z wyra- 
żeniem czci i ślubowaniem, że 
będą postępowali w duchu je 
go *wielkich dążności naredo- 
wych.” 

To pyszne pojmowanie sto- 
sunków międzynarodowych, 
stosunków między dwoma są- 
siedniemi mocarstwami, zwią- 
zanemi przyjaźnią i przymie 
rzem. 

Prócz posła Zimmermanna 
przemawiał na wiecu redaktor 
Welcker z Drezna. Mówca za- 
znaczył, że szczepy niemieckie 
i dziś zająć muszą stanowisko 
w obec stosunków w Austryi i 
stanąć po stronie uciśnionych 
ziomków, którym wydzierają 
największe dobro: język nie- 
miecki, Niemcy zaprotestować 
muszą przeciw temu, aby ma- 
łoznaczącej mniejszości (t. j. 
Słowianom) uczynić pewne u- 
stępstwa (!!) Niemcy zaprote 
stować muszą także przeciw 
tym rozporządzeniom tem bar- 
dziej, że jak w Austryi, tak w 
Niemczech obudza się ruch sło- 
wiański coraz więcej. ''Jak dlu- 
go ks. Bismark— rzekł mówca 
silną dłonią trzymał naród pol- 
ski, mieliśmy spokój i nie po 
trzebowaliśmy się obawiać na- 
wału słowiańskiego. (Oklaski.) 
Za rządów hr. Capriviego pod- 
niósł znowu głowę naród pol- 
ski i stoi teraz przed bramami 
Berlina. I z tem niebezpieczeń- 
stwem liczyć się nam trzeba, 
gdy walczymy o Austryą. Au 
strya byłaby zerem — bez siły, 
pracowitości i nauki, a szcze- 
gólnie bez mowy niemieckiej 
(żywe oklaski.) — Jest tedy o- 
bowiązkiem każdego Niemca, 
pomódz uciśnionym Niemcom 
austryackim w ich walce o słu- 
szność. Dla tego stawiam re 
zolucyę, wyrażającą żywe nie 
zadowolenie 2 powodu języko- 
wych rozporządzeń. Czynimy 
to tem chętniej, że bezczelna 
zaborczość słowiańska narusza 
nasz stan posiadania i wzywa- 
my naród nasz do występowa- 
nia całą siłą przeciw tym uro- 
szczeniom. Naszych ziomków 
austryackich wzywamy do pod- 
jęcia walki i prowadzenia jej z 
całą bezwzględnoścją niemie 
cką aż do zwycięztwa. 

Rezolucyą, o której już wy- 
żej wspomnieliśmy, przyjęto 
wśród hucznych oklasków. 

Poczem pan Zimmermann 
przedstawił trudności, jakie 
zwalczać należało, aby uzyskać 
pozwolenie władz na odbycie 
zgromadzenia. Gdy mówca za- 
czął krytykować postępowanie 
policyi saskiej, obecny komi- 
orki rządowy zebranie rozwią- 
zał. 

Z powodu tego powstał nie- 
słychany hałas. Wszyscy pod- 
nieśli się z miejsc i zaprotesto- 
wali przeciw zarządzeniu komi- 
sarza. Gdy hałas coraz większe 
przybierał rozmiary, wkroczył 
na salę oddział straży policyj- 
nej, a komendant polecił na 
tychmiast opróżnić salę. Wśród 
śpiewu ‘‘Wacht am Rhein” o- 
puścili zgromadzeni salę. 

Ta demonstracya niemiecka 
przeciw Słowiańszczyźnie w 
Austryi zaostrzy rzeczywiście 
ducha Słowian. Pokaże się to 
już przy ułożeniu adresu do tro- 
nu, który wypadnie, jak już 
dziś powiedzieć można, w du- 
chu autonomicznym, to znaczy, 
wyrażającym nadzieję, że ce- 
sarz Franciszek będzie popie- 
rał coraz więcej potrzeby po- 
szczególnych narodów, i na ich 
rQzwoju narodowym I ich przy- 
wiązaniu do jego dynastyi o- 
pierać będzie silę całej monar- 
chii i przyszłość swej dynastyi. 
Adres ten przejdzie także wię- 
kszością głosów —wbrew gło 
som niemieckim, 


U Malarza. 


Bankier Głoldfisz: — Proszę 
zrobicz portret od mojej córki — a 
co może kosztować? 

Malarz Bazgralski: — 50 dola- 
rów. ś 

Bankier G.: — Cooo? piędzie- 
siąt dolarów, tyle co i portret żony? 
Przecież ja nawet na kolei płacę za 
oórkę połowę ceny. 

* R * 
— Jakie mięso jest najgorsze? 
— Język starej bajczarki. 


Polacy w Syberyi. 


(Ciąg dalszy.) 


(VI). Na roku 1867 kończy się 
to opowiadanie; późniejszych więc 
kolei losów wygnańców naszych nie 
znajdujemy w omawianem dziele; 
brakuje tu również wielu szczegó- 
łów, dotyczących dziejów pobytu 
naszych wygnańców nawet z 
epoki opowiadania, a o próbie u- 
cieczki zbrojnej z nad Bajkała, ma- 
my tylko wzmiankę, w której au” 
tor odsyła czytelnika po szczegóły 
do pism peryodycznych (III, 82). 

Przejrzawszy historyę wygnania- 
polskiego na Syberyi, należy — dla 
uzupełnienia. obrazu rzu sić 
okiem na niextóre jeszcze ustępy 
z poprzednich tomów omawianego 
dzieła. 

Mamy przed sobą opis transpor: | 

ciy więźniów stepami. Oto wycho- 
dzi “partya”? aresztantów -z miasta 
(partya 150—300 ludzi, wychodzi 
stale co tydzień w dniu przepisa- 
nym). Mieszkańcy, przeważnie nie- 
wiasty, usłyszawszy brzęk kajdan 
na ulicy, wychodzą ku nim z jał. 
mużną, dawaną *'dla miłości Chry- 
stusa”, nie bez pewnego współczu- 
cia przecież dla doli “nieszczęsnych” 
— jak ich tu ogólnie lud nazywa. 
Jałmażna składa się z odzieży, ja- 
dła i pieniędzy, a w niektórych bo- 
gatszych miastach szacują ją na 
setki rubli. 

Z grona pędzonych, a przez nich 
samych wybrany “starosta”, gospo- 
darz partyi, przybrawszy do pomo- 
cy paru poważniejszych towarzy- 
szów, rozdziela następnie datki po- 
między wszystkich zarówno. Szcze- 
gólniej wielką cenę mają  pienią- 
dze, które w różnych ciężkich przej- 
ściach są pomoenć, jak np.: Przy- 
byli na etap na nocleg. Nazajutrz 
raniutko budzi ich bicie w bęben, 
do wymarszu; odziewają się pręd- 
ko, manatki składają na furmanki 
i wychodzą na dziedziniec więzie- 
nia. Wtem słyszą komendę: “myé 
podłogi”! — Na dworze mróz trza- 
skający; gdy więc kilku z nich 
myć będzie podłogi z  przeszłoro- 
cznego błota, cała partya stać mu- 
si na dworze i marznąć. Aresztan- 
ci wypraszają się od tej roboty; 
wiedzą przytem, że nie są do niej 
obowiązani. 

— “Kto zaplugawił, ten powi- 
nien uprzytnąć, tak jest wszędzie; 
taka ustawa” — decyduje podofi- 
cer. l 

— “Nie wiemy wcale o takiej i 
ustawie, i nie widzieliśmy jej zgo- | 
ła; na ścianie nie przybita. Wła- i 
dza zabrania ciemiężyć”. 

— “Tak było roku zeszłego; te- 
raz idzie rok inny i ustawy inne”, 

— “Gdzież są.te ustawy?” 

— "Nie zdążyliśmy ich przybić”. 

— “To je pokażcie”! 

— «Przyjdź tu innym razem, to 
je obaczysz!” 

Po tej rozmowie, podoficer, za- 

miast zrobić apel, jak zwykle, wy: 
biera trzech lub czterech najmó- 
wniejszych. Jednocześnie zamyka- 
ją bramę etapu, konwój bierze ka- 
rabiny pod kolby i otacza partyę 
łańcuchem. Wyzbaczonych do szo- 
rowania podłóg aresztantów wypro- 
wadzają przed szeregi, dają im do 
rąk szafliki z wodą zimrą. Wodę 
dlatego dają zimną, ażeby mycie 
trwało dłużej, ażeby tem samem 
partya była zmuszoną stać dłużej 
na mrozie nieruchoma, Izb tych 
jest w koszarach 5—5, błota nale- 
pło w nicb w ciągu całego roku, 
a może jeszcze od dawniejszego cza- 
su, i tradno wiedzieć, kiedy się 
skończy to mycie. Partya widzi, że 
będzie musiała czekać długo, że 
zziębnie całkiem, zmarznie, zaczyna 
rozważać i namyśla się...” 

Aresztanci wołają na Starostę: 
“Idź, zapytaj o taksę według no. 
wego prawa. Niech ich dyabli we- 
zmą!” A 
— “Po groszu od każdego,” 

Sprawa zostaje w ten sposób za- 
łatwioną nakoniec; rozpoczyna się 
na nowo ustawienie pod linię w 
dwa szeregi i partya rusza w dro- 
ge” (I, 38), 

oto i inny obrazek, który, po- 
dobnie jak i poprzedni, przytacza- 
my w dosłownym przekładzie: 

«Partya pragnie wymyć się w 
łaźni, do czego ma prawo według 
ustawy”. 

— *Łażnie w reperacyi? — od- 
powiadają jej na to. 

“W reparacyi, moi drodzy, by- 
ła inna; — pokażcie nam waszą”. 

— «Prawo nie rozkaz; i my mo- 
żemy także wam co pokazać; nie- 


ma łaźni! Idźcie dalej, tam będzie 
łaśnia nowa”. 

— „Tamta będzie pewnikiem 
także w reparacyj; prawo nakazuje 
dawać łaźnię co sobota”, 

— “Jak dacie po groszu od ka- 
żdego, to może i z naszą nadąży- 
my; jakoś ją połatamy”. 

«Aresztanci skrobią się w gło- 
wę; namyślają się, nakoniec po- 
zwalają staroście rozwiązać wspól- 
ną ich kasę, wiedząc dobrze, że 
chociaż na mocy prawa mogą ko- 
rzystać z łaźni i prać bielizaę, ale 
nie inaczej, jak zapozwoleniem ofi- 
cera (?!)” (I, 38). 


(Ciąg dalszy nastąpy). 


WASHINGTON. 


W senacie, w głosowaniu 
nad taryfą cukrową, zwyciężył 
‘trust cukrowy,” tj. senatoro- 
wie głosami swymi spełnili 
wszystkie życzenia monopolis- 
\ tów cukrowych. Jeden demo- 
krat, McEnery, senator z Lou 
isiany, głosował z republika 

ami za cukrem. 


m 
AMERIKA, 
Plaga skoczków w Stanie Washington. 


Tacoma, Wash., 9 czerwc. 
—Skoczki są plagą i niszczą 
wszystko we wschodniem Wa- 
shington. W powiatach Colum- 
bia i Whitman wiele ogrodów 
jest zaiszczonych zupełnie aż do 
ziemi. Kapusta i inne warzywo 
wszelkie jest objedzone do czy- 
sta. Największa szkoda wyrzą- 
dzomą została pszenicy na pniu, 
yak również sadom śliwkowym, 
gruszkowym, brzoskwinio- 
wym, jabłkowym i aprykozo- 
wymktóre są bardzo liczne- 
mi w tej części Stanu. Pola ze 
zbożem, i małe farmy od 7 do 
10 akrów, ogrody i sady zo- 
stały tak poobjedzane przez 
skoczki, jakby kto nożycami 
całą zieloność odstrzygł. Sta- 
rzy, dawniejsi osadnicy w Kan- 
sas, powiadają że skoczki tu- 
tejsze są zupełnie takiemi sa- 
memi jak szarańcza która tyle 
razy spustoszyła pola Stanu 
Kans. 


Szarańcza w South Dakota. 


Po raz pierwszy od lat 17, w 
powiecie Brown, w Południo- 
wej Dakocie, pojawiły się 
«szkaradne skoczki z Gór Ska- 
listych” czyli szarańcza, i robią 
straszne spustoszenie na polach 
pszenicznych. Tak młynarze 
jak i farmerzy mają ogromną 
obawę o rezultaty tego 'nawie- 
dzenia.” 

W innych latach, szarańcza 
rzadko kiedy dotarła do grani - 
cy Dakoty i od wielu lat far- 
merzy uważali się jako zupełnie 
wolni od niej. Ogólnie uważa- 
no, że klimat nie pozwala na 
wizyty szarańczy. 

Stanowy Wydział Rolniczy 
South Dakoty zajął się tą spra- 
wą | starać się będzie z pomo- 
cą lokalnych władz w dotknię. 
tych okolicach, szarańczę wy- 
tępić. 

Gmach 59-piętrowy. 

New York, Io czerwca. — 
Architekt George Sage przy- 
gotowuje plany na budowę 
gmachu ofisowego i pa studia 
o 59 piętrach, w środku miasta 
New York. Koszt budowy wy- 
nosić będzie od 12 do 15 mi- 
lionów dolarów i pieniędzy do- 
starczy syndykat Anglików, 
którzy chcą posiadać najwyż- 
szy gmach ofisowy w całym 
świecie. 

Rozmiar fundamentu będzie 
300 stóp w kwadracie. Po nad 
pierwszemi dwoma dolnemi 
piętrami, reszta piętr w górę 
zbudowaną będzie z najlekciej- 
szego możliwie materyału. W 
gmachu tym znajdować się bę- 
dzie 5 elewatorów, w samem 
środku. Woda do górnych 
piętr będzie posełaną silnemi 
pompami w bezmencie uloko- 
wanemi. Gmach ten będzie 
miał własną straż ogniową. 


Straszny cyklon w Minnesocie. 


St Paul. Minn., Io czer- 
wca. — O północy donoszą z 
punktów różnych nad ''Chicago 
Great Western” koleją żel., że 
okropny cyklon nawiedził po- 
wiat Mower. Sześć osób—o ile 
wiadomo— zostało w burzy za- 
bitych a więcej jak 20 pokale- 
czonych. Domy i rozmaite za- 
budowania setkami leżą poroz- 
rzucane i poburzone. Bardzo 
wiele bydła namarnowało się 
jak również ozimiay mocno są 
spustoszone. Największa strata 
jest w miasteczku Lyle, tuż 
przy granicy lowa. 

Strzelił do natrętników, którzy wy- 
prawiali serenadę. 

"Little Rock, Ark., 10 
czerwca. — Dziwna zbrodnia 
popełnioną została wczoraj wie- 
czorem w miejscowości Rover, 
w powiecie Yell, z rezultatem 

tym, że padła trupem panna 
Leona Goodman, zastrzelona 
przez John'a P. Lipe. 

Cała partya studentów i stu- 
dentek z normalnej szkoły uda- 
ła się do domu Lipe'a, który 

także był studentem i wypra- 
` wila mu serenadę. Lipe, zbu- 


dzony nagle ze snu, otwerzył 
ckno i strzelił z rewolweru do 
tłumu. Kula ugodziła pannę 
Goodman w szyję tak, że pa- 
dła trupem na miejscu. W mia 
steczku panuje ogromne poru- 
szenie. 
Kosztowna katolicka katedra w Ne- 
wark, N. J. 
Newark, N. J., 10 czerwc. 
Biskup i księża w dyecezyi 
rzymsko:- katolickiej Newark'u 
zadecydowali na wybudowanie 
nowej katedry. Gmach ten ko - 
sztować będzie najmniej I mi- 
lion dolarów i potrzeba będzie 
dziesięć lat czasu na budowę. 
Plany są już w pracy. Miejsce 
na którym stanie katedra jest 
rozmiaru 200 x 800 stóp i przy- 
lega do wschodniej części 
Branch Brook parku. 


Mordercza bójka rybaków. 


Princeton, Ind., II czer- 
wca. — John McKay, Harmon 
Woods i William Hensley, 
wszyscy z Grayville, Ill., wczo- 
raj łowili ryby w rzece Wabash 
od strony Indiany, kiedy naraz 
Heasley przeciął liny sieciów 
zapuszczonych przez McKay'a 
i Woods'a. Oboje poszli do 
sędziego pokoju i wydobyli 
“warrant” na aresztowanie 
Hensley'a. Ponieważ wówczas 
nie było żadnego policyanta 
obecnego, któryby udał się do 
konać aresztowania, obydwaj 
rybacy wrócili się do swych 
domów a Hensley pozostał na 
stronie rzeki w Indianie. Dzi- 
siaj rychło rano McKay i 
Woods powrócili do rzeki i na 
samotnem miejscu spotkali 
Hensley'a. Niebawem wywią- 
zała się pomiędzy nimi kłótnia, 
w ciągu której Hensley dał 
trzy strzały ze starego wojsko - 
wego karabinu do McKay'a i 
dwa wystrzały z rewolweru do 
Woods'a. Obydwaj zostali 
śmiertelnie trafieni, tak że wy 
zionęli wkrótce ducha. Trupy 
obydwóch później wydobyto z 
rzeki. Nie było żadnych świad- 
ków. Hensley broni się twier- 
dzeniem, że musiał bronić swe 
go, życia i dobrowolnie oddał 
się w ręce władz powiatu Po- 
sey. Przyprowadzono go dzi 
siaj do Princeton. 


Powieszenie żono-bójcy. 


W Rockford, Ills., w 
piątek 11 bm., w ogrodzeniu 
więziennem powieszony został 
James French, Włoch, za za: 
strzelenie swej żony, z zazdro- 
ści, kilka miesięcy temu. Gu- 
bernator odmówił udzielenia 


łaski. 
Śmierć z nieustającej czkawki. 


New York, II czerwca. — 
William Bond, właściciel hote- 
lu w Cedar Swamps, L: L, 
który straszne męczarnie prze- 
szedł w ubiegłych czterech mie- 
siącach z powodu nieustającej 
czkawki, zmarł dzisiaj i został 
tym sposobem z cierpień uwol- 
nionym. Przyczyną czkawki 
był rak w żołądku. Od kilku 
dni zupełnie ogłuchł, oślepł i 
zaniemówił, lecz czkanie trwało 
dalej nieustannie. Miał lat 62. 
Cudowne ujście śmierci pod kołami 

kolei żelaznej. 

Dallas, Texas, 11 czerwc. 
+—“Prowadzę lokomotywę już 
z górą lat 20,” rzekł Jake Corn, 
maszynista pociągu dywizyi 
Dallas- Henrietta ‘‘Missouri, 
Kansas & Texas” kolei żela- 
znej, “lecz jeszcze tak senza- 
cyjnego doświadczenia nie mia- 
łem co dzisiaj i mam nadzieję, 
że podobnego więcej nie będę 
miał, Gdyśmy jechali na połu- 
dniowym skręcie St. Joe, ażem 
się przeląkł gdy zobaczyłem 
na torze śpiące dziecię. Natu 
ralnie, niepodobieństwem było 
pociąg wstrzymać i pojecha- 
łem naprzód. Omalo co nie 
zemdlałem z przestrachu. Gdy 
nareszcie pociąg zatrzymałem, 
wyskoczyłem z lokomotywy 
spodziewając się znaleźć dzie- 
cię przejechane na kawały 
przez koła, Właśnie gdy do- 
biegłem, - dziecko — żwawy 
chłopczyk 18 miesięczny, pod- 
niósł się i usiadł, płacząc że zo- 
stał ze snu zbudzonym. Hałas 
pociągu zbudził malca i wpra- 
wił go w płacz, lecz nic zupeł 
nie mu się nie stało. Ojciec je- 
go, który żął pszenicę na polu 
wzdłuż toru kolei, przybiegł, 
blady jak kreda, i całkiem wy- 
straszony. Dziecko oddaliło 
się od niego niepostrzeżenie i 
się ułożyło na torze kolei do 
spania. Niektórzy z pasażerów 
«porządnie wygadali” ojca. Ja 
nie mogłem wymówić ani sło- 
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wa. Chłopczyk ten ma szczę- 
ście i jasna jego gwiazda po- 
winna go uczynić prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.” 

Miał "skład żelazny” w żołądku. 


Kansas City, Mo, 12 
czerwca. —Harry Whallen, po- 
dróżujący cyrkowy aktor, na 
własne żądanie, poddał się dzi- 
siaj operacyi w szpitalu niemie- 
ckim i po dokonaniu takowej 
wydobyli doktorzy z jego żołą - 
dka trzy garście "żelastwa, 
które połknął był w ubiegłych 
dwóch tygodniach. H. Lillie, 
miejski fotograf, zdjął podobi- 
znę wydobytych przedmiotów, 
które są następującymi: 

Jeden scyzoryk cztero noży- 
kowy. 3% cala długi; jeden 
nóż Barlow'a dwu nożykowy, 
4 cali długi; trzy inne nożyki 
od 1 do 3 cali długich; trzy- 
dzieści dwa 8 i 1o penny gwoź- 
dzi i spajków; trzydzieści-czte- 
ry 4penny gwoździ drucia- 
nych, ostro końcowych; dwa- 
dzieścia sześć gwoździ dachów- 
kowych, szesnaście ćwieków 
karpetowych, trzy wielkie szru- 
by, i gwóźdź od podkowy, 1 
pręt kolczastego drutu i trzy 
uncye ostrego szkła. 

Whallen utrzymuje, że po- 
dróżował po całym kraju od 
ubiegłych lat 17, zjadając szkło 
iinne twarde rzeczy w swem 
powołaniu jako “ludzki struś.” 
Aż do ubiegłych dwóch tygo- 
dvi dyeta ta bardzo mu sma- 
kowała i służyła całkowicie. 
Doktorzy mniemają, że zupeł- 
nie wyzdrowieje po tej opera- 
cyi. 

Nowy wulkan w Meksyku. 

Mexico City, Meksyk, 12 
czerwca. — Donoszą, że oneg- 
daj nowy wulkan począł być 
czynnym w miasteczku Tehu- 
antepec. Trzęsienia ziemi kom- 
pletnie zniszczyły miejscowość 
Misteguilla. 

Strajk plastrarzy wstrzymał operacye 
budowlane w New York City. 

New York, 14 czerwca. — 
Więcej jak 1,000 plastrarzy za- 
strajkowało i wskutek tego o- 
peracye budowlane są w zawie- 
szeniu. Pracodawcy nie chcą 
uznawać unii i ztąd przyszło do 
strajku. 


Nieszczęście kolejowe w Indiana. 


Decatur, Ind., 14 czerwca, 
— Pociąg pasażerski *'Grand 
Rapids & Indiana kolei żel.” 
zdążający pa południe, ktory 
miał tu dzisiaj przyjechać o 1:19 
po poł., wykoleił się blizko ma- 
lej stacyi Stone. Lokomotywa 
wyskoczyła ze szyn i cały po 
ciąg wyciągnęła z toru na bok. 
Maszynista Dawid Cramer, z 
Fort Wayne, Ind., utracił ży- 
cie a palacz jest tak poranio- 
nym, że nie ma nadziei do ży- 
cia. Pasażerom nic się nie sta- 
ło, chociaż mocno się wystra- 
szyli. 

Domy imigranckie na Ellis wyspie 
pogorzały. 

New York, 15 czerwca, — 
Dzisiaj rychło rano, zaraz po 
północy, spaliły się budynki 
rządowe na wyspie “Ellis Isl- 
and,” w zatoce New York, tak 
zwane 'domy immigrantów, ” 
w których wylądowywali przy - 
bysze z Europy. -Gmachy wraz 
z całą zawartością, księgami, i 
spisami, spaliły się do gruntu. 
W głównym budynku znajdo- 
wało się 200 imigrantów, itych 
tylko z największą trudnością 
zdołano uratować na ląd stały. 
Strata wynosi na trzy-czwarte 
miliona dolarów. - 


Grom uśmiercił trzy osoby. 


Bellaire, Ohio, 14 czerw. 
—-FPiorun uśmiercił trzy młode 
dziewczyny, w chwili gdy po- 
wracały do domu z metodysko- 
episkopalnego kościoła na 
przedmieściu Jacobsburg. Ofia- 
rami są panny Minnie Mc- 
Guire,. córka pastora, Alpha 
Taylor i Emma White, wszy- 
stkie we wieku lat 19. Podo- 
bno stalowe gorsety ściągnęły 
grom nad ich. Panna Bohrnig, 
która razem z nimi szła, nie zo- 
stała uszkodzoną i nie miała 
stalowego gorsetu. 


Znów się ożenił, chociaż ma lat 90. 


Kankakee, Ills., 14 czerw. 
— Józef Dupuis, liczący lat 90, 
ożenił się dzisiaj z panną Józe- 
finą Huaeau, 36 lat. *'Młodoże- 
niec” jest wzrostu mniej niż 4 
stopy, lecz jest zdrów jak ryba 
i żwawy nad swój wiek. Jestto 
jego trzeci ożenek. Druga jego 
żona umarła zaledwie 2 mie- 
siące temu. Teraźniejsza jego 


żona była służącą u niego. 
Sześć synów i córek dorosłych 
i już we wieku, z wielką niechę 
cią zapatrują się na matrymo- 
nialny krok starego Francuza- 
Kanadyjczyka. Dupuis urodził 
się go lat temu w St. Cyprean, 
w Kanadzie, i jest bardzo bo- 
gatym. 


Widmo Polski 


rozebranej przed 100 laty, 
nie przestaje ukazywać się o 
czom dyplomatów, polityków 
i publiczystów w krytycznych 
chwilach, które przechodzi ró- 
wnowaga europejska. Tak i 
obecnie z powodu sprawy gre: 
cko-tureckiej. Coraz to ktoś 
przypomni sobie ukrzyżowaną 
przed laty Polskę — i nawią- 
że obecne wypadki do jej 
dziejów... 

Tak np. w wstępnym arty- 
kule politycznym, umieszczo- 
nym w majowym zeszycie, po- 
ważnego miesięcznika angiel- 
skiego Nineteenth Century na- 
piętnowano rozbiór Polski, ja- 
ko *'zbrodnię polityczną”, któ- 
ra, powiada artykuł, oby się 
nie powtórzyła na Bałkanie po 
raz drugi. 

Liebknecht znowu w urzę- 
dowym berlińskim organie so- 
cyalistów, zajmuje się, z oka- 
zyi żądanej dla Kreteńczyków 
i Armeńczyków swobody, spra- 
wą polską — i również potę- 
pia ostro rozbiór. Pisze on 
między innemi: 

*«,„IKto dąży do niepodle- 
głości Armeńczyków i Kreteń- 
czyków, a nie dąży do niepo- 
dległości Polski, nie ma sym- 
tyi dla wolności narodów; kto 
nie potępia rozbiorców P olski, 
ten jest bezmyślnym półgłow- 
kiem, albo wstrętnym kome- 


| dyantem i kłamcą. Albo sko- 


sztował rubla rosyjskiego!” 


Artykuł Liebknechta bądź 
co bądź jest godnym uwagi. 


Koniec rozbójnika. 


Z Chocimia donoszą: W tych 
dniach okolica tutejsza pozby- 
la się nareszcie znanego ko- 
niokrada i rozbójnika Iwana 
Czunguła. Liczył on lat'38, a 
już od dziewiętnastu lat plą- 
drował i popełnia licznie bez- 
prawia w powiatach: chocim- 
skim, isanockim. Byłonistnym 
postrachem ludności wiejskiej. 
Więziono go razy kilkanaście 
i to nietylko w Rosyi, ale w 
Austryi i Rumunii, lecz zawsze 
zdołał, albo się wykręcić, albo 
umknąć. W tych dniach, po 
spełnionym przez Czuguła zu- 
chwałym rabunku, puszczono 
się za nim w pogoń. Pościg 
składał się z kilku włościan, 
uriadnika policyjnego i strażni- 
ków granicznych. Dogoniony 
Czunguł, wdrapał się na stro- 
my brzeg rzeki Prutu i zaczął 
z tamtąd rzucać ua ścigających 
go kamieniami. “Poddaj się!” 
— wołano na niego. *'Nie od- 
dam się w wasze ręce żywy” 
— odpowiadał. Widząc, że po- 
goń coraz bardziej zbliża się 
ku niemu, rozbójnik skrył się 
w otworze, pomiędzy skałami, 
gdzie, jak się pokazało, znaj- 
dowała się jaskinia, służąca 
mu za miejsce schronienia. 
Trudno go tam było szukać. 
Wtedy jednakowoż ścigający 
go, wpadli na pomysł, przy- 
wieźli wóz słomy, a pozatyka- 
wszy nią otwory pieczary, za- 
palili. Sądzili, że obawa zadu- 
szenia skłoni rozbójnika do 
poddania się. Omvylili się, 
gdyż Czunguł wolał umrzeć. 
Znaleziono go na podłodze 
pieczary, z głową, osłoniętą 
świtą, uduszonego. Miał przy 
sobie dwa rewolwery i 40 ru 
bli gotówką. Zapewniają, że 
rozbójnik ten miał na sumie- 
niu kilka a może i więcej za- 
bójstw. 


Bohater Szczegłów. 


Z Odessy donoszą, co na- 
stępuje: Dróżnik kolejowy 
Szczegłow stał na swem stano- 
wisku, oczekując pociągu po- 
spiesznego idącego z Odessy. 
Nagle ujrzał on na szynach 
tuż przed pociągiem swoje trzy- 
letnie dziecko, które nie prze- 
czuwając  niebezpieczeństwa, 
bawiło się w piasku.  Dróżni- 
kowi zrobiło się ciemno przed 
oczyma. Wprawdzie miał je- 
szcze czas przesunąć zwrotnicę 
i skierować pociąg na inną li- 
nię, ale w takim razie zagraża- 
ła kolizya ze stojącym tam in- 
nym pociągiem — i katastrofa. 
W walce, która wynikła w ser- 


cu, zwyciężył obowiązek. Po- 
zwolił pociągowi przejechać 
własne dziecko.... Ale ta chwi- 
la kosztowała go drogo: w je- 
dnej chwili posiwiały mu wło- 
sy — i nawet dostał lekkiego 
obłędu. Co do dziecka, to 
istnym cudem ocalało. Poło- 
żyło się ono między szynami 
— i odniosło lekką tylko ranę 
w główkę. 
Morderstwo — i pięć zł. kary, 
Wiedeń 15 maja. 

Przed sądem przysięgłych 
w Lutemierzycach. toczyła się 
w tych dniach niezwykła spra- 
wa. Na ławie oskarżonych za- 
siadł 17 letni robotnik Rudolf 
Koerner, oskarżony omorder- 
stwo i bezprawne noszenie bro- 
ni. Proces zakończył się skaza- 
niem go na 5 zł kary. 

Okoliczności sprawy są na- 
stępujące: 

Rudolf Koerner zakochany 
był w młodej dziewczynie Aa- 
nie Chochalaty, a ona odpo- 
wiadała mu wzajemnością; 
tymczasem rodzice zabraniali 
jej widywać się z ukochanym, 
Wreszcie oboje postanowili po- 
pełnić podwójne samobójstwo, 
a ponieważ ona nie umiała się 
obchodzić z bronią, przeto 
Koerner, na jej usilną prośbę, 
strzelił do niej z rewolweru — 
itrafił w serce. Dziewczę pa- 
dło odrazu martwe... Nastę- 
pnie sam strzelił sobie w gło- 
wę; kula trafiła w lewe oko i 
utkwiła w kości. Koerner zo- 
stał uleczony, ale utracił jedno 
oko: kula wciąż jeszcze tkwi w 
kośui. 

Przysięgli odpowiedzieli 
przecząco na pytanie co do 
moderstwa — i skazali Koer- 
nera tylko na 5 zł, kary za bez- 
prawne noszenie rewolweru. 


Sprawca zamachu c 

na króla Humberta, Pietro 
Acciarito, pochodzi z osławio- 
nego gniazda łotrów Artena 
pod Valmontone. Ojciec jego 
był handlarzem hurtownikiem, 
ale nie miał powodzenia w in- 
teresach i założył w Rzymie 
osteryę, a gdy i tuszczęście mu 
nie posłużyło, przyjął miejsce 
portyera. Pietro jest z zawo- 
du ślusarzem i przez 4 lata u- 
częszczał na kursa wieczorne 
szkoły wyższej; w końcu ojciec 
kupił mu niewielki warstat ślu- 
sarski, Przed dwoma laty wsza- 
kże Pietro rozchorował się cięż- 
ko, przepędził dwa miesiące w 
szpitalu i od owej pory ulegał 
ciągle napadom nerwowym. 
W ostatnich czasach stracił 
całą klientelę, skutkiem czego 
sprzedał wszystkie swoje na- 
rzędzia, a doprowadzony do 
ostatniej nędzy, od kilkunastu 
dni nocował na dworze. Do 
matki powiedział w tych dniach, 
że najpierw dokona wielkiego 
czynu, a pastępnie zaciągnie 
się, jako ochotnik, w szeregi 
walczących Greków. Na śle 

dzwie zaprzecza Acciarito sta- 
nowczo, jakoby należał do ja- 
kiejkolwiek sekty politycznej 
i miał wspólników; zapewnia, 
iż jest tylko nieszczęśliwym i 
działał na własną rękę, z wła- 
snej inicyatywy. Obecny za- 
mach jest czwartym z rzędu, 
wymierzonym przeciw królowi 
Humbertowi. Pierwszego do 

konał Passanante w r. 1888, 
przyczem prezez ministrów, 
Gairoli, otrzymał ciężką ranę 
w goleń; drugi i trzeci zamach 
były raczej aktami drastycznej 
obrazy majestatu, pierwszy w 
Livorno podczas spuszczania 
na wodę statku Lepanto, dru- 
gi przed rokiem w willi Borg- 
hese w Rzymie. 

« Podpieranie to starej chaty,” 
rzekł jeden stary farmer do sąsia- 
da, gdy zażył łyżkę Dra Piotra Go- 
mozo; i w tem wylzeczeniu było 
więcej prawdy jak  krotochwili. 
«Przez więcej niż dwadzieścia lat 
byłem ohorowitym i słabowitym. 
Miałem ciężki kaszel, jakąś formę 
duszności 1 dolegliwości z płucami. 
Próbowałem niemal wszystkiego 
aby się tego pozbyć, lecz nie chcia- 
ło ustąpić. Każdy nareszcie powie- 
dział mi, że nie mogę być wyleczo- 
nym. Któregoś czasu w Maju r. 1895 
począłem regularnie traktament z 
Gomozo. Z początku nie czułem ża- 
dnego polepszenia, lecz po pewnym 
czasie, stało mi się lepiej. Nacisk 
na mych piersiach i żgający ból w 
płucach znikł a kaszel stał się mniej 
gwałtownym. Po pewnym czasie 
znikł całkiem i dzisiaj czuję się le- 
piej i wytrzymalszym pomimo moich 
66 lat, tak jak kiedy przedtem,” 
rzekł Jakób Sauser z Apple Creek, 
Ohio, pisząc o Dra Piotra Gomozo. 

Lekarstwo to można jedynie tyl- 
ko dostać wprost od właściciela lub 
przez lokalnych ay dają Interesu- 
jące szoxegóły wyseła się poostą. 
ANa: Dr. P. Fahrney, 112— 
114 So. Hoyne Ave., Chicago, Ills. 


Każdy może być swoim fotografistą. 


Nabądźcie sobie ka- 
merę teraz ! 


Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za- 
m wiera w sobie rozrywkę przez cały 
/ rok czy w domu czy po za domem. 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię 


“THE PUCK SPECIALI” 
może je dokonywać tj. kamerę operować. I jestto przytem zabawa tak 


4x5 


«dla starych jak i młodych.” 
CENNIK: 
“THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format 2% x 2% Cena $2.50 


«THE PUCK JUNIOR” * s «  3%x3% “ 4.50 
“THE SENIOR” « “ “  34x4%4 * 5.50 
«THE SPECIAL” « « “ 4x5 8.60 ` 


š “THE LITTLE PUCK” 2% x 2% 
Aparat zawierający kompletne wyposażenie na “rozwijanie” i 
“drukowanie” negatywów - - - - = Cena $1.75 


ADRESOWAĆ: 
PULASKI CYCLE C0., -: 522 Noble Str. 


tw" Piszcie po polski Katalog Kołowców. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., ~ - ` = Chicago, Ills, 
JEST DO NABYCIA i 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiege 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę * *  « $ 8.00 - 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzęgi ze 
złotymi tytulikarnei $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Święe 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do= 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienneme 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICAGO, ILLS. 


PREMIA No. 14, 


CZARODZIEJSKIE LAMPY 


CZYLI 


MAGICZNE LATARNIE. 


No. 7024. “Juvenite” Magiczna Latarnia, z kere- 
synową lampą, z 12 humorystycznemi 
szkłami do zakładania, 1 kolorowy chro- 
matrop, | komiczne poruszalne szkło, 2 
cale szer., powiększające obrazki do 2 
stóp. $ - s Cena 

No. 7025. Taka sama Magiczna Latarnia jak No. 

—-1024. Szkła 2# cali szer. Powiększa 
obrazki do około 3 stóp. Cena 

No. 7026. Taka sama Magiczna Lararnia jak No. 

TL 7 1024. Szkła 34 cali szer. Powiększa - 
obrazki do około 4 stóp. . Cena * 9.00 

No. 7027. Taka sama Magiczna Latarnia jak No.  . 
17024. Szkła 4 cale szerokie, powiększa-, , 
jące obrazki do około 5 stóp. Cena 12.00 


Powyższe 12 szkieł zawierają od 36 do 48 obrazków. 
Extra szkła kosztują: 


krajobrazy 

humorystyczne, komiczne. poruszalne. 

Tazin szkieł 2 cale szer. „81.40 82.25 83.50 
“6 « 23% 6  « 1.75 3.25 4.25 
« « ZY « « 2.60 3.75 9.50 


é « 4 « ść 3.25 6.50 19.00 
Szkła z biblijnemi widokami (36 widoków ze Starego 1 Nowego 
Testamentu), tuzin$szkieł, po 3 widoki na szkle, cena 81.50. 


t3 Każdy, który opłaci Gazetę na rok z góry 
ma prawo odciągnąć sobie 1 dolara premii od cen 
za Czarodziejskie Lampy. Lampy te są metalowemi, 
ślicznie japonizowane z dekoracyami pozłacanemi. 


No. 7024 No. 7026 No. 7026 No. 7027 

ma "1-4 wigkcja $4.25 $6.00 $9.00  $12.00 
AZETA NA ROK I LAMPY 

GAZETA E WYNOSZĄ 5:25 7.00 10.00 13.00 


Przesełkę sami opłacamy. 
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GAZETA POLSEA. 


So TH 
za 


POL 


Polskiej.” 


OREG IORC QORA 


ITRE TIORI EET SOC REET OREIN 


PONCY DN OQ, 


OWO 


Kto chce wiedzieć gdzie leży Kuba, Armenia, Turcya, Abi- 
synia, Transwal i inne części świata o których dzienniki 
wciąż donoszą, powinien posiadać taką mapę. 

Każdy, który opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo do- 
stać tę mapę za dcpłatą 1 dolara, bo 1 dolar liczy się jako 


premia. A więc 
wynoszą 3 dolary. 


-TE 


Premia Mo. 13. 


Dla starych i nowych abonentów “Gazety 


ODWROTNA 
TVL AR. JE> <A. 


Stanów Zjednoczonych i całego Świata, 
rozmiaru 66x46 cali, do zawieszania. 


Jestto największa mapa świata, na jednym arkuszu, i jest 
nadzwyczaj starannie i mocno zrobioną. Mapa ta jest jakoby 
fotografią całego świata i każdy powinien ją mieć w domu, 


“Gazeta” na rok i Mapa całego świata razem 


Przesełkę sami opłacamy. 


p m 


— 


| 


g 
O 


Cena 2 dolary. | 


c 5 D 


Eclipse Dubeltówki. 


dolary na rok,) podajemy następujące premie z | 
dopłatą,— Premia jest $1.00, który to dolar 

się odciąga od podanej ceny. | 

Cena $16.00. Gazeta na rok i RAZ I GLi 00, Í 


Colva karabin Magazynowy. 


i 


Cena $17.50. Gazeta na rok i Colva | 
Karabia $18.50. | 


4 dit Y 


|| 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa , 


1794=1894. 


ostatnich si latach 


NAPISAŁ 
STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 

Rzecz trzymana była w największej tajemnicy. Nietylko 
Rosyanie nie domyślali się niczego, ale z Polaków mało kto 
wiedział, że zanosi się na bliski wybuch. Niektórzy wojskowi 
rosyjscy miarkowali coś i przestrzegali Wielkiego Księcia, ale 
ten nie wierzył, i wyłajał ich tylko, że siebie i jego niepotrze- 
bnie straszą. Wybuch powstania naznaczony był na wieczór 29- 
go listopada. Ułożono taki plan, że jedna część sprzysiężonych 
uda się do Belwederu (pałacu, w którym mieszkał Wielki Ksią- 
żę) i weźmie Księcia do niewoli. Druga część miała wyprowa- 
dzić żołnierzy z koszar, pójść z nimi na koszary, w których stało 
wojsko rosyjskie, napaść je z nienacka, rozbroić i wziąść do nie- 
woli. Trzecia część miała opanować arsenał, rozdać broń: mie- 
dzy lud warszawski, powołać go do broni. Wszystkie te trzy 
działania miały być wykonane równocześnie, Hasłem zaś miało 
być podpalenie starego browaru na Solcu (jednem z przedmieść 
warszawskich ) - Skoro zobaczą łunę, wszyscy mają iść na swoje 


miejsca, 1 robić co iñ Kazan. 
Wykonanie się nie udało. Browar podpalono zaweześnie, 
kiedy ledwo był zmierzch i łuna zdaleka widoczną być nie mo- 
gła, a do tego zapalił się źle, dymił i tlił, a wielkiego ognia nie 
wydał. Nie dostrzegli też umówionego hasła ei, co mieli ude- 
rzyć na koszary rosyjskie; czekali, a z tego wynikło, że gdy się 
później rozruch w mieście zrobił, już to wojsko rosyjskie było 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
' na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tanku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWEGYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę poc- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago, 
RZ REDA ARR O ZNAC 
W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, | 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, pod tytułem: 


KOSCIUSZKOWO 


P. O. Pelican Lake, Wis. 


Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne łą 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, ko- 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata. 

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. 
Ignacy Zalewski — K, Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz $. Stiżerski 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł. Wendziński, Jani Wal. Wojecki, 
Józef Pankau, Alex. Plecka, i Marcin Jóźwiak, 

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, % 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać. 

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsiać 
pod sprzęt na jesień. 

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów i 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rólniczym 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza co- 
prędzej do mnie. 


JI. WENDZINMNSKI, 
831 — 8 Ave. 


ALEKSANDBA CHODZKI dokiadny 


SŁOWNIK | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 


924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dziete 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 


drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język *ugiel- 


ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego fnieresu, ani 


zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 


MILWAUKEE, WIS, 


i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócń 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się - 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego Í najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w Wi 
gnym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jes$ 
«Pośrednik Polsko Angiesszi” cena 65 centów; potem xoniecznie potrzebną jest y 
książką Słownik Polskc-Angielski i Angielsko-Polski, sibowiem w tymże ato _ 
wniku łatwo znajdzie sią co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiei- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po 
: zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy %© robotnik, 
rzemiedlnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to az.eło znajdo” 
W 1! weś się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przettumar 
Oszust Q:. czyć z książki lub gazety angieiskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
Białe mydło w listkach jest | wnika Polaxo Angielskiago i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tax 
sprzedawanem jako 
. ” a 
Dobbin’s Electric 


2.50. Gazeta narok | 


Amerykański Bull-Dog Rewolwer. “tsi Rewolwer $3.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Gist mi 


rok i ta Mapa 83.00. | 
Gem Roller Organ: 
Mandolina. cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolita $9.75. 


Cena 36:00 2 3 "257.00 Extra warki kosztują po Só. | 
Zegarek Niklowy. Cena $2:50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. 07e $450. Geam: nii szjocony 86.50. | 
Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. 


Ceny są | 

84.25. | 

„00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. | 

Teleskop, czyli Dalekowidz. Cena $2.00. Gazeta na T N; | 

Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. | 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na E j grr | 

Nowy Stereoskop, **' 7" Gazeta na rok 1 Nowy Śtereoskop 83:00. 
Stereoskop 


pod bronią i wziąść się nie dało. 

Ci, którzy mieli iść na Belweder, na Wielkiego Księcia, zo- 
baczyli hasło i poszli. Było ich razem ośmnastu. Połowa za- 
chodziła pałac z tyłu, od ogrodu, druga z frontu, od zajazdu. 
Wartę pchnęli bagnetem, wyłamali drzwi, wpadli z krzykiem do 
środka pałacu, szukając Wielkiego Księcia. Nie znaleźli go. 
W przestrachu schronił się do pokoju żony, i ta ukryła go mię- 
dzy swojemi służebnemi kobietami. Na odgłos strzałów zaczęły 
też spiesznie nadciągać bliższe oddziały rosyjskich żołnierzy, i 
spiskowi musieli wrócić z Belwederu bez tego jeńca, którego u- 
jąć chcieli. 

W tym samym czasie, ze szkoły Podchorążych w pobliżu 
belwederskiego pałacu, wyszli uczniowie prowadzeni przez ofi- 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 


Cena 25 centów. 


Format jest mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 
/ taką książeczkę. 


kop 85:00. przys*ępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 


Jak również dzieło to jest wielce użytecznen: dia byznesistów nie umiejących 1 
po poiaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł 2 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Btowniką 


z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- | 
skop $8.00. | 


mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 


(esme dla tych z 


skie i rozmaite komiczne czyli ucieszne; ków za | 


| Waga (Scale platformowa.) ©" 5140% s 2 Sio premii || szła w porządku i udała się do Wielkiego Księcia: lepiej za to Dobbins Soap M?'g. Co., i a very adysntageoua wożk for every Businessman who-has business: witb: Poles 
| Celestina (Mały organ ręką z sz kl got Ed ia SE powiódł się atak na arsenał. Piechota rosyjska szła na jego PHILADELPHIA. Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00. 
Zegarki mezkie pozłacane, Do Sai posrebane 8900, 900 l obronę, ale jednak kompania czwartego pułku piechoty polskiej (March94—1898) m RPE AE DYNIEWICZ, bu mia SEEĄ 
Łańcuszki iezxe po 54.00. Damskie po $2.75 1 88.00. Odchodzi $1.00 premii z eż to pak IE: miał e najlepszego w całem woj- NAJWIĘKSZY POLSKI NORL PAOA ND 
k s i $1. ji. sku) — odparła caty putk rosyjski. R: PARNA 
* Harmoniki = pe dz PE EE S pia i Wojska rosyjskie ściągały się do Belwederu, do Wielkiego SKŁAD siac noce 1 8 edna 
| Concert BOREF" OFERU; om: Boer -organ Mit. olaty tuzin. -| | Księcia: miasto było prawie całe w rękach Polaków. Ale co i y J è 
i Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. bedzie, jak się skończy noc a przyjdzie brzask dzienny? Czy Mebli i Piecy 
Zegary Kukawki, 9" * ga na rok ! Zegar Kukawki'g850 || Wielki Książe ze swojem wojskiem nie uderzy na wojsko pol- ŚR REA POWIEŚCI ARABSKIE 


Widoki 


4 dolary, Kkolorowane 100 za 
rowanych $10.00. 


«Combination 


mii oraz obrazkami tychże. 


Na sprzedaż 171: 


- lubna wymianę na pró- 


Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas 85.00. | 
“Popularny Atlas”. Cena $2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas" $8.50. | 
Ścinacz WłosóW. Cena $8.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.35. 

Albumy po $2.00 $350 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- | 
skie. Cena $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. | 


+47? czyli przyrząd do drakowania. O na $3 50. Gazeta 
«polska Drukarnia ©” pm na rok 1 "Drukarnia" $4.50. 


tg" Na życzenie”poślemy Katalog z lepszym opisem. powyższych pro- 


cena zwyczajra: 100 wido 
dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- | 


Who can think 


Pewne Wyleczenie w domn; 
książeczka darmo. Dr. W. 8. 
Rice, box. — Snuthville, N. Y. 

(Dec. 24 — 97). 


cerów, i z bagnetem w ręku poszli na koszary jazdy rosyjskiej. 
Zastali już tych ułanów na koniach. Uderzyli pa nich, rozpró= 
szyli; ale ułani choć w nieładzie dopadli do Belwederu, do swe- 


|í go wodza Wielkiego Księcia. Podchorążowie udali się do mia- 


sta — (Belweder bowiem leży na samym końcu Warszawy, od- 
dzielony od niej długą przestrzenią spacerów, zwanych alejami.) 

W mieście tymczasem nie udał się zamierzony zamach na 
koszary rosyjskiej piechoty, bo ta weześnie jakoś ostrzeżona wy- 


skie? Zdawało się, że z rankiem rozpocznie się bitwa na ulicach 
Warszawy. 

Tymczasem stało się inaczej. Wielki książę, czy tak stra- 
cił głowę i przytomność, czy myślał, że nie ma dość siły, zgro- 
madził koło siebie, co było wojska rosyjskiego, i z niem stanął 
za rogatkami. Warszawa była wolną, oswobodzoną. Ale co da- 
lej? Kto ma tę sprawę dalej prowadzić? Kto dowodzić woj- 
skiem? Młodzi ludzie, którzy powstanie sprawili, nie byli znani, 


NYDŁO. 


Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec- 
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj- 
cie się o Dobbinřs, vacz- 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) akawałki ażeby miały nazwę 


Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
o fabrycznych cenach, które rozse 
amy po całych Stanach Zjednoczo- 
nych, niechaj pisze 
po KATALOG na adres: 


W. Nowaczowski, 
838 — 840 Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILLS. 


zrozumie czego żąda. g 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO'S Complete 


| DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnie pięknego wyraźnego druku. 


"ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 


i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim io lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 


W t of some simple 7 z - 2 å : ">< = >: 

Í żne loty. want (el An Idea as you wea | nje mieli ufności ani wpływu, rządzić nie mogli. Tem bardzie królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 

i : i z lot Write JdRN WEDDERLURN & CO, Patent Atton e pd PZA ; Aa J 1: 3 storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
Murowany dom 4-piętrowy 2.1013 | aero, oć two miadred inventions wan nie byliby umieli prowadzić wojny. To też był ich największy Dla Bibliotek Polskich storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 


- na dobrej ulicy. 


Po bliższą esken rj się 
Ol8K1e 


- do redakcyi "Gazety 


PŁACĘ NAJDROŻEJ 


RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 


 STERLINGI Angielskie 


LIRY Włoskie 


| FRANKI Francuzkie belgijskie szwaj- 
a ebeigijal z 


-  KRONERY szwedzkie, norwegskie i | Tym, którzy nie znają jeszcze À rz 3 tak samo o niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko- | 

duńskie. Tygodnika Powieściowo- Naakowe | WÓdZzto niechętnie i prawie zmuszo- dosłany, za nękał Sieg niu zaczarowanym = SO Książęciu Ahmedzie i wieszozce P arybant È 
WYSEŁ AM NAJ ANIEJ. | go poseła się jeden numer na okaz | ny, bo w dobry skutek tych wy- + DIRINA z — Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. | 
RUBLE do Polski i Bosy bezpłatnie. padków nie wierzył. Zobaczymy t . x | 

' í do Galicyi, Weg Kto pisze aby mu zmienić adres tanio jaki ikło zł Cena $3.50 ) 

= GULDENY do Galic Okauia ; później, jakie z tego wynikło zie. Żądaj Tygodnik P ź | 

K ; i całej Austr na Gazeto Eolskę 8. ntreymujo ta- id i o hyl „sądającym lygodni o: W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotemi 

p do Poznański kże Tygodnik, niech pisze aby mu u ność miasta, WOJSKO, były wieściowo - Naukowy z roku wyciskami. Gena $4.75 

u dnich i Zachodnich, Szlązka i |; pa Tygodnik adres amienić. Przy | w uniesieniu radości; nie widziały || 1896 z dziełem “Branki w Ja- a | 

: całych Niemiec. zmianie adresu nalcty nam podać | znjienawidzonych Moskali. Ale ta syrze” oznajmiamy, że już go | 


carskie i rum 


= STERLINGI do Anglii. 


W 48 CODZINACH 


zostają zatrzymane gonorrhoea 
1 od z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
pułki bez niedogodności. 

| = 


nz 


Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 


ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 


stary i nowy adres 


(a) 


błąd, że podnieśli sprawę, której sami podołać nie mogli, ster 
jej musieli oddać innym. Ci inni zaś, zaskoczeni niespodziewa- 
nym wypadkiem, w jego dobry skutek nie wierzący lub mało 
wierzący, brali się do rzeczy szczerze, uczciwie, ale miękko. W 
pierwszej chwili wzięło na siebie ten obowiązek kilku ludzi: 
książe Adam Czartoryjski, stary Niemcewicz, książę Lubecki 
minister skarbu, jenerał Pac, jenerał książę Michał Radziwiłł. 


W AMERYCE. 


'Pomimo że Rocznika III Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 


Mieli oni na razie i porządek publiczny w mieście utrzymać, i | w Amerycesprzedawać będzie- 


od szturmu żołnierzy rosyjskich je ochronić. 


Dowództwo nad wojskiem objął 
jenerał Chłopicki, najtęższy nieza- 
wodnie z naszych ówczesnych woj- 
skowych, ten, którego wszyscy pra- 
gnęli. Ale on obejmował to do- 


radość była bardzo niepewną. Ce- 


my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) Tygodniki I, II, III, 
IV, V,.VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 


za jednego dolara odebrać nie 


Historya drugiego derwisza królewicza 


— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor- 


skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya c 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarzz 


sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 


przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyd» 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyadz 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historyż 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalua — Historyż 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o książęciu 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49-baa 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalife 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya © 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 


J. J. HAWELKA 


_$. Steingard, | 


= FRANKI do Francyi, Be Szwaj- . . . Z M; Pori uści płazem mogą, ponieważ pozostało nam PASAŻERSKI AGENT. 

z pile" zwa: | Ar moki lenkiszkai? | 527 w nS So A Ea s go w małej ilości i oprawny w | No. 807 Milwaukee Ave., | lake Shore &. Michigan Souther: 

| KRONERY do Szwecyi, Norwegii RTA RS S A EE EOE 4 książkę kosztować będzie $3.85 CHICAGO, ILLS. Ofis w d anp M 

E i Danii, Jagu moki, ir esi miletojas gra- | „wycjężyć go zdołamy? Skutek wyraźnie tży dolary i Osie > polskiej Publiczności swój > pid de EO Wieczorar 

|. WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, | żiu skaitimu, tai parsigabenk saw | wojny zawsze niepewny: cóż dopie- jesiąt pięć centów). Zarazem | pysk; maja PE zdj oda e © R 

|| 532 Noble Str., Chicago, Ills | kningu istoriniu, apisaku, moksli- | - z nieprzyjacielem tak potężnym? oznajmia się że rocznik 3, Ty- Papierosów, ruskie, dT i | Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
7 szku, su dainelems, giesmems, gi- rozmaite Papierosy, Tytoń do faj- koleje żelazne. 


16” Zwracamy uwagę tym pa 
nom abonentom, którzy wykupują 


| na poczcie Money Orders (przekazy 


pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

_Adresować należy: 


wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 


Z tej obawy wyszła myśl, żeby woj- 
ny (jeżeli się tylko da) uniknąć. 
Udali się zatem członkowie tego tymczasowego rządu do Wiel- 
kiego Księcia i oświadczyli, że jeżeli eesarz wycofa z Polski 
wszystkie wojska rosyjskie, jeżeli przyłączy do Królestwa wszyst- 
kie dawniej zabrane kraje polskie (to jest Litwę i Ruś), to roz- 
poczęty ruch dalej nie pójdzie ijPolska pod panowaniem Mikołaja 


godnika Pow. Nauk. pozosta- 
ło nam tylko kilka egzempla- 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów). 


Na sprzedaż 
Loty przy ulicy 34-ty Court, blizko 


ki, Cygary i Tabakę do zażywania, 
oraz Gilzy i papier papierosowy. 
Dalej mam na składzie maszynki do robienia 


Za pomocą mojej Agencyj 
papierosów. Można się ożenić!! 


Kawalerowie i wdowe>wie! Je 

tyłof | tarycki pak ao tnapleroców. ię gżć żeli chcecie pannę lub wdowę, pi- 
Obstalunki z poza miasta wykonuję akuratnie | szcie do mnie po ich adresy. Pan- 
TWARZ ny i wdowy, które chcecie wyjść 
S. Steingard, za mąż, przysyłajcie mnie swoje 


adresy, i nie zapominajcie 2e. 
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Fray 4 


Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN, 
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 


W. SZYMANOWSKIEGO. 


Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy. ) 


_ Zapytałem go — czy on lub 
/ który z majtków, niewidzieli 
gdzie blisko ogromnych pta- 
_ ków w powietrzu. Odpowie- 
dział — że jeden z majtków 
widział kilku orłów, odlatują 
cych na północ, lecz te były 
" zwyczajnej wielkości; ale ja 
| sądzę, że oko majtka złudzo- 
_ me zostało, niezmierną wyso- 
kością lotu potwornych pta- 
ków. Następnie zapytałem jak 
daleko możemi być od lądu. 
Odpowiedział — że podług 
najdokładniejszego obliczenia, 
byliśmy o 100 mil — na co 
Odrzekłem, że się myli przy. 
najmniej o połowę, . bo zaled 
wie upłynęło dwie godziny, 
jakiem w padł w morze. Ka- 
pitan znów pomyślał, że mam 
w głowie nie dobrze i radził 
mi położyć się spać, w kaju- 
cie, umyślnie dla mnie prze- 
znaczonej. Zapewniłem go, 
że nigdy przy zdrowszych 
zmysłach nie byłem w życiu. 
Natenczas zapytał on po- 
ważnie, czy mnie sumienie 
nie dręczy za jaką straszną 
zbrodnię, za którą byłem pu- 
szczony tak zamknięty na 
morze, gdyż w niektórych 
krajach jest ten zwyczaj na 
złoczyńców, na śmierć skaza- 
nych, których bez żywności 
wyrzuczają na wątłych łodziach 
na morze. Zaręczał mi że 
choć bardzo przykro było po- 
dejmować złego człowieka na 
okręcie, to jednak niemam się 
co obawiać, gdyż wysadzi mię 
calego w pierwszym porcie do 
którego zapłyniemy. To jego 
podejrzenie — mówił — zwię 
kszyło się jeszcze, gdy słyszał 
niedorzeczności, które plótłem 
do niego i majtków, zaraz po 
przybyciu radząc im, aby na 
na palec wzięli moją chałupę, 
wreszcie dziwaczne spojrzenia 
i całe postępowanie moje przy 
kolacyi. Prosiłem go tedy, 
żeby cierpliwłe wysłuchał dzie- 
jów moich, opowiedziałem mu 
one od chwili jakem odpły- 
nął z Anglii, aż do spotkania 
się z nim, że zaś prawda tra- 
fia zawsze w końcu do prze- 
konania ludzi rozsądnych, 
przeto i ten zacny człowiek, 
obdarzony nauką i zdrowym 
widzeniem rzeczy, poznał mo- 
ją rzetelność i szczerość. Że- 
by wszakże dokładniej go 
przekonać © rzeczywistości 
wszystkiego, com mu mówił, 
prosiłem go, ażeby kazał przy- 
nieść biurko moje, od które- 
go klucz miałem w kieszeni. 
Otworzyłem je w jego obe- 
cności i pokazałem mu zbiór 
rozmaitych kraju, z którego tak 
cudownie ocalony teraz zosta 
łem. Między innemi były tam 
dwa grzebienie, jeden z wło- 
sów brody królewskiej, drugi 
takiż osadzony w odcinku paz- 
nokcia jej królewskiej mości. 
Igły i szpilki na półtory sto- 
py długości, cztery ogromne 
żądła osie i pierścień złoty 
podarowany mi przez królowę, 
która bardzo grzecznie zdją- 
wszy go z małego paluszka, 
wrzuciła mi na szyję. Ofiiaro- 
wałem takowy kapitanowi zę 
dowód wdzięczności, lecz nie 
che gó w żaden sposób 
przyjąc. Pokazałem mu też 
nagniotek, który własnoręcz- 
«ie z palca damy dworskiej 
wyrznąłem, był on tak wielki 
jak duże jabłko. Pokazywałem 
mu wreszcie parę spodni 
moich, wykrojonych i uszy- 
tych z jednej mysiej skórki. 


jeden kęs, 
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Zaledwie dał się nakłonić 
do przyjęcia zęba wyrwaneg o, 
któremu przyglądał się z wiel- 
ką ciekawością i widziałem 
że miał ochotę na niego na- 
der uprzejmie i więcej jak na 
to bzdurstwo. Ząb ten był zu- 
pełnie zdrowy, długi na sto- 
pę i miał średnicy 4 cale. 
Niezgraba cyrulik wyrwał go 
przez omyłkę jednemu ze sług 
Glumdalkktch, który ciepiał 
ból zębów wielki.  Kazałem 


go pięknie oczyścić i włęczy- | 


łem do mojego zbioru. Kapi 
tan wcale zadowolony z tego 
opowiadania, radził mi żebym 
po powrocie do Angli drukiem 
ogłosił opis moich podróży. 
Na co rzekłem: że dość już 
mamy bez liku opisów podró- 
ży; a teraz takie tylko dzieła 
są poszukiwane, które coś 
nadzwyczajnego odejmują; że 
wielu z pisarzy bardziej jest 
powodowanych próżnością i 
interesem jak zamiłowaniem 
prawdy. Moja historyja przed 
stawia tylko rzeczy zwyczejne, 
i niezawierałaby uderzających 
opisów dziwnych zwierząt, roś- 
lin, obyczajów i bałwochwal- 
skich obrzędów dzikich ludzi, 
któremi większa część autorów 
zapełnia dzieła swoje. Podzię- 
kowałem mu wszakże za do- 
brą radę, i obiecałem pomyś- 
leć jeszcze w tym względzie. 
Mocno go zastanawiało, że 
mówiąc strasznie głośno krzy- 
czałem, i pytał się czy król 
Brobdignagu i jego żona by- 
li głuchemi. Odrzekłem mu, 
że nawzajem jego, i majtków 
jego głos, wydaje mi się tyl- 
ko szeptem, a pochodziło to 
ztąd, że przeszło przez dwa 
lata słyszałem tylko głosy 
tamtejsze. Uczyniłem także 
inne spostrzeżenie gdy staną- 
łem na okręcie; to jest że 
majtkowie ci, wydawali się 
malutkiemi biednemi stworze- 
niami;awBrobdignagu bowiem 
w żaden sposób w zwiercia- 
dle nie chciałem się przeglą 
dać, przywyknąwszy do ogro- 
mnych w około siebie postaci, 
na widok drobnej figurki mo- 
jej, wstręt mnie jakiś i pogar- 
da przejmowały. Kapitan w 
czasie wieczerzy zauważył że 
przeglądałem się wszystkiemu 
z wielkiem zadziwieniem iz 
trudnością śmiech tłumiłem, z 
czego wnosił że mam zmysły 
pomieszane. Odpowiedziałem, 
że trudno mi było wstrzymać 
się od śmiechu widząc pół- 
miski wielkości złotówki, pie- 
czenie nie wystarcającą na 
szklanki mniejsze 
od łupiny orzecha, i tak da- 
lej, bo lubo królowa kazała 
mi sporządzić wszelkie po 
trzebne sprzęty na drobną 
skalę, to zajęty byłem cudze- 
mi, jak to zwykle dzieje się 
między ludźmi, że na innych 
uważami a o wlasnych wadach 
i niedostatkach zapominamy. 

Kapitan zrozumiał mój żart 
i z uśmiechem odpowiedział 
mi angielskim  przysłowiem: 
że oczy mam większe od żo- 
łądka. —Albowiem przy stole 
nie wiele jadłem, lubo cały 
dzień się wygodziłem. A śmie- 


jąc się ciągle żałował, że z 
chęcią dałby był roo f, str. 
za to, żeby mógł był widzieć 
jak orzeł dźwigał mnie z cha- 
łupą W dziobie, i jak ona po- 
tem gdy ją wypuści, leciała 
w powietrzu i wpadła w mo- 
e to zdarzenie warte jest 
nadzwyczajnością 
e przekazać poto- 


rze, Ż 
niesłychaną 
godne aby] 


mności. 
Faetonem samo się nastrę- 
czało, nie omieszkał użyć go 
tu, choć mnie ten koncept 
bynajmniej nie przypadł do 
smaku. 

Okręt mojego kapitana 
wracał z Tonkinu do Anglii, 
lecz został zagnany aż do 40° 
szerokości i 143° długości 
północno-wschodniej. W dwa 
dni po mojem przybyciu, zer- 
wał się silny wiatr, pchnął nas 
ku południowi, okrążyliśmy 
pobrzeża nowej Hollandyi i 
nareszcie wziąwszy południo- 
wo zachodni kierunek, przy- 
byliśmy około przylądka Do- 


brej Nadziei. O podróży na- 
szej powiem tylko, że była 


pomyślną, a resztę nudnych 
szczegółów pominę. Zawijaliś- 
my do kilku portów, kapitan 
wysyłał szalupy dla zakupie- 
nia żywności i po wodę, ale 
ja wysiadłem dopiero na ląd 
w Duaes, gdzie stanęliśmy 3 
lipca 1706 r. w 9 miesięcy 
po mojem  oswobodzeniu. 
Chciałem pozostawić na okrę- 
cie rzeczy na pewność zapła- 
ty za przeprawę; lecz kapitan 
uparł się, że nie przyjmie ani 
szeląga. Pożegnaliśmy się jak 
najserdeczniej, i obiecał mi 
że mnie odwiedzi w Redriff. 
Poczem pożyczywszy 1ozłotych 
od niego, nająłem konia i 
przewodnika, 

W tej drodze przypatrując 
się maleńkim domom, ludziom 


i drzewom, sądziłem, że jes- 
tem w  Lilipucie; obawia- 
łem się bezustannie a- 


żebym nie stratował przejeż- 
dżających i wołałem na nich 
okropnie głośno, ażeby się z 
drogi umykali, za co ledwiem 
parę razy dopiero nie guza 
nie oberwał. 

Przybywszy do siebie za- 
ledwie mogłem dom mój roz- 
poznać. Gdy mi służący drzwi 
otworzył, schyliłem się (jak 
gęś pod drabiną), z obawy 
ażebym sobie nie stłukł głowy. 
Żona moja wybiegła żeby 
mnie uściskać, a ja schyliłem 
się niżej jej kolan, bo mi się 
zdawało że inaczej nie dosta- 
nie mi do ust. Córka uklękła 
przedemną prosząc o błogosła- 
wieństwo, lecz ja dojrzałem 
ją dopiero gdy wstała, bom 
się przyzwyczaił głowę ciągle 
zadzierać i patrzeć 60 stóp 
nad sobą. Patrzyłem z góry 
na moich przyjaciół i domo- 
wników jakby byli pigmejczy- 
kami a ja olbrzymem. Mówi- 
łem do żony, że musiała się 
strasznie skąpić, bo mi się 
zdawało że zagłodziła siebie 
i córkę tak iż wyglądały jak 
kościo trupy. Słowem takie z 
początku głupstwa robiłem, 
że wszyscy powzięli to samo 
mniemanie o mnie co kapitan 
zrazu i myśleli że cierpię po- 
mieszanie zmysłów. Wspomi- 
nam tu umyślnie o tem a dowód 
jak wielką jestsiła nawyknienia 
i uprzedzeń ludzkich. Niedługo 
przecież przyzwyczaiłem do się 
mojej żony i rodziny i oswo- 
iłem się z przyjaciołmi; żona 
błagała mnie usilnie ażebym 
nigdy juz nie puszczał się na 
podróże morskie, lecz zły los 
mój inaczej już chciał i na 
jej przeszkody nie zważałem, 
jak się czytelnik w dalszym 
ciągu przekonać raczy. Tym- 
czasem w tem miejscu zamy- 
kam drugi oddział nieszczęś- 
liwych moich wędrówek. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


Podróż do Laputy, Balni- 
barbs, Lugna$g, Glub- 
dubrib i Japonii. 


« ROZDZIAŁ I. 


Autor puszcza się w trzecią podróż, 
— Pojmany przez korsarzy. Złośli- 
wość Holendra. — Przybywa 
na wyspę jakąś, — Do- 
staje się do Laputy. 


Porównanie mnie z 


GAZETA POLSEA. 


W dziesięć dni po mojem 
przybyciu do domu, przyszedł 
odwiedzić mnie kapitan Wil- 
liam Robinson z Korawallis, 
dowódcza okrętu Dobra-Na- 
dzieja, wcale grackiego sta- 
tku o trzystu beczkach ła- 
dunku. Niegdyś razem byliś- 
my na jednym okręcie, on 
właścicielem czwartej części, 
a ja lekarzem i chirugiem, 
odbyliśmy wtedy „wspólnie 
podróż na wschód. Obchodził 
się on zemną?zawsze bardziej 


jak z bratem niż powładnym. 

Dowiedziawszy się przeto 
o moim powrocie, przyszedł 
mnie odwiedzić jedynie przy- 
jaźnią jak mi się zdaje powo- 
dowany, gdyż nic innego nie 
przyszło na stół wtedy, jak 
jedno co zwyczajnie po dłu- 
gim niewidzeniu między lud- 
źmi się dzieje. Ale po kilku 
dość blizkich -odwiedzinach, 
w których wynurzał mi ra- 
dość swoją z dobrego zdro- 
wia mojego, zapytywał się, 
czy już teraz na całe życie 
myślę się z miejsca nie ruszyć, 
i wygadał się że sam wybie- 
ra się za dwa miesiące puścić 
do Indyi wschodniej; otóż tedy 
po kilku takich wizytacn, 
wystąpił nareszcie z formalną 
do mnie proźbą i namową, 
chociaż po wielu korowodach, 
żebym na okręcie jego przy- 
ął miejsce chiruga. Przedsta- 
wił że będę miał oprócz dwóch 
pomocników jednego jeszcze 
chiruga pod sobą, przyrzekł 
mi podwójną płacę; w końcu 
zaś dodał, że znając mnie w 
marynarcetak doświadczonym 
i usposoblonym jak on sam, 
zabowiązuje się rady mojej 
słuchać, i uważać mnie tak 
jak gdybym dowództwo wraz 
z nim sprawował, 

Prócz tego powiedział mi 
tyle pochlebnych rzeczy, a 
sam go znałem jago tak za- 
cnego człowieka, że nie 
mogłem odrzucić jego propo- 
zycyi; dopiekająca mi ciągle 
żądza zwiedzenia świata po- 
mimo tylu doznanych prze- 
ciwności, powodowała mną 
teraz tak samo jak i dawniej. 
Jedyną trudność stanowiła 
żona moja, która nareszcie 
dała się przekonać, i zezwo- 
lila na nową tę podróż, gdym 
jej przełożył korzyści jakie 
dla naszych dzieci ztąd wynik- 
nąć mogą. 

Dnia 5 sierpnia odpłynę- 
liśmy z portu i przybyliśmy 
11 kwietnia 1707 do  twier- 
dzy Ś. Grzegorza, gdzie ba- 
wiliśmy trzy tygodnie, dla 
poratowania zdrowia naszych 
ludzi z których większa część 
w drodze zachorowała, 

Ztamtąd żeglowaliśmy do 
Tonkiuu, gdzie kapitan przez 
czas jakiś zamierzył pozostać, 
bo towary które sobie chciał 
zakupić jeszcze nie były do- 
stawione i dopiero za kilka 
miesięcy mógł się ich spo- 
dziewać. Pragnąc tedy wy- 
nagrodzić sobie ile można 
straty z tej przewłoki, ku- 
pił szalupę, naładował ją 
towarami któremi Tonkińczy- 
kowie zwykle handlują z przy- 
ległemi wyspami, osadził na 
niej 14 żeglarzy (z których 3 
było tamtejszych), a mianował 
mnie dowódzcą tej szalupy z 
poleceniem prowadzenia 
handlu, sam zaś tymczasem 
zajął się interesami w Ton- 
kinie. 

Trzeciego dnia żeglugi 
zerwała się gwałtowna burza 
i zapędziła nas naprzód ku 
północno-wschodniej, a po- 
tem ku wschodniej stronie; 
po czem nastała pogoda ale 
wiatr silny gnał nas ciągle 
ku zachodowi.  Dziesiątego 
dnia, dwa statki rozbójnicze 
zaczęły nas ścigać i niebawem 
dogoniły, bo nasza szalupa 
była tak obładowaną, że 
musieliśmy bardzo powolnie 
żeglować a o obronie nie by- 
ło co i myśleć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TANIO 


Sprzedawanie ksrążek 
w mniejszej ilości 
skończyło się 1go Lutego. 


Sprzedawać się będzie 
do czasu, aż cło na książ- 
ki zestanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do- 
larów ). 

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 


czasu nałożenia cła. 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 

2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 

3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 

4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 

Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po 10 centów na każde 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze “Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. J 

Pospieszajcie zakupo” 
wać tak bardzo tanio książ- 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


Nowy skład polski 
w MILWAUKEE, WIS. 


Zyskując coraz więcej zaufania u 
moich Rodaków w całych Stanach 
Zjednoczonych, otworzyłem na 
większą skalę moją 


Pracownię Obrazów 


i Portretów, 
oprócz tego założyłem 


KSIĘGARNIĘ POLSKĄ, 
skład Ram i Obrazów, 


tak nn jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., 
Lichtarze, Pamiątki chrztu św., Pa- 
miątki przyjęcia pierwszej Komunii 
św., Pamiątki ślubu itd. 
Artystycznie wykonane portrety tu- 
szowe kosztują od $1.50 i wyżej 
stósownie do rozmiaru, a oprawione 
w piękne dębowe ramy po $2.50 i 
wyżej. Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. Sprzedaję i 


wysełam 


OBRAZY św. PANSKICH 
I NARODOWE 

po cenie od 25c. i wyżej, oprawio- 
ne w ramy odpowiednie po cenie 
$1.00 do $1.75. © 

Przesyłkę pocztową opłacam. „Dla 
nowożeńców polecam mego wydania 
piękne obrazy 


«PAMIĄTKA SLUBU?” 


w cenie po 50c, jeden. 
Agentów potrzebuję w każdej ko- 
lonii polskiej i daję dobry rabat. 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w iście 0 żeli rid Adresowaó: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

e robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patrycotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15—97) 


Farmy i Grunta. 


W czterech graniczących z soba koloniach 


Hofa Park, Putaski, 


Sobieski i Kraków 


są trzy Polskie kościoły, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo buduicowe, wiele stepów, urodzajna zie- 
mia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio- 
sek i rzek, dwie kolejeżelaznei kilkanaście set mil dobrych dróg. 


, Zaś naokoło w pobliżu tych kolonij znajduje się wiele dużych 
miast i fabryk i dobre targi na wszystko. 
Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij. 
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych. 
Nasze ceny są nizkie i warunki dogodne. 
Przyjedźcie zakupcie farmy i zbogaćcie stę. 


Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 


się w Milwaukee, 


Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny. 
LISTY ADRESUJCIE DO: 


J. J. HOF LAND CO. 


Milwaukee, Wis. 


Świeże 
Ziołowe 
Medycyny 


PALA 


Leczą wszystkie cuoroby 
zastarzałe, jako to: Dusz- 
ność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, wodną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 
szu, óczi nosa, choroby žo- 
wage gardła, piersi, kana- 
łów odchodowych, febrę, 
wyrzuty na głowieł skorne, 
choroby maciezne, zbocze” 
nie regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, 
aj pologom 3, paehlinę, -S 
rany, otwory na ciele, różę, Tais 


choroby kiszek, ból krzyża TERA 
iw piersiach, katar, nenral- 
gię, bronchitis, podegrę, świerzb, zapalenie móz- 
gu, otyłość, choroby pęcherza, raka kolki, wysy- 
Sanie OPORY, para nóg, suchoty, chorob 
wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, rol g ~ 
erT pta , tyfus, ę, glisty, robactwo, 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN, 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 
sa się zaraz do doktora Kallmerten po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył medecynami Dr. zed: tysiące 
ludzi, którzy długo c'erpieli, a przez innych leka- 
rzy nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imię Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
Ham'ai znajomym je polecają. Udajcie się do Dra 
Kallmertera to was wyleczy. 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na- 


byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie i 
prędko. Nietrzebasię wstydzić, tylko leczyć, bo za- 
niedbywanie sprowadza złe skniki na przyszłość, 

Porada darmo ! Dr Kallmerten każdemu udzieli 


rady darmo. Opisz- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy- 
ślijcie w liście tro- 
chę włosów z głowy 
i 2-centową marką 
pocztową, to dosta- 
niecie odpowiedź 


leczenia i wiele bg- 
dzielekarstwo koBz- 
tować Można pisać 


o polsku, angiels- 
ku lub niemiecku, 
Adres: 


F. J. Kalimerten, 


Dr. 
4 PROP. DR. HAM’S MEDICINES. 
Cor, 22nd & Washington Sts., Tolede, O, 


Nowy Polski Katalog 
4 obrazkami Zegarków. Harmo- 


ników, Kłarnetów, Basów; ~ 
i wiele innych rzeczy, 


wyszedł z druku. 
Kto nam przyśle 2 centowa marko | 
iswój adres temn bedzie wysłany. 
tdresować należy : 


Nalepinski Mdse Co. 


1574 N. California Avé. Chicazo, LID. 


je Was nie 
je zobaczyć. 
A Dla zdobycia sobie nowych kostu- 
JĄ merów i ozłoszenia naszych to- 

warów poślemy Wam $5.00 cał- 
F owany 5 strzałowy, du- 


e, nie jestto tanio na jo- 
jest z solidnego 
wykoficzona tak jak 
dobrym 11klejnotowym 
sur. modelu werkiem 
fe trz, 


sre 
$10-owy złoty zegarek, z 
panat Afraid da ar mę 


Was Z lni: zapłacicie Xprefs agen 
lko $4.39 i a blo je zabierzecie. Jeśli sprze- 
dei rmo. 


INSURANCE WHOLESALE WATCH CO., 
89 Washington Str., Chicago. 


PULASKI CYCLE (0. 


522 Noble Street, 
ILLINOIS. 


CHICAGO, š - 


Po cóż macie płacić $100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe '*ROŁO” po następujących 
cenach: 


The Damascus $28.00 
The Peel $30 oo 
The Windward $32.00 
The Hare $35.00 


Nie są to koła *zleżałe” lub dru- 
oręczne, lecz są doskonałymi ko- 
owcami dobrego wyrobu. 


Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright. 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


Darmo dla słabych mężczyzn. 


oślę każdemu mężczyznie za? darmo, na 
powróciły mi 


P 
próbnć leczenie lekarstwa, które 
pekoa Męzkt Si kiedy wszystko innne 
zda z utraconej Siły 
zdolności Płciowej, Słabości "a Dayao 
nzdrowi. 


Adres: ` C. J. WALKER, 
1104 Masonie Temple, 


(Febr. 4—%.) 


zawiodło. To lesarstwo wyleczyło mig zu- 
ywotnej z Osłabionej 


w 
Mo- 
mi nazwisko 

bność 


Kalamazoo, Mich. 


DR. EGEOUORA MRGTRIA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 

5 CYCH. 

z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszeryj 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk 1 nóg naprawia. 
Specyalność; lekarstwa udziela na choroby ms 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm, 

od 10 rano do 12 p. 


GODZINY OFISOWE: sa £'a0*6*wiecz: 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 


ble i Augusta ul., 
CHICAGO, ILL. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


aos saron given away to any one who ap- 
plies through us for the most meritorious patent during 
the month preceding, cj 

We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors te 
Roz of their bright ideas. At wy rg time we 


to impress upon the public the 
IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


THAT YIELD FORTUNES, 
such as the “car-window” which can be easily slid up 


stopper,” and a thousand other little thin, 
any one can find a way of improving; 
inventions are the ones that bring largest to 
author. Try to think of something to in 


IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 
Patents taken out through us receive special notice ła 
e“ National Recorder,” published at Washington, 

D. C.„whichis the bestnewspaper published in America 
the interests of inventors. We furnish a year's sube 
scription to this journal, free of cost, to all our clients. 
e also advertise, free of cost, the invention each month 
which wins our $150 prize, and hun thousands 
of copies of the “National Recorder,” con a 
sketch of the winner, and a description of his in 
will be scattered throughout the United States 
capitalists and manufacturers, thus bringing to 
attention the merits ofthe invention. 
ications i 


l 
m strictly confidential 


JOHN WEDDERBURN & CO., 
Solicitors of American and Foreign Patents, 
618 F Street, N. W., 
Box 285: y R 
RO Ee AE 1 "nen 


U suerma HAI I MKA 50 procent 
c . nia 
F LADIES 1 „Zniże 
SRE TERAZ W celu PRZEDTEM 
SN bki 
À $4.99 cze $9.00 
ij kowania nas boa E g 
zapasu arków, postano 
śmy zrobić zuiżenie 50 procent 
w wszystkich cenach zegarków 
przez następujące 60 dni, 
S Przyślijcie nam tentu anone 


R z Waszym m adresem, A 
FE wyślemy B zp pa 


EEC 
koszt. Jestto najlepszy, najpiękniejszy i naj- 
tańszy Zegarek kiedykolwiek przedstawiony pu- 


8000. 
na do- 


ROYAL MFG CO. (Dept. 104). 


©Star Accident Building, Chicago, Illinois, 
(July 22—1897,) 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na księżki, robienia -kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy sa 
Gazetę i za książki. n 
W ALBERTA, MINN. W. 
— ASHTON, Nebr. Thos. hassa mgs 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 

428 South Bond Str. 
— BERLIN, WIS, Wojciech Treder, 


— BUFFALO, N. Y. F. A. 
Johnson, Józef Majchrzycki, HE ecz 


— BAY CITY, Walenty Wrób. 
nej PL ty o. 


— CLEVELAND, OHIO, 
LOVER BOTTOM. 


M. Konrad, 
Józef Pilot i Fr. Pige 


— 0ONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 


Piotr Szubarga, 
Webster Str. Michał J. Pa- 


J. 
Jakób Woźniak, 

A LAKE, MINN., Józ. 

MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowaki, 57 zc. 
— MT. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski 
— NEW. N.J. Wł. Renz, 19 Jones Str. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. ` 
Z OWATONNA, Minn., O. Grabarkiewicz. 

z s È „ Jan Bruchwalski 

5 PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Obu 


d: cz. 
— POLONIA, A. Sikorski, 
— RADOM, A. Malinowski. ` 
— SHAMOKIN, PA., A, J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA., Józef $ 
Z SOUTH BEND, Pre kowalski ` J, Sosa a 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pach 
STEVENS POINT, WIS., J PRR 
= ka Kielezi i „ Jan GE 
= . ANN n. „ Bierze 
— ” DWIG, Texas, Thos. Feliks. 
— ST. LOUIS, Mo., Józef N 182 Blair eve. 
— SOBIESKI, ILu., i HAMMOND, IND., Adam 


owicz, 
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 
— WILKES BARRE, Józef Czernik 
— WILNO N., Anast. 
— WINONA, MINN., M 


Spiczak, Bós E. Broadway, Pr 
Y WN, TEX., J. B. Kasprzyk. 
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Pożar w naszej szkółce drzew 
i krzewów. 

W poniedziałek, pomiędzy 
2gą a 3cią po południu, z nie- 
wyśledzonej dotąd przyczyny, 
wszczął się ogień w szkółce 
drzew właściciela "Gazety Pol- 
skiej,” znanej jako First Natio- 

„Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New York 
"4 MEDALI ZŁOTYCH innych . 
33 Mi. a 


Własne fabryki ul. 


a v.V 
1 
Ż 


Dra RI 
„„KOTWICZNY** STOMAKAL 
przeciw kolkom,niestrawności chorobom żołą 


POSZUKIWANIA. 


Pakaszins, pochodzi z Su 


Poszukuję Ant. 


po ą nh ZY Ameryce" biedya mieszkały dla zaprowadzania rur żelaz- 
. Jeżeli kt nim 8: o 
az 4 zgłosi na adres. rj nych po szkółce. P rzybyła 


Rev. J. Żyhński, Box 108. MtCzrmel, Pa. 
(July 3-97) 


Wszelkie pokrywania 
dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób. 

Reparacye i powtórne wozi węg starych ča- 
l „ Prac Baza 
Jost gwarantowana, oś iadeznia Sar 
CRESCENT ROOFING CO., 
A. LUETTKE, Manager, 
269 E. North Ave. 
CHICAG0,.ILLS. 
(Sept. 13—9%7 


Głuchoty wyleczyć nie można 
rzez 'eczenie lokalne, ponieważ jest niepodo- 
ieństwem dojść do chorej częci w uchu. Je- 

drym tylko sposobem da sią wyieczyć głuchotę, 
2a pomocem działania na organizm chorego. 
w: 


w bezmencie w 


house'u” 


tych książek. 


dla familii ogrodnika i wszy 


poszły z dymem. 
pa rz mace się całkiem głuchy. Jeżeli nie u- grodowych, P- Andrysiak, kil 


Ofarujemy sto dolarów za każdy raż, jeżeli 
głuchoty spowodowanej przez katar, nie wyle- 
czymy za pomocą Hall's Catarrh Cure. Cyrku- 
larze przesełamy na żądanie darmo. 

F. J. CHENEY & CO, Toledo, O. 

Kosztuje w apiekach 75c. 


Poszukuję brata mego Stanisława Ruchały. rów. 


Pochodzimy z pod zaboru rofyjekiego, z guber- 
ni Łomża, powiat Kolno, gmina i wieś Czerwo- 
ne. Przed rokiem przebywał w St, Louis, Mo., 
pn. 1246 — 3d Str. Jest ważny interes z kraju 
od żony. Fr. Ruchała, DIAMOND, 
Parke Co., Ind. 
ee ee O e ae eee m aan an a m NA 
Michał Zieliński i sio: tra Magdalana Ztelifska 
poszukują ojca swojego Wawrzyńca Zielińskie- 
* go. Do Ameryki przybył przed 14 laty i prze- 
bywał dawniej w Baliimore, Md. Poctodzimy 
z Galicyi, z miasta Muszyna, starostwo Nowy 
Sącz. Michał Ziel fiski, 
L. B. 5588. MT. CARMEL, Pa. 


8 do 10 tysięcy dolarów. 


dzone. 
pałacowych i innych Pullma 


zz Á MMMM 

Poszukują mojego wuja Alessandra Izojat, 
który pochodzi ze wsi Koszyce, powiat Tarnów, 
w Galicyi. Dawniej przebywał w Pensylvanii, 
od 5 lat, Dalej poszukuję znajomego Józefa 
Dychtana, pochodzi ze wsi Dąbrowka Infałacka, 
pow. Tarnów. Tak same przebywał w Penn- 


i E Ea per Ohio. ku dniach znaczna liczba pra- 
cowników zostanie przyjętą i 
ń Kawaler będzie stale powiększaną, w 


E Polak, lat 30, posiadający dom 
i własny, poszukuje za żonę pannę 
lab wdowę w wieku cdpowiedzial- 
nym, mającą kilka set dolarów. 


lunków. 


2 mas ofertantki niechaj się zgło- Paliman bę Jio a pelnym 
5 rRe W. Hoffman, biegu. Jednym z obstalunków 
y 979 — 6th Ave., jest dostawienie 400 wago 

NEW YORK, N.Y. | pów dla jednej kompanii ko- 
lei żelaznej na wschodzie. 

| POTRZEBUJĘ — Z powodu zawalenia 


= Dobrego PIEKARZA, 


który zna się dobrze na pie- 
karstwie. Dobra zapłata i sta- 
ła praca. 

f W. Kudarowski & Co., 

E 53 Millbury Str., 

| WORCESTER, Mass, 


dzonych.  Przewieziono 


aby przyszli do zdrowia. 
Wszyscy trzej mieszkali u ro 


| e, Pilarz z Ben’s Creek, Pa. 5 — W sobote w kolegium 
> entystycznej irurgii na 

t łem od pp. Kelpsch, No- | _ GRE 2 Lt 

zt agp maszynę do szycia | ŻYWyCh zwierzętach z wielkiem 


No. 4, za którą ślicznie dziękuję. 
E Nigdy się nie spodziewałem otrzy- 
: mać tak eleganckiej maszyny, gdyż 
takiej maszyny u nas jeszcze nikt 
nie miał i nie widział. Szyje bar- 
dzo dobrze i nadzwyczaj lekko. 
KELPSCH, NOREIKO 6 CO. 
56 Fifth Ave, Chicago, Ills. prze 
dają najlepsze maszyny w świecie 
| o połowę taniej niż inni. za gotów- 
f kę i na wypłaty do wszystkich 
Ñ miejscowości w Ameryce. Piszcie 
i po polski katalog. 


ciennego” p. Kazimierza Że- 
glenia. Obecnymi 
prezentanci armii amerykań- 
skiej. 

— Rodowody w Chicago. 
A. J. Rudolph, 
bliotekarz instytutu bibliote- 


wysłał do przełożonych wszy- 
stkich szkół “gramatycznych” 
i wyższych publicznych pole- 


NA SPRZEDAŻ 


Farma 80 Akrów. 


40 akrów jest uprawna rola, re 
szta bór. Jest para koni i źrebak 
14 roczny, 8 sztuk bydła, 2 wozy, 
2 pary bron, 2 sanie, maszydy do 
steczenia — zgoła wszystko co się 
do farmy należy. Budynki nowe, 
stodoła latoś postawiona i stajnia. 
i Wszystkie budynki są w dobrym 
|E porządku. Jest piękny sąd owoco- 
wy. Ziemia jest na 8 cali czarna, 
Jes spodem żółta glina. Ziemia 


wieku do napisania sprawo- 
zdania o swojej familii po- 
cząwszy od dziadka i babki 
aż do obecnej  generacyi. 
Rodowód może sięgać dalej, 
jeźli podający sprawozdanie 
może podać udokumentowane 
świadectwa. Sprawozdania te 
będą więc *'indexem” czyli 
spisem heraldycznym chica- 
goskich obywateli, i każdy, 
który później się będzie chciał 


est zupełnie równa. Klimat bar- 
zo zdrowy. Blizko polskiego ko- 
ścioła i szkoły a do stacyi kolejo- 
wej jest 3 i pół mili, Kto z roda- 
ków ma chęć kupić, niechaj się 


zgłosi do: Fr. Rakowski, dowiedzieć o przodkach i po- 
Ke POSEN, Mich. chodzeniu jakiego Chicago- 
i wianina lub Chicagowianki, 
: Podróżującym agentem | wszelkiej informacyi dostać 
Sa «Gazety Polskiej” i “Ty- | będzie wstanie w publicznej 
Ę odnika P. N.” jest pan | bibliotece zwanej Newberry 
+ 3 Wawrzynieć Radomski, z | Library (z hojnego zapisu p. 


Minn. 


Winona, Newberry.) Będzie to zbiór 


rodowodowy jakiego pewno 
na całym świecie podobnego 
niema. 
połowa dziadków i babków 
teraźniejszych Chicagowiani- 


nal Nursery of Chicago, nar. 
Diversey avenue iNorth 60 ta | kiwaniu 
Płomienie ukazały się tuż | cznego” czyli pochodzenia oby- 
za oborą itak szybko się roz- | wateli naszego grodu. 

niosły, że w krótkim czasie 
objęły dom 1nieszkalny ogro- 
dnika, stajnią, remizy, szopy i 
zabudowania pomniejsze, i nie- 
podobieństwem było wyrato- 
wać koni, powozu, wozów, bry 
czek, Maszyn i narzędzi rozmai- 
tych, wraz z całym warsztatem 


straż ogniowa z Cragin, oraz 
pracownicy w szkółce i sąsie- 
dzi, zajęli się jedynie ratowa- 
niem rezydencyi, zawierającej, 
sklepieniu 
dziesiątki tysięcy płyt książ- 
kowych, i murowanego '*'ware- 
w którym znajdują 
się nakłady blizko 500 rozmai- 
Rezydencya i 
“warehouse” zostały uratowa- 
ne, czem się zapobiegło nieo- 
bliczonej stracie, za to dom 


stkie inne zabudowania wraz 
z wszystkiem co zawierały — | na piątek pogorzał do szczętu 
Jeden z o- | elewator czyli śpichrz zbożowy 


kakrotnie usiłował wyprowa- 
dzić konie ze stajni, lecz mu- 
siał cofaąć się przed coraz to | zboża. Strata wynosi $150,000. 
większemi płomieniami. Ase 
kurowanym był tylko dom dla 
ogrodnika na kilka set dola- 
Ogólna strata, niepo- 
kryta asekuracyą, wynosi od 


Drzewka jedynie przy sa- | dziejami wzrostu Chicago; tak 
mych zabudowaniach się po- 
paliły, zresztą są nie uszko- 


W fabrykach wagonów 


n'a, w dzielnicy Pullman, pra- 
cuje obecnie 3,coo ludzi, tj. | 12 | GE 
dwie - trzecie ogólnej liczby większych, najbardziej wpły- 
ludzi zatrudnianych w czasach | wowych i najpoczytniejszych 
normalnych. Zarząd fabryk dzienników w świecie. Od lat 


oznajmił, że w przyszłych kil- 


miarę nadchodzących obsta- 
Generalny manażer 
Brown oznajmił, że czasy się 
polepszają, i że wkrótce cały | wykonanym. 


się dachu starego drewnika, 
w piątek, pn. roo W.Chicago 
ave., trzech polskich chłopców 
zostało nlebezpiecznie uszko- 
ich 
w ambulansie do szpitala św, 
Elżbiety, gdzie lekarze wątpią 


dziców pa, 86 W.Chicago ave. 


powodzeniem odbyły się po- 
nowne próby “pancerza płó- 


byli re- 


asystent bi- 


cziego “Newberry Library” 


cenie, ażeby poprosili każdego 
ucznia i uczenńicę stósownego 


podobny do strzelca ? 


GAZETA POLSKE A; 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


Nowi abonenci po 
opłaceniu $1.00 na Ga- 
zetę Polską do 1 Sty- 
cznia, 1898 roku, niech 
sobie wybiorą w premii 
wartości 50 centów w 
książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 
przeznaczonych arty- 
kułów do premii. 


Starzy abonenci tak 
samo odbiorą premii 50 
centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości i 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 
za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1899 r. 

Gazeta na cały rok 
wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 
1 Stycznia, 1898, na 
6 miesięcy wynosi 

$1.00. 


Aleksandra Chodźko 


SŁOWNIK 

Polsko-Angielski 

i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce. ; 


Obecnie jest czas do naby- 
cia go za cztery Dolary, 
4.00) dopóki cło na 
książki nie zostanie nałożone, 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle Słownik będzie droższy. 


W. DYNIEWICZ. 


Ponieważ więcej niż 


nów byli to cudzoziemcy we 
wszystkich krajach i zakątkach 
Europy i innych części świata, 
zatem zapiski te rodowodowe 
będą bardzo interesującą i cie- 
kawą kroniką a za wiele lat 
bardzo użytecznymi w wyszu- 
«drzewa genealogi- 


Gdy za kilkadziesiąt i kilka 
set lat zginą w morzu amery- 
kańskiem Polacy, Skandynaw- 
czycy, Niemcy, Francuzi, Włosi 
itd., potomkowie ich za zaglą- 
dnięciem do archiwów New- 
berry Biblioteki będą mogli 
się dowiedzieć lub udowodnić 
kiedy ich przodkowie przybyli 
do Ameryki i z jakiego kraju 
pocfodzili. 


— W czwartek wieczo- 
rem wagon elektryczny na 
śmierć przejechał 6-letnią Aan- 
nę Rzepka, z pn. 2625 Joseph 
ul., w chwili gdy dziecko bie- 
gło za swym ojcem, który 
przeszedł ulicę udając się do 
groserni. Nieszczęście stało 
się na Archer ave. Motorman 
Moloney został przyareszto- 
wany za kryminalną nieostroż- 
ność, 


— W nocy z czwartku 


Franka  Marshall'a, wzdłuż 
toru Wabash kolei, przy 46 ej 
ul., wraz z całym zapasem 


— W dniu 10 Czerwca 
dziennik ‘“‘The Chicago Daily 
Tribune” obchodził 50 letni 
jubileusz wydawnictwa jako 
dziennik. Dzieje wzrostu fe- 
nomenalnego ''Tribune” są 


jak gród nasz z małej osady 
z przed kilkudziesięciu laty 
dzisiaj jest jednem z najwię- 
kszych miast na świecie, tak 
samo “Tribune” z małego pi 
semka z kilkuset prenumerato- 
rami jest dzisiaj jednym z naj- 


trzydziestu przeszło naczelnym 
redaktorem i-wydawcą jest p. 
Józef Medill, który kilkanaście 
lat temu raz był burmistrzem 
naszego miasta. Numer jubi- 
leuszowy ‘“‘Tribune” był nume 

rem artystycznie w kolorach 
Chociaż cena 
regularna jest I cent, nakład 
300,000 egz. tak się wcześnie 
wyczerpał, że chłopcy na osta 

tku dostawali po 25 c. za egz. 


— Obywatele w okolicy 
domu no. 15 Seuth Western 
ave., zamieszkałym przez ro- 
dzinę J. L. Kramera, udali się 
do Warren avenue policyjnej 
stacyi tłumnie z prośbą, aby 
władza policyjna  zarządziła 
kwarantannę nad tym domem 
i jego mieszkańcami, z powodu 
nagłego zachorowania i nagłej 
śmierci na czarną dyfteryą 7 
letniej Dory córki Kramera. 
W sobotę o g. 7-ej wieczorem 
dziewczę to jeszcze się bawiło 
z rówiennicami a o północy 
zmarło nagle na czarną dyfte- 
ryą. W całem sąsiedztwie za 
panował ogromny popłoch, 


— W niedzielę wieczo- 
rem, w kłótni, która się wy- 
wiązała z pijatyki, pewien Ką 
rol Dickson, kucharz okręto 
wy, śmiertelnie postrzelił Sta- 
nisława Kalczyńskiego, liczą- 
cego lat 27, w piekarni pn. 25 
Fox Place. Dickson dał dwa 
razy ognia z rewolweru, poczem 
uciekł i nie wiadomo gdzie się 
podział. Kłótnia powstała o 
pasierbicę Kalczyńskiego, mło- 
dą dziewczynę, do której ku- 
charz się umizgiwał, Obe- 
cnych było kilku świadków, 
i tych wszystkich policya za- 
brała do West Chicago avenue 
stacyi. 


x 


a 
8" W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażą 
zak aa do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mo 
ładny Aodąda zarobić, Po Roki 
ki i rabat należy sią zgłosić do 
powa Księgarni Polskiej Wł. 
yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Dls. Szczegolnie ludzie bez pra- 
cy megy prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


265” Dla tego, że w obecnym cza* 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni, Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gazetę 
i inne artykuły w <Checkach ban 
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od- 
biorze pieniędzy, posełki zostaną 
uskutecznione. 

(x) W. DYNIEWICZ. 


Ostatnie Wiadomości. 


CHICAGO, 16 czerwca. Od nie- 
dzieli panują ogromne upały. We 
wtorek pod wpływem ogromnej go- 
rączki, odebrał sobie życie Charles 
Allsen, z pn. 2538 Princeton Av, 
ażeby pozbyć się cierpienia. Tegu 
samego dnia więcej jak 20 osób u- 
legło wpływowi promieni słonecz- 
nych i gorączki, z tych jedna oso- 
ba nie ma nadziei do życia. 


LONDYN, 16 czerwca — Z wia- 
rygodnego źródła donoszą, że sędzi- 
wa królowa angielska Wiktorya za- 
niewidziała. Wiadomcść tę potwier- 
dził jeden z jej nadwornych leka- 
rzy. Dzisiaj nie jest w stanie wię- 
cej widzieć własnemi oczyma dwo 
rzan i swych poddanych. Otaczają- 
cych ją poznaje jedynie po głosie. 


RZYM, 


15 czerwca. — Włochy 


Czwarta płeć. i h j 

postanowiły znacznie powiększyć 

— Proszę pana, ktoś przyszedł. swoją flotę wojenną. ze 
— 0 że ? 

SĘ = PR LONDYN, 15 mija. — Samobój. 

e = stwo Barnep’a Barnato (właściwie 

— Kobieta? nazywał się Baruch Barowski) zo- 

— O, nie. stało przyspieszone, jeźli nie wyłą- 


cznie spowodowane, oddaniem się 
jego pijaństwu, tak, że w ubiegłych 
ilku miesiącach prawie nigdy nie 


A więc dziecko? 
Jakie zaś dziecko? 


— kaz kto? był trzeźwym. 
= an aptekarz... EP EERIE EST ETEY 
* * >: 


* 
Jakie podobieństwo jest 
między peruką a pasztetem? 
— Zesię w nich często znaj- 
duje cielęca głowa. 


* 


— W czem malarz portretów, 


— Obaj usiłują trafić. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 15g0 Czerwca, 1897. 


Pszenica, buszel 
Na Lipiec 69—70 
Na Wrzesień 644—658 
Zimowa No. 2 czerwona 74—78$ 


Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 


“First National Nursery 


8 
f 


SINR GCH 62—12 
« Latowa No 1 684— 694 D RE 39 
« No 2 70-114 of Chicago”, 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biata . 2584—25% Cor. Diversey & Austin (N.;60 Str.) Aves. 
o. 2 żółta 244—254 
ateka buszel CHICAGO ILLS., 
o. 2. 18—19 . . . . . . . 
No. 8. 7 „10-108 niech teraz sobie zapisuje już na jesień. Cen- 
o. 2. biały —2 3 a Ę > 
Żyto, buszel - 
Ro. „„_„,| Dik niektórych drzewek i krzewów podaję po 
ęczmień A ; 25—34 | nizai* 
Siemiona, 100 funtów niżej $ 
lniane > 11—76 
koniczyna 6.75 - 6.65 | Drzewa: 
tymotka 2.00 - 2 60 i 
Siano Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, = żę Wo 4TORD 
Wybornatymotka _ 9.50—10.00 s E 190 PR aiae ETA - 1.00 
Ba, 1 . » 8.50— 9.00 « K A a LON - - - 1.50 
0.2 , 1.50—8.00 “ « z 
No. 3 <. 5.50—6.50 | Čatalpa, STAĆ, TA = 
Choice prairie . 8.50—9 .50 14 * 16 * z: z m 1.50 
No 1 - . 8.00—8.50 | Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 *  -  - - 1.00 
ia 2 . VG. 6.50—7.50 « sR i PARIIN C 5% - - - 1.50 
o3 . 5.00— 6.00 « « « « w że 
No 4 4.00—5.00 | |, 5 : z PRZ reż 
Słoma, wagon 4.00—7.00 | Lipy, 12 14 z 7 aj 1.00 
Ospa (bran) 1.75 © zda | RUSSO SARE = 1.50 
Jarzyny: À > ; Klony. Srebrno Liściaste. 10 483% SD A z 15 
Kapusta, nowa crate 100—1.15 a > BO r B=, x s x 1.00 
Cebula zielona « i, Y. S6 ZE - aja 1.50 
, _ tuzin pęczków 5—6 ; sei « j9 « z È z 
Spinak beczka 25—40 O a: Mda) i M [© a & n z k dy 
nisze beczka 50—60 4 66 14 « 16 * 2 2 r; 1.50 
elera, pęczek 7 40—80 aie EE 5 
Redyski, 100 pęczków 45—50 | Morwy. Rosyjskie, 4 5 - S .50 
Ogórki, crate 90—.100 | Topole. Lombardy. 14% 1053 - = > a RBO 
os pęk . ue « JaC ZE - żyje YB 
5 +1.3 s > « « sa s = m 
Pietruszka tazin pęczk. 15—20 Daikio Figowo Dromo: > a > ń A 
Szparagi tuzin pęków 35—40 U aż Ę LE RED 
Pieplant, pęk - 5 6 | Tulipanowe. 8 "10% po SIS 10 
Zielony Groch buszel 65—70 | Jabłonie. r STO ž z ż 20 
Pomidory, 4 koszyki 65—75 EURE BR - = = 40 
Kalafiory, buszel 1.25—1.35 ju g ou ć 
Owoce: * e Uacęj OT R 
Banany, pęk 60—1.25 | Aprykozy. a o sra Ki wt 
Cytryny, pudło 2.25—8.50 EEA a ZPSTZRZE EEC ZB 
Pomarańcze, pudło 2.00— 2.50 | Wiśnie. 4: Bt - - - .35 
Poziomki (strawberries) case 24 8% 7 « z c Ś - 75 
kwartów _ 1.00—1.10 z z Š 
Agrest, 24 kwartowy case 75—80 1 8 Ek KOŚC 1.25 
Ser: Young America . 74—g8 | Grusze. | Bej EPE - - - 60 
Twins 3 z 1—4 g e. SSS 3 PS. 1.50 
R - 8—8 OCZY = = -= 2.00 
zwajcarski 9- S$ | Brzoskwini Ba ga = z u = 
Limburger zz a S Śliwki ». x gu 55 > A 
Jaja, tuzin . « . 9 > g“ u R s 
Cielęcina: $ 4 $ S z = .35 
yborna, funt 8 - 8$ 6 7 2 = z SZEWĘ 
Dobra f 1—8 paee - - - 1.50 
Cienka 5—64 | Winograd. 2 lata stare - - - = = -30 
Kartofle: buszel “ 7 lata stare mordis - - 1.00 
Hebrons, bu. ù 25—27 
Burbanks, bu. 5 30—32 | Maliny, po 2 z x: 3 > e ż a 2 -10 
Młode kartofle, beczka 2.00—2.50 Porzeczki, 2 lata stare - - = - - < == 80 
Bób: 5 
Navy, zbierany ręką, b. 70—71 PPE z im ak ZE » 
Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60 | Jeżyny, 2 lata stare - - - - — - .30 
Lima, 100 funtów, 2.25—2.50 | Poziomki, 100 za - = - E 1.50 
ERTE oc 7a Róże, 2 lata stare (wytrzymałe) po - - sów zc 
traighta (zimowa) _ 4.00—4.20 2 R 
Clears 8.25—3.50 W. Dyniewicz, 
Spring sinit z IEE 2 N bl St Chi m 
lekarska,worek 196 ft. 2.75—3 (0 ca 
Żytnia `. 1.80—2.10 53 onie is go, 1s. 
Masło: 
Creamery, funt. 14 
PR "" | „f] OLLENDORFFA 
Packing 1—14} 
Łój, funt 2—2} 
Drób żywy: P kt 
Kary fiat ą| Teorotyczno-Praktyozna 
Kurczęta, 12—15 
ony . 74—8 ` 
ęsi tuzin 4.00 —5.00 i 
ERAT, zielone, solone, ft. 74 OE S E e) re l ZU $ 
o. U se 
No. 1; cielęce e 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


A sto funtów: < 
ierwszej klasy, 1,300 do 1,700 
funtów 4 90—5.15 
Woły Wyborne, 1400 do 1500 
funtów 4.60 — 4,35 
4.20—4,55 
3.90—4.15 


Dobre z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


Zwyczajne 


Texaskie byki 2.70—4 20 | y 
Dobre krowy . 3.50—4.15 GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
Cielęta `. 38 715—6.15 j 
Świnie, 100 funtów: i i listów, anegdot opisów, i powieści 
Wyborne 3.45—8.47 iły Pres 5 E x Erea 
anyai + .  8.20—3.35 | zawartych. 
t 14 P SS= 
sortowane, 140 do | ROA Tom I żawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnie. 
- Biedne 1.00 —3.25 
Owce, 100 funtów: Cena $2.00 
Wyborne 4.20—4.40 
Zachodnie 3 80—4.10 


Jedno roczne 4.10—4.65 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


Jagnięta zwyczajne 3 60—4.00 

Wyborne jagnięta 5.00—5.50 WŁ. DYNIEWICZA, 
Wieprzowina, 100 f. _ 7.60—7.87 
Zebra, 100 funtów ESY, CO, 


SĄ DO NABYCIA: 


Smalse 1060 funtów 
Wódka (spiryt.) galon 1.19 


W Elgin, Ill., w ‘poniedziałek 
ofiarowano 40,080 funtów masła; 
sprzedano: 22,680 funtów po 14. 


3.70—3.90 


I. 


malowniczy |pQl RECZN T 
OPIS POLSKI | GEo6RAFu=""= 


— CZYLI — 


X. — Wiele od naprawy tego 
zegarka? 

Zegarmistrz. Trzy dolary. 

X.—A cóż mu brakowało? 

Zegarmistrz. Wewnątrz byłao- 
kruszyna chleba —i stąd cały 
mankament. 

X. — Bój się Pan Boga — za 
okruszynę trzy dolary — wieleżby 
to kosztowało — gdyby cały boche- 
nek był wpadł do zegarka, 


3 * 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i padziału politycznego. 
Dodana kr -""o;adomość 6 
Czechach 1 ZZO 
Zawiera 283 stronnie w; a40eg5 
druku, 50 rycin i 8 mapek vc0*a 
ficznych. 


Cena 


== 0JZYSTEGO 
KRAJU: 


zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki. 


Cena 60c. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w bibloteczce 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze- 
gólnie członkowie towarzystw narodowych i*'**"ieekich po- 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa Gziełka, 


EJ 


Na dworze królewskim grał 
słynny skrzypek, znany także z do- 
brej tuszy. Po koncercie, wezwano 
go przed oblicze monarchy. 

— Słyszałem Paganiniego — 
zaczął król — słyszałem Spohr'a i 
Vieuxtemps'a, ale żaden z nieg.... 

Artysta kłania się nizko, pe- 
wien że usłyszy coś bardzo pochle: 
bnego. 

— Żaden z nich tak się nie po- 
cił jak pan — dokończył król. 


PO 
DVO., 


===UJ(ZYSTEJ. 


- 
wafla Mać. 


Pie TZZEWENSASA 
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